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Z p społsczf ńsfwsm -  przeciw sejmowi
O statni „Przełom* (Nr. 17 z 27 b. m.) 

w łączan e  probłem  w alki ustrojow ej w 
Polsce do zagadnienia analogicznych 
zm agań ideow ych innych państw o­
wych narodów  w  Europie, słusznie 
niew ątpliw ie stw ierdza, że w e W ło­
szech, Hiszpanii, Polsce i Jugosław ii 
chodzi o k ryzys dem okracji politycz­
nej, k tóra  nie potrafiła rządzić Pań- 
snvem , pożerana przez przeciw ień­
stw a w ew nętrzne.

Te przeciw ieństw a interesów  p ar­
tykularnych, gruD cyw ilizacyjnych (Ju 
gosławja), społecznych, partyjno poli­
tycznych a naw et jednostek — na grun 
cie hberainycń w ybujałości w  ustroju 
państw ow ym , p rzy b ra ły  w  postaci nie 
okiełznanego party jn ictw a rozm iary 
niebezpieczne dla dobra całości N aro­
du - Państw a. N astąpiła gw ałtow na 
reakc.a. N aarzędny interes Narodu - 
P aństw a  okazał się niemniej realnym  
od rzekom o „jedv-nie realnych** in tere­
sów  partji i klasy. Znalazł ujście w  o- 
buzie, k tó ry  zdobyw szy się na am bi­
cję całkow itego oddania się bezpośre­
dniej służbie na rzecz P aństw a, w tej 
wielkiej ideji znalazł siłę do pokona­
nia grup pozosiaiych i do zdobycia 
w ładzy.

D yktatorska forma rządów  tego o- 
boza nie należy jednak do istoty rze­
czy Istotę stanowa cel, w  którego imię 
obóz ten spraw uje w ładzę. A celem 
tym  jest przebudow a organizacyjna 
Państwra w  kierunku jego uspraw nie­
nia oraz odrow a psychiczna społeczeń 
stw7a, obarczonego dziedzictw em nio- 
ralnem  niewoli politycznej, w yniesie­
nie ideji Narodu - P aństw a na taki pie­
destał, by gra innych ideji odbyw ała 
się poniżej możności podkopania tego 
piedestału. Dem okracji tylko w tedy 
grozi w  tern przesileniu niebezpieczeń­
stw o, jeśli nie potrafi ona w  czas p rzy ­
pom nieć sobie, że sam a jest tylko środ 
kiem, tylko form ą bytu Narodu - P ań ­
stw a i jeśli nie potrafi stosow nie do 
jego potrzeb uzdrow ić i uspraw nić się 
w ew nętrznie.

W Polsce akt w stępny  tej walki ro­
zegrany został w  zam achu stanu. A ża­
den naród nie potępił jeszcze zamachu 
stanu w sw ych dziejach tylko diatego, 
że był to zam ach na obow iązujące p ra ­
wdo, ani tylko dlatego, że by ł to za ­
mach krw aw y. Nic też nie zapow iada 
do7ychczas, by rew olucja miała p rze­
stać być w dziejach ludzkości formą 
przystosow ania prawm formalnego do 
potrzeb rzeczyw istości narodow o - 
państw ow ej w tycu w ypadkach, gdy 
żyw otna, nie w y zyskana  en trg ja  pań­
stw ow o - tw órcza  prężąc się do pm cy 
i do odpowiedz,alności za losy P a ń ­
stw a, dusi się bezpłodnie w ram ach 
bezdusznego legalizmu, gdy w ielka a 
do.Tzaia do realizacji idea dom aga się 
w yzw olenia i urzeczyw istnienia^ dro­
ga zaś legalna do tego celu zam knięta 
jest bezapelacyjnie, strzeżona zazdro­
śnie przez traw ione w ew nętrzną sła­
bością czynniki schyłkow ego porząd­
ku, zain teresow ane w jego utrzym aniu 
jako w jedynej podstaw ie sw ego zna­
czenia. A w łaśnie w Polsce droga te 
była zam knięta przez literę praw a i 
strzeżona przez sejm ow ych stróżów  
party jnych tej litery, sw oją w szech­
w ładzę na niej opierających.

Akt drugi wmlki pow yższej w  P o l­
sce rozgryw a sie w  formach daleko

bardziej łagodnych i „praworządnych**!, 
odznaczających się naigraw aniem  się 
z przeciw ników  rządzącego obozu, niż 
to było wre W łoszech. Tylko, że żad­
nemu lojalnemu badaczow i faszyzm u 
nie przychodzi do g łow y sąd /ić  go w e­
dług m etod przejściow ych, nieraz nie­
uniknionych w dziejach, lecz jedynie 
w edług ideologji i roli dziejowej. A pod 
tym tvzględem faszyzm  bezsprzecznie 
zdobył już sobie w łasną i w cale nie 
m ałą kartę  nietylko w historii W łoch 
lecz rów nież w7 historji wielkich św ia­
tow ych prądów  ideow ych.

Pow yższa charak terystyka  genezy, 
najw yższych celów ideow ych, tudzież 
„pierw szego i drugiego aktu Rewolucji 
majowej** jest niew ątpliw ie zgodna z 
p raw dą  i pokryw a się całkowicie z po­
glądami przez nas na tamach naszego 
pisma brorionem i.

Zastrzeżenia budzić muszą natom iast 
wnioski, jakie z „m etody pedagogicz­
nej" twulrcy zamachu m ajowego w y ­
snuw a „Przełom** na przyszłość.

Droga obrana przez Piłsudskiego, 
droga nacisku moralnego, w yw ierana 
na stróżów  starego porządku rzeczy, 
jest — dowodzi „Przełom** — „trudna**
1 „niebezpieczna'*. „Cała opiera się na 
założeniu, że wielki w ychow aw ca spo­
łeczeństw a sam zdoła za życia osiąg­
nąć swój cel — bo tylko on może w 
Polsce na tej drodze pokusić się o po­
w odzenie. N aw rót zaś z tej drogi na 
drogę M ussołiniego — coraz trudniej­
szy, obecnie bodaj spóźniony i chyba

niew skazany. Zamachy powtarzać 
trudno. Nie dają się przeprow adzać na 
raty . T rzeba kroczyć po obranej dro­
dze poDudzama świadomości całego 
społeczeństw a w  kierunku reformy- 
Ale trzeba kroczyć konsekw entnie, za­
sadniczo nie gardząc pod ty m w zglę­
dem próbami współpracy ze stronni­
ctwami dotychczasowemu Prawda, 
trzeba tutaj nadludzkiej cierpliwości i 
wyrozumiałości**.

Otóż to w łaśnie! „W yzwrolona“ w 
dzialaniu idea przez powalenie ..bez­
dusznego legalizmu** w maju 1926 r.. 
m ogłaby iść ku sw ej pełnej realizacji na 
obranej w7 „drugim akcie!* drodze w y ­
chowawczej, gdyby pod w pływ em  u- 
derzenia nastąpiła była w śród  „stró­
żów7 schyłkow ego porządku** „odnowa 
psychiczna w znosząca ideę Narodu - 
Państw a na taki piedestał, by gra in­
nych ideji odbyw7ała się poniżej możli­
wości podkopania tego piedestału*. T e­
go dzieła jednak „akt pierw7szy“ sam 
przez się nie dokonat a „droga** obra­
na w7 „drugim akcie** „może aoprow a- 
d ,7'ć do tego, że dzie-ło majow7e. p rze­
prow adzane przez Piłsudskiego m eto­
dą parlam entarną, zostanie udarem - 
m one“. W  obozie stróżów7 „schyłko­
w ego porządku rzeczy1* nietylko bo- 
wiem nie dokonała się „cyfrowa psy­
ch iczn a" 'a le  — w7ręcz pizeciwmie! — 
nastąpiła, w edług wszelkiej logiki z re ­
sz tą  oczekiw ana, konsolidacja bojowa, 
od komunistów7, m asonerii i lew icy aż 
po praw icę sejm okratyczną, w obr onie

tego porządku. I sam  „Przełom " musi 
stw ierdzić po w ypow iedzeniu zachęty 
do kontynuow ania oblanej drogi, że 
ósposób i chwila w yw ołania ostatnie­
go przesilenia gabinetow ego przez zje­
dnoczoną w  opozycji a niezdolną do 
w spólnych rządów  w iększość sejmo- 
w7ą św iadczy, że żyw ioły  te w ciąż je­
szcze (my pow iedzielibyśm y: coraz
więcej) ulegają bardziej popędom k ró t­
kow zrocznego egoizmu partyjnego niż 
zrozumienia potrzeb P aństw a". Czyż 
w7 tych w arunkach można w dalszym  
ciągu „nie gardzić próbami w spó łp ra­
cy ze stronnictw am i dotychczasow y­
mi" ?...

Dzieło reform y nie jest w ykonalne 
na drodze obranej pedagogii, na drodze 
sejmowej. Dzieło reform y dokonane 
być może i musi ze społeczeństw em , w7 
oparciu o spo?eczeńst\v o, ale p*\«clw 
sejmowi, przeciw7 bynajm niej nie prze­
zwyciężonem u jeszcze „bezdusznemu 
legalizm owi". Dzieło reform y dokona­
ne będzie tylko w  oparciu o społeczeń­
stwo. zorganizow ane w  Państw ie i dla 
Państw7a. a nie w  kadrach „schyłkow e­
go porządku rzeczy11.

Ze społeczeństw em , skupionem około 
jasnej ideji i program u ustrojow ego — 
przeciw  schyłkow em u porządkow i rze 
czy. przeciw  sejmowi, uniem ożliw iają­
cemu „legalnie* i „praw orządnie" 
dzieło reform y...

Innej drogi nie ma i być. nie może.
0. r.).

M b  r z ą d u  s o w i e c k i e g o  r o  ? o » s k i
w  zw iązku z  udaremnionym zamachem na poselstwo ZSSR.

W arszaw a. 29 kw ietnia. (PAT.) Dn;a
28 bm. późnym w ieczorem  poseł ZSSR 
w  W arszaw ie Antonow Ow7siejenko 
przesła ł na ręce m inistra Zaleskiego 
następującą notę rządu sow ieckiego: 

Panie M inistrze! Z polecenia mojego 
rządu mani zaszczyt zakomunikować, 
co następuje:

Dnia 26 kw ietnia br„ zaw dzięczając 
zbiegowi okoliczności, udato się zapo­
biec wrysadzeniu w pow ietrze gmachu 
pełnom ocnego przedstaw icielstw a Z. &■ 
S. R . w  Polsce, skutkiem  którego mógł 
zginąć ca ły  personel.

Rząd Związkow7y, dopatrując się w 
pow yższym  te rro ry sty czn y m  zamachu

próby w yw ołania  pow ażnych i daleko 
idących kom plikacyj w stosunkach mię 
dzy Rządem  Zw iązkow ym  i Polską, 
me inoże nie z \vróc!ć uw agi Rządu 
Polskiegc na tę okoliczność, że pow yż­
szy zam ach te rro ry s ty czn y  mógł mieć 
miejsce tylko w  w arunkach, jakie w y- 
twmrzone zostały  ostatnio na skutek 
w zm ożonej antyradzieckiej ak c” nie­
k tórych  kół w  Polsce i zw iązanej z ni­
mi pewnej części p rasy  polskiej.

Działalność ta, która zw róciła na sie 
bie uw agę opinji publicznej, nietylko w 
Związku Radzieckim  i w Polsce, lec? 
rów nież i na całym  świecie, ma na celu 
w ytw orzen ie  takiej atm osfery, k tóra

w

D r  P .  T .  P r e n u m e r a t o r o w i
Do numeru lió-tego dołączyliśmy czeki P. K. O 

pomocą których upraszamy o nadebranie na 
Nr. 150.660 prenumeraty za miesiąc maj. 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym,

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką 
cztową luo aostawą do domu 45 jg lp  J t f l

O ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie do nas ao 10-90 maja w dniu tym w strzy­
mamy tiaiszt! w ysyłką numeru

za
nasze konto 
Prenumeratę

po-

spow odow afaby zerw anie stosunków 
j polsko-radzieckich i w ynikające z tego 

następstw a, 
j Zamach z dnia 26 kw ietnia br. wska- 
j żuje, że akcia ta nie w aha się przed 
; użyciom jakichkolw iekbąćź środków 
i dla osiągnięcia sw ych w ystępnych ce­

lów, zagrażających pokojowi św iata.
Rzad Zw iązkow y, dążąc niezmiemil« 

do rozw/oju i wTzmocn!enia dobrych są 
siedzkich stosunków7 z Polską, zm uszo­
ny jest s tw ierdził, iż w spom niana d n a  
łahiość, pozostaiaca niew ątpliw ie ró­
w nież w7 zw iązku z akcją pew nych mię 
dzynarodow j ch czynników . stw arza 
olbrzym ie niebezpieczeństw o nietylko 
dla stosunków  oom iedzy ZSSR. i Po l­
ską. lecz i dla pow szechnego pokoju.

Akt te rro ry sty czn y  z dnia 26 kw ie­
tnia br. nie jest n ieste ty  w ypadkiem  
odosobnionym próby zam achu na peł­
nomocne p rzedstaw icielstw o ZSSR. w 
Polsce. Rząd Związków y zmuszony 

| jest przypom nieć nieudały zam ach Ti aj 
| kow icza w7e w rześniu 1937 r.. zamach 

w  dniu 4 m aja J928 na handlowego 
| nrzedstaw ńciela ZSSR. w °o !sce  a- Lu 

zarew a, napad z 21 listopaaa 1929 n* 
t konsula ZSSR we Lwowie, w y kry ty  

ostatnio te rro ry s ty czn y  zam ach na ten 
że konsulat, w7reszcie zamach z ania 
czerwrca 1927, ofiarą którego był peł-

(Ciąg dalszy na str- 2-g»i4



(Ciąg dalszy z? strony  pierwszej)

nom ocny przedstaw  iciel ZSSR. w  P o l­
sce L. W ojkow.

S tw ierdzając, że mimo w yżej w y ­
m ienionych pow ażnych w ypadków , te ­
go rodzaj}* zam achy są w  Polsce w ciąż 
jeszcze możliwe, Rząd Z w iązkow y u- 
ważn żla konieczne podkreślić, że' na 
tle w zm ożonej działalności kół an ty ra ­
dzieckich, zarów no w  Polsce, jak też  
i poza jej granicam i, w ypadek  z dnia 
26 kw ietnia br. nabiera w yjątkow ego 
znaczenia i jest jednym  z eiem entów  
szeroko  pom yślanej akcji, zm ierzającej 
do sprow okow ania konfliktu m iędzy 
R ządem  Radzieckim  i Polskim.

Rząd ZSSR. zaniepokojony stanem  
stosunków  radziecko-polskich niejedno 
krotnie zw raca ł w  przeszłości u w ag ; 
R ządu R zeczypospolitej Polskiej na ko 
nieczność stanow czego ukrócenia w y ­
stępnej działalności elem entów  aw an ­
turniczych w  Polsce, dążących sy s te ­
m atycznie do zakłócenia spokoju mię­
dzy obu państw am i.

Groźne ostrzeżenie, jakiem  jest nie- 
udały te rro ry s ty c z n y  zam ach z 26 kw ie 
tnia br., zm usza R ząd Zw iązkow y du 
zw rócenia raz jeszcze uw agi na nie­
zw ykłe n iebezpieczeństw o w y tw orzo ­
nej sy tuacji i do obarczenia R ządu Rzts 
czypcspolitej Polskiej odpow iedzialno­
ś c i  za  pow zięcie przezeń konkre- 
hiych środków , m ających na celu likw : 
nację w Polsce niebezpiecznej sy tu a ­
cji, w w arunkach  k tórej zachodzą raz 
do raz  w ypadki prow okujące ataki na 
ZSSR,

Zechce P an , Panie M inistrze...
P oseł nadzw yczajny  i m inister pełno­

mocny Z. S. S. R.
Antcnnw Owsiejenko.

S.OuO Z łl ZA WYKRYCIE SPRAW ­
CÓW ZAMACHU.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa. 29 kw ietnia, (zo). Komi­

saria t rzadn w y zn aczy ł dziś nagrodę 
w w ysokości 5.000 zł. za ujawnienie 
lub w skazanie sp raw ców  niedoszłego 
zam achu bom bow ego na ginach posel­
stw a sow ieckiego w  W arszaw ie.

Ś ledztw o w  spraw ie zam achu zo­
stało  przekazane sędziem u śledczem u 
do sp raw  szczególnej w agi p. Skorzyń 
skierpu.

Informuj? nas, że w  środę odbędzie 
się ponow na w izja lokalna w ładz  śled 
czych p rzy  u!. Poznańskiej, celem  po­
now nego zrekonstruow ania w szystk ich  
szczegółów  udarem nionego zam achu.

W ładze śledcze nie ustaią w  sw ej 
energicznej p racy , zm ierzającej do w y  
k rycia  sp raw ców  zam achu.

ŻĄDAJĄ ROZSTRZELANIA 200 
WIFŹNIÓW POUTYCZNYCH.

(Teieronem o ć r.ńsiezo  k-reMnmdenta.l 
W arszaw a. 29 kw ietnia. (G). Dono­

szą z M oskw y: W  zw iązku z w y k u ­
ciem bom by w  gmachu poselstw a so­
w ieckiego w  W arszaw ie, cen tralny  
kom itet partii kom unistycznej zażądał 
natychm iastow ego rozstrzelan ia  200 
więźniów politycznych znajdujących 
się w  w ięzieniach sowieckich, w  tej 
'iczbie 100 by łych  oficerów.

R ada kom isarzy  ludow ych spełtTe- 
nie tego żądania uzależniła od w yn i­
ków  śledztw a w  spraw ie zam achu.

2(50 KOM UNISTÓW  ARESZTOW ANO 
NA ŁOTWIE.

(Telefonem ca naszego korespondenta). 
W arszaw a, 29 kw ietnia. (G). Z Ry gi 

donoszą; Policja ło tew ska w padła na 
trop ogrom nej organizacji kom unistycz 
a ej, przygotow ującej zam ach stanu.

W  zw iązku z tem  aresztow ano do­
tychczas przeszło  200 osób. S tw ier­
dzono, że komuniści p rzygotow ują so­
bie k ad ry  konsom ołu, do k tórego w cią 
gają naw et dzieci w  w ieku do lat II .

Narady kanciarza Austrii i Briante.P
P ary ż . 29 kw ietnia. (P '"!"! erz 

Schober złożył dziś w izy tę  .arc5 bisku- 
powi P a ry ża , nuncjuszow i apostolskie­
mu, prefektow i departam entu  Sakw a 
ny i policji, a następnie B riandow i, * 
k tórym  odbył dłuższą naradę. Briand 
w y d a ł na cześć gościa śniadanie, w 
którem  w zięli udział am basadorów  
Polski i Niemiec, m inistrow ie pełnom o­
cni Austrii i W ęgier oraz kilku mini­

strów  francuskich. , ,
Paryż , 29 kw ietnia. (PAT.). W izycie 

kanclerza Schobcra prasa pośw ięca ob 
szem e kom entarze. Mają one naogół 
charak ter życzliw y dla Austrii, z k tó rą  
— jak p rasa  zaznacza — F rancja  ma 
w szelkie dane być  raczej w  porozumie 
iiiti niż pozostaw ać w  stosunkach na­
prężonych.

= n =

lak siezapowiadał m m  wWarszawie
POLICJA POCZYNIŁA JAK NAJDAL EJ IDĄCE ZARZĄDZENIA CELEM

UTRZT MANIA SPOKOJU.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 29 kw ietnia, (zo) Dzień 
1 m aja w ' stolicy zapow iada się na 
ogół spokojnie. Legalne partje  robotni­
cze zapow iedziały , że dążeniem  icn bę­
dzie św iętow anie w  zupełnym  spokoju. 
P rzew ó d cy  tych  stronnictw  dołożą pra 
w dopodobnie starań , aby obeszło się 
bez aw an tu r i bójek.

N atom iast dążem em  kom unistów  i 
partyj kom unizujących będzie, jak za­
w rze  zresz tą , w yw ołan ie  zam ieszek i 
aw an tu r. Komuniści w ezw ali swoich 
sym patyków  do p rzybycia  na pław 
G rzybow ski, gdzie odbyć się ma ze­
branie socjalistów . W  tym  w ypadku 
me obeszłoby sie praw dopodobnie be»

bójek m iędzy kom unistam i a zw olenni­
kami P P S . CKW.

W ładze bezpieczeństw a w y d a ły  jak 
najdalej idące zarządzenia. K ierow ni­
ctw o całej służby bezpieczeństw a objął 
osobiście kom isarz Rządu w ojew oda 
Kawecki. Z arządzono specjalne pogoto­
w ie policji w arszaw sk iej, zorganizow a 
no 'specjalne oddziały  pohcii row ero­
w ej i m otocyklow ej.

Lotne oddziały  policji na sam ocho­
dach c iężarow ych  patro low ać będą uli­
ce m iasta. O ddziały  policji, b iorącej u- 

| dział w akcji bezpieczeństw a, zaopa- 
j trzone będą w  najnow sze środki techni 
i czne, jak w  hełm y, m aski gazow e itp.

fcjjfal ■ t orygiivdne.ii opakowaniu „4iojfsV".
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Towarzysz Lenina i Trockiego 
aresztowany w Warszawie.

W arszawa, 29 kw ietnia. (PAT,). P o ­
licja śledcza a resz to w ała  dziś niejakie­
go A leksandra G ranasa za działalność 
kom unistyczną. Podczs rew izji znale­
ziono u niego sk ry tkę  o tw ierającą się 
za pociągnięciem  ukrytego guzika. W 
skry tce tej znaleziono szereg doku­
m entów  kom unistycznych, archiw um  
w arszaw skiego  oddziału M opru, 16 pie 
częci M orpu, klucz do szyfrów , rew ol­
w er, kilkaset naboi rew olw erow ych 
oraz kilkanaście naboi karabinow ych. 
P onadto  w pad ły  w  ręce policji listy 
p irane p rzez kom unistów  z w ięzienia, 
w  k tó rych  w ym ieniony b y ł sze»eg na­
zw isk i adresów .

Na podstaw ie tych danych p rzep ro ­
w adzono szereg  rew izyj, k tóre dały

olbrzym i m ateriał dow odow y. G rana­
sa osadzono w  więzieniu śledczem  
p rzy  ul. Dzikiej. OdegraC on pow ażną 
rolę w* dziejach komunizmu rosy jsk ie­
go. W  czasie w ybuchu w oiuy  p rzeby­
w ał w Szw ajcarji, skąd następnie z 
Leninem i Trockim  przejechał w  za­
plom bow anym  w agonie do Rosji. Tam  
podczas rządów  bolszew ickich pełnił 
rozm aite funkcje w centralnym  koirite  
cie partii oraz by ł mężem zaufanit Zi- 
now iew a. W  r . 19)9 b ra ł udział w  pu­
czu bolszew ickim  na Łotw ie.

Do W arszaw y  p rzy b y ł w  r. 1923. 
O statnio obiał kierow nictw o w arszaw  
skiego oddziału Morpu i zajm ow ał się 
agitacją w robotniczych Zw iązkach fa 
w odow ych.

Poseł komunistyczny strzela dc polkli
Sprowokowane przez komunistów za iś tie w Ło d zi

P O S E Ł  ŻARSKI Z O ST A Ł  A R E SZ T O  W A N Y .

POGODA W ŚRODĘ.
W arszaw a. 29 kw ietnia, ( le i .  wł.) 

Komunikat P . I. M. P rzypuszczalny  
przebieg pogody w  dniu 30 biti.: 
W zrost zachm urzenia aż do deszczów , 
zw łaszcza na południu Polski. Tem pe­
ra tu ra  bez w iększych  zm ian na zadro  
dzie kraju. Na w schodzie nieco cieplej, 
b łahe lub um iarkow ane w ia try  póino- 
cnr^w scliodiue i w scuodnie.

ł  ódź. 29 kw ietn ia. (PAT.) W zw ią­
zku ze zbliżającym  się dniem 1 maja, 
komuniści tutejsi rozpoczęli ożyw ioną 
agitację, m ającą na celu w yw ołanie 
w śród bezrobotnych ferm entu. Agitato­
rzy  kom unistyczni s ta ra ją  się w y korzy  
stać  nędzę i w  tym  celu chw yta ją  się 
n aw et w yraźne j prow okacji, jak to 
miało m iejsce w  Zgierzu (donosim y o 
tem  poniżej).

Dziś rano komuniści usiłow ali sp ro ­
w okow ać zajścia w  Łodzi. P rzed  paru 
dniami w oiew oda Jaszczo łt interw enjo 
wał w  M inisterstw ie P ra c y  w  sp raw ie  
przedłużenia zapom ogi zim owej dla 
bezrobotnych. W skutek tej in terw encji 
M inisterstw o p rzyznało  zapom ogi za 
kw iecień tym  bezrobotnym - k tó rzy  po­
bierali zapom ogi w  m arcu i k tó rzy  obe 
cnie je w yczerpali.

Bezrobotni zare jestrow ali się dziś y  
K u rach  re jestracy jnych  p rzy  ul. M atej­
ki i Łom żyńskiej, gdzie uskuteczniono 
w ypła tę  zapom óg.

Moment ten postanow ili w y k o rzy ­
s tać  komuniści dla sw oich celów. Już 
w czesnym  rankiem  p rzyby ło  do Łodzi 
pociągiem  dw óch posłów  kom unistycz­
nych, Żarski i B rożek, k tó rzy  bezpo­
średnio  z  dw o rca  udali się na ul. Łom ­

żyńską, gdzie usiłow ali urząd :ić w iec 
o r te d  lokalem U rzędu zasiłkowego,

R obotnicy biernie p rzy jąw szy  naw o­
ływ ania  ag ita to rów , spokojnie się ro ­
zeszli. W obec tego poseł Żarski poje­
chał na ul. M atejki, gdzie usiłow ał po­
now nie urządzić wiec.

P oniew aż w iec nie by ł zgłoszony w 
starostw ie , przeto policja w ezw ała  
tłum  do rozejścia się. Kiedy to nie po­
skutkow ało , poheja poczęła tłum  ro z­
praszać.

W ów czas rozagitow ane przez Ż ar­
skiego przew/ażnie kobiety  dopuściły 
sie ekscesów , obrzucając policję ka­
mieniami, a poseł Żarski dobył rev roI- 
w eru i począł s trzelać w  kierunku po­
licji.

Dowódca oddziału policyjnego nie 
chcąc dopuścić do rozlew u krw i, w y ­
dał rozkaz oddania sa lw y  na postrach  
w pow ietrze. To poskutkow ało  i ze­
bran i z nosłem  Żarskim  na czele rzu­
cili się do ucieczki P odczas ro zp rasza ­
nia >rzy osoby odniosły  lekkie rany .

B ezpośrednio po zajściu p rzy  ul, M a­
tejki poseł Żarski zosta ł z polecenia 
w ładz sądow ych a resz to w an y  pod za ­
rzu tem  popełnienia zorodni pospolitej.

FAŁSZYWY KOMUNIKAT OMAL NIE
SPOW ODOW AŁ ROZRUCHÓW.
Łódź. 29 kw ietnia. (PAT.) W  dniu 

w czorajszym  nieznany sp raw ca um ie­
ścił na budynku U rzędu Pośredric tw u  
P ra c y  w  Zgierzu ogłoszenie, że magi- 
s t ia t  przyjm uje do p racy  bezrobo­
tnych. F a łszy w y  ten kom unikat spo­
w odow ał, że w  godzinach rannych 
p rzea  m ag istia tem  zebra ła  się grupa, 
złożona z p aTu>et bez obotnych Kie- 
< g wszelkie persw azje  burm istrza, jasj 
i ty iceburm istrza nie pom ogły, policja 
rozprószyła  zgrom adzonych.

łum zachow yw ał się biernie, nie 
staw iał oporu, w skutek  czego n ie ' do­
szło do żadnych zajść.

KOMINTERN GROZI COFNIĘCIEM 
SUBSYDJÓW .

(Telefonem od nasresrc korespondenta.)
W arszawa, 29 kw ietnia. (G). Z W il­

na donoszą. Nocy ubiegłej policja a re ­
sztow ała czterech kom unistów , przy  
k tórych  znaleziono w ielką ilość p ierw - 
szo-m ajow ych odezw  i okólników. Z 
okólników w ynika, że komuniści pols­
cy o trzym ali z M oskw y katego ryczny  
rozkaz w yw ołan ia  w  dniu 1 m aja 
ostrych  w ystąp ień  bez w zględu na 
skutki. Od tych  w ystąp ień  Kom intern 
uzależnił ■ dalsze subsydiow anie kom u­
nistów  polsk*ch.

Okólnik do członków  partii zaleca 
p rzy łączanie  się do pochodów  sociali- 

. stycznych  i prow okow anie zajść za 
w szelką cenę.

PARLAMENT ANGIELSKI ROZPO­
CZĄŁ OBRADY.

Londyn. 29 kw ietnia. (PAT.) Dziś od 
było się p ierw sze po p -zerw ie  w iel­
kanocnej posiedzenie pa-kim entu b ry ­
tyjskiego Sesja trw ać będzie do koń­
ca lipca. P rogram  prac ustaw odaw ­
czych sesji przedw akacyjnej jest b a r­
dzo obszerny  i obejmuje sp raw y  najpil 
nieisze projektów  ustaw  finansowych, 
św iadczeń społecznych, ustaw ę w ę­
glow ą i szereg  m nych.

WOLDEMARAS PRZYGOTOWUJE 
ZAMACH STANU?

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 29 kw ietn ia . (G) Z Ko­

w na donoszą o now ym  zam achu, p rzy ­
gotow anym  przez W olaem araśa. Mie­
szkanie b. d y k ta to ra  L itw y  p rze isto ­
czy ło  się jakby  w  tw ierdzę. W olderna- 
ras od kilku dni w cale m ieszkania nie 
opuszcza, znajdując się w  to w a rz y ­
stw ie w ielu b. oficerów . Dostępu s trze ­
gą jego zw olennicy.

Podobno W oldem aras w ysto so w ał 
do stronn ic tw a Tautinników  żądanie, 
by w  ciągu kilku dni najbliższych po­
w ołano go do steru  rządu.

i
ZAĆMIENIE SŁOŃCA.

San Francisco, 29 kw ietnia. (P a T.) 
Zaćmtenie słońca, bardzo w yraźn ie  wi 
doczne w* odległości 30 mil na zachód 
od San Francisco, trw a ło  1 min. 3/10 s.

ODZNACZENIE DR- J. BUZKA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 29 kw ietnia, (zo). Dr. Jó­
zef Buzek, em er. urzędnik G łównego 
U rzędu S ta tystycznego  został odzna­
czony K rzyżem  K om andorskim  z gw ia 
zdą, o rderu  Polonia R estitu ta  za  zaslu 
gi na  pofu stw orzenia  polskiej s ta ty ­
styki adm inistracyjnej.

W spraw ie  żądań pracowników  
miejskich zakładów przem ysłowych
odbędzie się dziś w e środę konierencj? 
delegatów  robotników  z zarządem  
m iasta.
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Z  © N J I J u
P. PREZYDENT R7PLITEJ.

(Teietonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 29 kw ietnia, (zo). Dowia 
dujemy się, że p. P rezyden t Rzpiiie; 
uda się w  objazd w ojew ództw a w ar­
szaw skiego w  am u 25 maja • n-.uosfi- 
nie w  podróży cały  tydzień, przyczem  
w eźm ie udział w  szeregu uroczystości 
lokalnych.

W arszaw a. 29 kw ietnia. (PA T.)D ziś 
o godz. 11.30 pow rócił ze Spały  do 
stolicy p P rezyden t Rzphtej, w  tow a 
rzystw ie p. Mościckiej oraz św ity.

MARS?. PIŁSUDSKI ZAPROSZONY 
NA ŚWIĘTO PUŁKOWE DO 

BRODÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. 29 kwietnia, (zo). Do Bel 
wedern p rzyby ł 29 bm. dow ódca 22 p. 
uł. ppułk Rozf.worowsKi z prośbą do 
m arszałka Piłsudskiego o zaszczyce­
nie przezeń sw ą obecnością uroczysto 
ści 10-lecia istnienia pułku w dniu 2b 
czerw ca w  Bi odach.

WOJEWODOWIE TARNOPOLSKI 
I KIELECKI W WARS7AW1E.

W arszaw a. 29 kw ietnia. (P aT .) Dziś 
p rz jb y ii do W arszaw y  w spraw ach 
służbow ych w ojew odow ie: tarnopolski 
M oszyński i kielecki Paciorbow skL

POSIEDZENIF 
RADY MINISTRÓW.

W arszawa. 29 kwietnia. (PAT.) Dn.
29 bm. pod przew odnictw em  prem iera 
S ław ka odbyło się posiedzenie Rady 
M inistrów, na którern załatw iono sze- 
r-eg sp raw  bieżących.

REORGANIZACJA PAŃSTWOWEJ 
SŁUŻBY ZDROWIA.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 29 kw ietnia, (zo). W  De­
partam encie służby zdrów ia m inister­
stw a sp raw  w ew nętrznych odbyło się 
posiedzenie F aństw ow ej Naczelnej Ra 
dy Zdrowia. W  zw iązku z zam ierzenia 
mi Rządu, zm ierzającymi do zreorgani­
zow ania państw ow ej służby zdrow ia. 
R ada uchw aliła w niosek w yrażaiący  
przekonanie, że w szystk ie  sp raw y  zdro 
w ia publicznego, oraz przew ażna część 
spraw  opieki społecznej pow inny być 
złączone w  jednym  urzędzie naczel­
nym, bądź przez przyw rócenie ‘mini­
s te rs tw a  zdrowia, bądź przez pow oła­
nie autonom icznego urzędu zdrow ia w 
jednym  z m inisterstw .

TRZY FIŁRWSŻE PRYWATNE SZK 
OŁY POLSKIE NA NIEMIECKIM 

ŚLĄSKU.
(Te) eto nam od naszego korespondenta),

W arszaw a, 29 kw ietnia. (G). Z B er­
lina donoszą: W obecności prezesa 
Polskich Zw iązków  Szkolnych w  Niem 
czech b. posła do Landtagu pruskiego 
dr. B aczew skiego dokonano wczoraj 
otw arcia trzech p ierw szych p ry w at­
nych szkół polskich w  prowincji G ór­
nośląskiej.

Dwie pierw sze szkoły znajdują się 
w  okręgu Olesno, trzecia w  Wielkich 
Strzelcach.

NOWY STATEK POD POLSKA 
BANDERA.

(Telefonem od nasz°go korespondenta)- 
Warszaw a. 79 kw ietnia, (zo). Z Lon­

dynu donoszą, że w  dniu 28 bm. w  an­
gielskim porcie Sw ansea została uro­
czyście podniesiona polska banaera  na 
a ow ym  statku. Jest to statek o poje­
mności 1.05U tonn, zakupiony przez 
p ryw atna  firmę „Polski P rzem ysł R s- 
żow y", którego zadaniem  będzie obsłu 
giwanie wielkiej łuszczarni ryżu w  j 
Gdyni.

W  dniu dzisiejszym  sta tek  w yruszy  
dc B rest pod aow odztw em  kpt ). 
Borkowskiego, jednego z n a jw y tra ­
w niejszych oficerów polskiej m arynar 
ki handlowej, a stam tad uda się do 
Gdyni. Załoga ł ego statku składa sle 
z czteru oficerów, dwmnastu ludzi za­
łogi. -  '  ‘

wojna  nędzy? \ F

I!
Z a m u w  n a t y c h m i a s t  L O S  1 - e j  K t  A S Y  L c s t s ^ i  P a ń s t w o w e j  
w  n a j w i ę k s z e j  i  n a j s z c z ę ś l i w s z e j  K o l e k t u r z e  w  k r a j u  ś |

„NAD ZIEJA” ,  Lwów, Sykstuska 6.
i

TARNOPOL, ul. P iic ta icza  27 i BR0S203YCZ, PI. św. B a rta le ja
a w y g r a s z

a lb o  J N / > « .n e  p o  Z ł .  3SC.D00: 25 0 .0 0 0 , 15 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , \ \  

8 0 .0 0 0 , 7 5 ,0 0 0 , sO.OOO, 5 0 ,0 0 0 , 43.0 00  25 000 i t d ., itci. [|

1 0  L t J S

premia i  kwocie z ł  150.500
padła na los naszego kantoru tir. 104.742,

P rócz tei w ygranej padły  u nas w  osta tn iej Loterii nastęDU ą ce  w ie lk ie  
w ygrane: Z ł. 7 5 .0 0 ( i n a  l i r .  7 5 4 1 2 , Z ł. 4 3 .0 0 0  n a  N r. 8 1 9 3 3 , Z ł.
2 5 .0 0 0  n a  N r. 1*4699 , Z ł. 2 0 .c o q  n a  N r. 7 8 4 2 0 , Z ł. 1 0 .0 0 0  N r y

5 3 9 2 0  i 1 2 4 0 1 8 .
Ceny losów: 14  — Zł. 18" - ,  1/2 — Zł 20'—, 1/1 — Zł. 40' —.

C l ą g n i o m e  J i f l i  I ?  i  m a j a  b r .
_LO;=y wysyłamy natyclnn a^t po OŁł-zynianiu zamówienia dołączając nasz 

blankiet V. K. O. na przesyłkę należytości wolną od porta.

W tem miejscu wyciąć i w ypełnione nadesłać!

K A R T Ą  Z A M Ó W I E Ń . S E  ;82d
D o  K o t e h t u r y  „ N  A B Z : E J A “ ,  L w ó w ,  S y K s t u s K a  O .

Nmitjszem zamr.iv am .................. iosów  całych po ' i i  40- —
..................  losow potoweu po Zł. ((0‘—
.................. losów  ćwiartek po Zł. 10 —

Należylość w kwocie ............  Zł ureguluję natychmiast po oirzymaniu losów.
Imię i nazwisko ..................................................................... ......................................................
Dokładny adres ................................................................................................... .........................

(Uprasza się czytelnie wypełnić).

Stany l i .  naw iania stosunki Rosii
wie Warszawa?

NOWY NUMER DZIENNIKA P D R f D -  
WAL LEGO M S. WOJSK

(TeJefonem nd naszego korespondenta).
W arszar, a, 89 kwietnia, (zo). Dowia­

dujemy się, że w  najoliższym czasie 
ukaże się now y numer Dziennika P e r­
sonalnego M. S W ojsk, który nu in. 
zaw ierać będzie rozporządzenie o prze 
niesieniu w  stan spoczynku oficerów 
zaw odow ych, pozostających w dyspo­
zycji dow ódców okręgów korpuśnych

NARADY CENTRO] LWU POSUW A­
J Ą  SIE DOŚĆ W O I NO.

,  (Teietonem pa naszego k.respondenta.)
W arszaw a. 29 kw ietnia (zo) W e 

w torek  po południu odbyło się zebra­
nie przew ódców  centrolew u. Tem atem  
obrad, które potrw ać tra ią  jeszcze 
przez, kilka dni następnych, jest zaió- 
w no spraw a w niesienia w niosku do p 
P rezydenta  o zw ołanie sesji nadzw y­
czajnej sejmu, jak i stw orzenie w spól­
nego opozycyjnego bloku w yborczego.

Pom im o zapewnień centrolew u o je­
go jedności zdaje się. że narady  cen­
trolew u posuw ają się dość w olno. M:a 
nowicie S tronnictw o chłopskie i C h.D . 
ociagaja ste zarów no ze złożeniem swo 
ich podpisów pod wnioskiem  do p P re  
zydenta, jak i z przystąpieniem  do e- 
w entualnego bloku w yborczego.

W  środę obradow ać m aja W yzw o­
lenie, P iast i Stronnictw o chłopskie 
W obradach tych znowu poruszana 
będzie kw estia stw orzenia wspólnego 
stronnictw a włościańskiego. Nic nie 
w skazuje na to aby  narady  doprow a- 
d/.iły do jakichś konkretnych lezuita- 
tów'

Hamburg. 29 kw ietnia. (PAT.) „Ham 
burger F rem denblatt" na podstaw ie 
w iadom ości z W aszyngtonu donosi, że 
now om ianow any am basador .Stanów' 
Zjednoczonych w  W arszaw ie W illys 
ośw iadczył, iż zam ierza zatrudnić w 
airm asadzie jednego lub kilku w spół­
pracow ników , którzy byliby dokładnie 
obeznani ze spraw am i rosyjskiem i 1 
■władali biegle językiem  rosyjskim .

Czy bezpośrednie studjum spraw rn 
syjskich i stosunki W aszyngton-M o- 
skw a via W arszaw  a bedą prow adzo- 
ne, nie zależy od W illysa, lecz od de­
partam entu sp raw  zagranicznych skąd

nie o trzym a? on jeszcze żadnych in­
strukcji. M iędzy innemi am basador a- 
m erykański w yrazić  się m iał: „Mojem 
zdaniem  każdy obyw atel am erykański 
winien być dobrze poinform owany » 
Rosji".

Dziennik podaje nadło, że w  politycz­
nych kołach am eryk. istnieje częścio­
wo pogląd, jakoby W illysow i k tóry  w 
dniu 14 maja opuszcza Amerykę, spe­
cjalnie w  celu utrzym ania nieoficjal­
nych stosunków  z Sowietam i, powie­
rzono stanow isko am basadora am ery- 

i kańskiego w  W arszaw ie.
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Ostateczne wyniki wyborów śląskich
Na 156 mand. 122 otrzymali Palety, 34 Niemcy.

73 MANDATÓW OBÓZ PRORZADO WY -  OPOZYCJA 15 MANDATÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 29 kwifetnia. (zo). O stat­
nie rezultaty  w yborów  gminnych, któ­
re odbyły się 27 bm. na Górnym  Ślą­
sku w trzynastu  gminach są następu­
jące:

Na ogólną ilość 756 m andatów  Pola-

N;etncy 2 m andaty. W  sześciu gmi­
nach pow. T arnow skie G óry obóz pro- 
rządow y otrzym ał ,34 m andaty, opozy­
cja 14, Niemcy 11 m andatów.

Podane pow yżej obliczeme zaczer­
pnięte jest z m ateriałów  urzędow ych

cy otrzym ali 122, Niemcy 34 m andaty. ! komisyj w yborczych i jest je dynom ze
W  porów naniu ze stanem rzeczy przed 
w yboram i Niemcy stracili 32 m andaty.

Na 122 m andaty  polskie obóz prorzą 
dow y otrzym ał 73 m andaty, opozycja 
45 m andatów .

W  czterech gminach pow iatu kato­
wickiego obóz prorzadow y otrzym ał 
11 m andatów  opozycja polska 22 man 
daty, Niemcy 21 m andatów . W  trzech 
gminach pow. pszczyńskiego obóz pro- 
rządow y otrzym ał 18 mandatów', pol­
skie partje  opozycyjne 13 m andatów .

stawieniem  zgodnem z praw dą w prze 
ciw ieństw ie do zupełnie dowolnych 
wiadomości, jakie na tem at wyborów 
na G. Śląsku podaje część p rasy  co­
dziennej

P am ię ta j , ze tylko ic o wczas hę- i  
ilzie dobrze v> Polsce, g d y  się 
iryzbędziesz nałogu kupow ania  
z a g r a n i c z n y c h  t o  w a  r  ó w.

OTW ARCIE K O ^FER FN C Ji H A N D L .
POLSKO - RUMUŃSKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszaw a, 29 kwietnia. (G). Dziś o 

godz. 1 wr południe w  m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych rttwarto konfe­
rencję polsko - rum uńską dla spraw  
handlow ych 7e strony poląkiej zagaił 
koyfcrenc.ię wicemin. W ysocki, za stro 
r y  rumuńskie; poseł i m inister pełno­
mocny Runnmji w  Polsce p. Cretzeanu

Z TARGÓW  POZNAŃSKICH. 
Poznań. 29 kwietnia, (PAT.) W edług 

inform acyj z dT rekcii Targów' P oznań­
skich, w' pierw szym  i drugim diun 
istnienia Targów- zaw arto  już cały  sze­
reg tra n sa k c ji, przew ażnie w  dziale 
rolniczo-przem ysłow ym , urządzeń do­
m owych i tekstylnych.

RADA RANKU POLSKIEGO. 
W arszaw a. 29 kw ietnia. (PAT.) 29 

bm. odbyło się nadzw yczajne posiedzę 
nie Rady Banku Polskiego, na którern 
prezes Banku dr. W/L W róblew ski zło­
żył spraw ozdanie ze swej podróży za 
granicę i konfereucyj z gubernatoram i 
Banku Angielskiego. Francuskiego . 
PelgiKkiego. Następnie Rada załatw iła  
szereg wniosków' adm inistracyjnych

ZEBRANIE SYNDYKATÓW 
NAFTOWYCH.

Ocletoncm uu n«i*a£o Korespondenta.)
W arszaw a. 29 kwietnia, (zo). 12-go 

maia odbędzie się w  W arszaw ie zebra 
nie członków polskich syndykatów  na­
ftow ych. na którern bedą . omawiane 
sp raw y podziału między rafinerie skat 
telizow ane kontyngentów  ropy, kw e­
stia przystąpienia do u m o w y  dalszycr 
zakładów  rafineryjnych, oraz zagadnie 
nie eksportu produktów' naftow ych za 
granice.

WYBORY W KOMITECIE 1 LOTY 
NARODOW EJ.

(Teletcnem Oc n js ie ju  k . denta.l 
W arszaw a. 29 kw ietnia. (zo). 28 bm. 

odbyto sie pod przew odnictw em  m ai- 
szałka sejmu posiedzenie Komiteiu Fio 
ty  Narodowej. W  w yniku w yborów  do 
konanych na posiedzeniu do w ydziati 
w ykonaw czego KFN- weszli gen. Za­
ruski, gen. Górecki, pos. Zalski, dyrek 
tor departam entu  min. przem ysłu i 
handlu Ncsowicz, kom andor Świrsl^i, 
o raz prezes zarządu Ligi M orskiej i 
Rzecznej dr. W yrostek.

Spraw y połaczen:° KFN. z  LM. i 
Rz. zosta ły  zdięte z porządku dz,enn< 
go

\



P?da kOTłsaracyi —  
„P a rla m e n t o rs c y *.
Dzieło przebudow y ustroju polity­

cznego W łoch zapoczątkow ane przed 
laty m arszem  na Rzym , nie jest bynaj­
mniej zakończone. Co pew ien czas po­
wołuje Mussolmi co życia now ą zupeł­
nie instytucję, nie liczącą się zgoła z 
ustrojam i pozostałej Europy, z ideałem  
konstytucyjno - parlam entarnym  i po­
działem w ładz, a w ynikłą jedynie z 
ducha faszyzm u. Taką instytucją b y łą  
ustanow iona w 1928 r. w ielka R ada fa­
szystow ska, taką w 1929 r. był now y 
parlam ent w łoski, zw ołany  na podsta­
wie nowej ordynacji w yborczej, niepo­
dobnej do żadnej z dzisiejszych. W  
tym  roku zaś, w  dzień św ięta Naro­
dzin R zym u 21 kw ietnia, pow ołaną zo­
staw  do życia nowa instytucja „Rada 
korporacyj“.

By zrozumieć jej genezę i zadanie, 
musimy sobie przypom nieć, że faszyzm  
za podstaw ę ustroju społecznego i e- 
konomicznego p rzy jął ustrój syndyka- 
Iistyczny. W tyra celu dla każdej z ga- 
•łęzi w ytw órczości narodow ej ustano­
wiono osobne organizacje, w skład 
k tórych  wchodzili w szy scy  zatrudnieni 
w  tym  dziale pracy, a w ięc zarów no 
pracodaw cy, jak i pracobiorcy. S yn­
d yka ty  w  ram ach każuej prowincji 
grupują się w federacje zaw odow e, któ 
re z kolei tw orzą  dla całego państw a 
generalne konfederacje, w  liczbie dw u­
nastu:, rolnictw o, przem ysł, handel, 
bankow ość, kom unikacja m orska i po­
w ietrzna, rzeczna, lądow a itd. Każda 
obejm ow ała konfederację p racodaw - 
ców i pracobiorców . T rzy n astą  tw o­
rzy ła  konfederacja generalna w olnych 
zaw odów .

Zrazu ograniczono się tylko na ta ­
kiej, z resztą  niezm iernie doniosłej, re ­
form ie; o stw orzeniu  jakiejś o iganiza- 
cii ponad konfederacjam i generalnem i 
ko iporacy j zaw odow ych, nie m yślano. 
Każda była  dla siebie odrębną i skoń­
czoną całością, regulującą stosunki w  
danej dziedzinie zaw odow ej. Tu regu­
lowano czas i w arunki pracy, jej w y ­
nagrodzenie, kw estje zw iązane z u sta­
w odaw stw em  socjalnem i ubezpiecze­
niem pracow nika. Tą droga starano  się 
znkw idow ać „w alkę k las“, k tóra  w  
przededniu rewolucji faszystow skiej 
prze.iaw.1a się w e W łoszech w  postaci 
s trajków  i sabotażu.

Fo utw orzeniu Konfederacyj generał 
nych faszyzm  nie pokusił się zrazu o 
stw orzenie organizacji w yższego rzę­
du, k tó raby  łączyła  w  sobie w sz y s t­
ko; zaw ody i dziedziny pracy . Konie­
czność jednak takiej organizacji w y ­
kazała  p rak tyka. M iędzy poszczegół- 
nemi korporacjam i zaw odow em i i ich 
syndykalistycznem i reprezentacjam i 
p ow staw ały  tarc ia  i konflikty in tere­
sów. Zrazu rozstrzygał je rząd. Obe­
cnie jednak uznano za stosow niejsze 
pow ierzyć to innej organizacji, ponad 
konfederacjam i generalnem i korpora- 
cyj zaw odow ych s tw orzyć  centralną 
dla v/szystkicli zaw odów  organizację 
Taką jest geneza R ady K orporacyj.

R ada ta liczyć bedzie 150 członków. 
W tej liczbie znajduje się 16 na:w yż- 
szych dostojników w łoskich; m inistro­
wie: spraw  w ew nętrznych, rołretotwa. 

.korporacyj, sek re tarz  generalny partii 
faszystow skiej, prezes D opolavoro i 
inni. W chodzą oni w skład R ady z ra- 
ęii piastow anego urzędu. Dalej 1.0 in­
nych członków  pcchodzikit_Ł-nominacyj. 
D okonywa jej m inister korporacyj z 
nośród najbardziej kom petentnych oso 
Łistości w spraw ach ustroju syndyka- 
listycznego. W reszcie pozostałych 124 
y/yibierają konfederacje generalne. Aby 
być Członkiem Rady n ileży  posiadać 
kw alifkacje, w ym agane od posłów  do 
parlam entu; m andaty do obu tych ciał 
może piastow ać jedna i ta  sam a osoba. 
P lenarnem u zgromadzeniu R ady Kor­
poracyj przew odniczy, podobme jak 
parlam entow i, szef rząau. Tem  samem 
podkreślono jeszcze wielkie znaczenie, 
.-akie posiadać będzie now a organiza­
cja. R ada dzieli się na siedem sekcyj, 
osobnych dla każdej dziedziny. Do każ­
dej w chodzą w rów nej liczbie przed­
staw iciele kapitału i pracy. Jedynie
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sekcja w olnych zaw odów  posiada od­
rębną pod tym  względem  organizację. 
Mianowicie należy do niej po jednemu 
z pośród przedstaw icieli każdego z 
tycb zaw odów . W reszcie Rada w y la ­
nia z pośród siebie Komitet w ygona- 
w czy. organizację stale czynną.

W  ten sposób now a organizacja fa­
szystow ska, k tóra ma być szczytem  
syndykalistycznych organizacyj, s ta ­
nie się zarazem  ogniwem  pośredniem  
pom iędzy centralnem i w ładzam i pań- 
stw ow em i a zw iązkam i i korporacjam i 
zawodowem i. Zadaniem R ady będzie 
koordynacja poszczególnych gałęzi gos 
podarstw a narodow ego. Pod tym  
względem  będzie też miała w  stosun­
ku do rządu glos doradczy. Obok tej 
p re ro g a ty w y  przyznano jej funkcje u- 
staw odaw cze w  całym  szeregu dzie­
dzin, dotyczących zagadnień produkcji 
i p racy . Jednakże nie posiada ona w  a# 
le inicjatyw y. Ta ostatn ia p re ro g a ty ­
w a przysługuje w yłącznie rządow i. 
Ponadto  praw a uchwalone przez Radę

Federacja Obn 
a wewnętrzna kap

W śród haseł, jakie obrońcy Ojczy­
zny w ypisali na sw ych sztandarach, 
na p ierw szy  plan w ysuw a się w  dobie 
dzisiejszej hasło w zm ożenia w ew nętrz  
nej kapitalizacji w  Polsce. Hasło to 
w ynikło z głębokiego w ew nętrznego 
przekonania, że chcąc utrzym ać mo­
carstw ow e stanow isko Polski, należy 
w ytężyć  w szystk ie  siły  dla stw orzenia 
podwalin pod jej gospodarczą niezależ­
ność. A jednym  z zasadniczych w arun ­
ków  tej gospodarczej niezależności jest 
popieranie zdrowej, na świadom ości 
szerokich m as opartej kumulacji ro ­
dzimego kapitału.

Podejm ując to hasło i rzucając je w 
nasze szeregi, zdaw aliśm y sobie sp ra­
w ę z tego, że jego realizacja w ym agać 
będzie ciężkiej, codziennej pracy, po­
zbaw ionej natychm iastow ych doraź­
nych efektów, tem niemniej postano­
wiliśm y dołożyć w szelkich starań , by 
hasło to w  czyn zamienić.

W  jaki sposób F ederacja  p rzystąp i­
ła do jego realizacji?

Oto w eszliśm y 4w porozumienia z 
instytucją, k tó ra  w  swoim zakresie 
tak znakomicie przyczyn ia  się do 
wzm ożenia w ew nętrznej kapitalizacji 
w  Polsce t. j. z P . K. O. — Federacja 
zobowiązuje się ubezpieczyć w  P . K. O. 
conajmniej 10 m oc. swoich członków. 
System  tego t. zw. grupow ego ubez­
pieczenia jest połączeniem  oszczędno­
ści (ccnajmniej 3 zł. miesięcznie) z u- 
bezpieczemem na dożycie (20 lat) i na 
w ypadek śmierci. U bezpieczony naby­
w a praw o do prem ji już po w płaceniu 
pierw szej miesięcznej w kładki, a w  ra ­
zie dożycia (20 lat) otrzym uje za­
oszczędzone przez ten czas pieniądze 
po potrąceniu staw ki asekuracyjnej.

B y u łatw ić w olacenie składek mie­
sięcznych — zaw arliśm y umowę z Mi­
n isterstw em  Poczt i Telegrafów, w  
myśl której w kładki te zbierają listo­
nosze (podobnie jak ODtaty za radjo), 
za co otrzym ują dodatkow e w ynagro­
dzenie.

Sama polisa ubezpieczeniow a, jako 
„dyplom oszczędności" posiada chara­
kter i w ygląd zew nętrzny  łączący  u- 
bezpieczonego z w ielką rodziną b. w oj­
skow ych, jaką jest Federacja.

Jak  w ielkie znaczenie posiadać bę­
dzie dla P aństw a  ta  akcja Federacji, o 
tem niech mówią następujące cyfry.

Gdy z czasem  ubezpieczym y co dru­
giego sfederow anego b. w oRkowego, 
vO przy dzisiejszej procentow ej niezna­
cznej w płacie (6-ciu złotych) roczny 
dopływ  pieniądza do PKO. w ynosić bę 
dzie około 15 milionów złotych (do­
kładnie: 14,400.000 zł.), co w  ciągu o- 
kresu ubezpieczenia t. j. 20-tu lat do 
300 miljonów złotych!

P rz y  ubezDieczeniu w szystkich  do­
tychczas zorganizow anych w  F edera­
cji Obrońców  Ojczyzny, sum y te się 
podwoją!

W idzim y stąd, że akcja ta  z czasem 
daw ać będzie w  .rezultacie sum y bat'

r s f  z 'dnia 1 maja (930.

nie megą być sprzeczne z ustaw am i 
uchwalonemu przez parlam ent.

W  ten sposob zorganizow aną Radę 
korporacyj nie można w ięc uw ażać za 
odrębny „parlam ent pracy". Zajmuje 
ona stanow isko pośrednie m iędzy in­
sty tucją legislacyjną a doradczą. W 
dziedzinie p racy  zaw odow ej zapewnio 
no jej rolę czynnika uzgadniającego 
sprzeczne in teresy  poszczególnych za­
w odów  i norm ującego w szystk ie współ 
ne kw esijc. Czy ten now y tw ór faszy­
stow skiego ustroju okaże się insty tu­
cją celow ą i pożyteczną i czy sprosta 
nałożonym  nań zadaniom , to okaże do­
piero życie. W ów czas też można bę­
dzie w ydać co do niego ocenę. Narazie 
R ada korporacyjna jest niemniej ze 
w szech m iar interesującym  ekspery ­
mentem, przyjętym  b. przychylnie 
przez organizacje syndykalistyczne 
włoskie, które już od dłuższego czasu 
dom agały się utw orzenia podobnej in­
stytucji.

(„Czas").

dzo poważne, kture — odpowiednio 
zużyte — zasilą bardzo w ydatnie p jl-  
sKie życie gospodarcze. Pieniądz bo­
wiem w  ten sposób zoierany nadaje 
się w zupełności do kupow ania papie­
rów  długoterm inow ych, przyczyniając 
się w  ten sposob w ydatnie do urucho­
mienia długoterm inow ego kredytu , któ 
rego brak  nasze życie gospodarcze 
dzisiaj tak dotkliwie odczuwa.

To też w szystk ie  sfederow ane Zw ią­
zki z zapaleni zab ra ły  się do tej akcji 
ubezpieczeniowo - oszczędnościow ej.

Na odpraw ach, apelach, zbiórkach — 
rozbrzm iew a hasło: „O szczędzaj B ra ­
cie, i myśl o przyszłości swoich naj­
bliższych, oszczędzając bowiem, > k ła­
dziesz podw aliny pod gmach Najjaś­
niejszej R zeczypospolitej".

Akcja ta  posiada jednak dużą donio­
słość rów nież dla życia i rozwoju sa­
mej Federacji i sfederow anych Zw iąz­
ków. Federacja i sfederow ane Związki 
— pełniąc w stosunku do PKO. rolę 
akw izytora  ubezpieczeniowego — m a­
ją w  m yśl um ow y praw o do pew nych 
należności, jak każdy  akw izytor.

Sumy, jakie stąd  p rzypadać będą, 
są bardzo pow ażne. P rz y  ubezpiecze­
niu połow y sfederow anycli O brońców 
O jczyzny, m iesięczna należność akw i­
zycyjna w ynosić bodzie 120.030 zł., 
k tóre to sum y przypadać będą w  213 
sfederow anym  Związkom, a w  1/3 
Zarządow i G łównem u i Zarządom  W o­
jewódzkim i P o w :atow ym  Fedeiacji. 
Pozatem  posiadam y praw o do 40 proc. 
p ifrw szej rocznej w p ła ty .

W  ten sposób Federacja  i sfedero­
wane Zw iązki uzyskują zupełną sam o­
dzielność finansow ą i to też pozwoliło 
z jednej s trony  znieść jakiekolwiek 
w kładki członkow skie na rzecz Fede­
racji — z drugiej zaś strony  pozw ala 
P ak tow ać w szelkie subw encje czy  za­
pomogi, jakie Federacja o trzym yw ała 
od instytucyj państw ow ych czy sam o­
rządow ych, jako subw encje zw rotne.

Z chwilą bowiem, gdy akcja ubeznie- 
czeniowo - oszczędnościow a zatoczy 
szersze kręgi, sumy, przypadające w 
myśl um ow y z PKO. Federacji, w zglę­
dnie sfederow anym  Związkom  w y sta r 
czą nie tylko na pokryjcie w szystkich 
bieżących potrzeb, ale i na zw rócenie 
w szelkiej pomocy doznanej w  okresie 
prac przygotow aw czych  i początko­
wych.

To rów nież spow odow ało, że w ładze 
Federacji, udzielając pomocy poszcze­
gólnym Związkom  sfederow anym , tra- 
km ją odnośne sum y jako zaliczki na 
poczet należności, jakie przysługują i 
w  przyszłości przysługiw ać będą po­
szczególnym  Związkom, zależnie od i- 
lości ubezpieczonych p^zez te Związki 
członków.

Zasada ta  nie ma zastosow ania jedy­
nie do zw iązków  inwalidzkich (Zw. 
Inw alidów  Rz. Pol.. Legia Inwalidów 
W . P. i Zw iązek To w. Ociem niałych 
Żołnierzy), gdyż — zgodnie z postano­

wieniem statutu Federacji — jeanym  
z w ażniejszych jej zadań jest pomoc 
dla inwalidów.

Federacyjny system  ubezpieczenio­
wo - oszczędnościow y w zbudził silne 
zainteresow anie w śród byłych kom­
batantów , zorganizow anych w  m iędzy­
narodow ym  „F idacu".

Na w niosek prezydium  Fidachi bę­
dę miał obszerny odczyt o tym  sy ste ­
mie w  drugiej połow ie czerw ca na po­
siedzeniu R ady A dm inistracyjnej „Fi­
ca c‘u“ yv P aryżu .

Będziem y szczęśliw i i dumni, gdy 
się nam uda nietylko we w łasry ch  
szeregach wzbudzić św iadom ość o ko­
nieczności rozbudow yw ania w ew nętrz 
nej kapitalizacji, ale gdy akcja ta pro­
m ieniować zacznie na jaknajszersze 
w arstw y  naszego społeczeństw a. — 
W tedy bowiem i obcv kapitał, widząc, 
że na w łasne siły  w  pierw szej linii li­
czym y, przyjdzie do nas chetnie i to 
na w arunkach odpow iadających p rzy ­
jętym na zachodzie normom a co w aż­
niejsze — na w arunkach. odpow iada­
jących naszej godności narodow ej.

Oto są pow ody, dla k tórych F edera­
cja Obrońców  Ojczyzn}' głosi i reali­
zuje hasło w zm ożenia w ew fietrznej ka­
pitalizacji w Polsce.

Dr. Roman Górecki 
P rezes  Federacji PZOO.

W ynik losow ania książeczek P . K.
O. na prem iow ane w k łady  oszczędno­
ściowe serji II. p rzedstaw ia się nastę­
pująco: •

Po 10C0 zł. w y g ra ły  następujące nu­
m ery książeczek: 50.006, 50.137, 50.894,
50.406, 50.SS9, 51.116, 51.187, 52.060,
52.160, 52.578, 53.074, 54.652, 55.077,
55.185, 55.944, 56.412, 56.781, 59.117,
59.267, 59.832, 60.166, 60.226, 60.273,
60.961, 61.223, 61.767/ 62.001, 62.393,
63.495, 63.511, 63.631, 63.771, 64.885,
65.796, 67.757, 67.836, 67.958. 68.633,
68.915, 68.953, 68.973, 69.207, 69,582,
70.265, 70.551. 71.150, 71.284, 72.013,
72.257. 72.329, 72.400, 72.515, 72.733,
72.892, 73.116, 73.251. 73.SS2,. 74,388,
74.691, 75.601, 75.722, 75.779, 76.010,
76.121, 76.259, 76.265, 77.253, 77.348,
77.615, 78.033,": 78.208, 78,523, 78.627,
7S.83C, 79.343, 79.076, 79.183. 79.315,
79.545, 79.577, 79.738, 79.742, 80.156,
80.160, 80.184. 81.003, 82.134, 82.526.
83.230, 83.452, 83.696, 83.809, 83.857,
8-5.371 S5.604, .86.130 37.271, 87.363,
S7.400, 87.420 87.422, 87.741, 88.906.
89.628. („Iskra 0.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcje nie odpowiada.)
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„SŁOW O POLSKIE" N: 117 z dnia 1 n:aja IWO.

S c h il :s r  o  s o b ie  i o  i^ riiifze  r ^ o w s k i m .
Z rożnych stron dobiegają mnie słu­

chy o kom entarzach, ploteczkach, le­
gendach i insynuacjach, krążących do­
koła ew entualnej mojej w spółpracy  % 
pp. Czapelskim  i Zalewskim , na w y p a ­
dek objęcia przez nich dyrekcji scen 
iwowskich. Miło mi przy  tej sposoono- 
ści ośw iadczyć, co następuje:

1) Osobiście o dzierżaw ę tea trów  
Iwowskich nie ubiegałem  się i nie ubie­
gam, uw ażając tę im prezę za zbyt tru ­
dna dla siebie pod względem  finanso­
wym .

2) Do p. Czapelskiego mam bezw zglę 
dine zaufanie, jako do energicznego, 
pełnego in icjatyw y i taktu, wypitnie 
utalentow anego adm inistratora, jedy­
nego bodaj fachow ca w tej dziedzinie, 
zdolnego podnieść sceną lw ow ską z u- 
becnego jej (co tu ow ijać w  baw ełnę!) 
upadku. W ysoka kultura i w iedza mu­
zyczna p. Zalew skiego a zarazem  jego 
długoletnie dośw iadczenie zdobyte na 
scenach europejskich zapew niają ope­
rze lw ow skiej poziom arty sty czn y , o- 
statniem i laty  tak fatalnie obwżony. 
Dlatego nie w ahałem  się z tym i pana­
mi zw iązać obietnicą, że w  p row adzo­
nych przez nich tea trach  obejmę kie­
row nictw o i reżyserię działu d ram aty ­
cznego.

3) W  sferach zacofanych, kulturalnie 
n ieproduktyw nych posiadam  opinie 
..niebezpiecznego eksperym entatora", 
Może dlatego, że przeciw staw iam  się 
stale i uparcie stęchliźnie i parafjań- 
szczyźnie, odpow iadającej sm akow i tej 
szkodliwej mniejszości intelektualnej. 
Może dlatego, że tw ierdzę, iż nie opła­
ca się podróżow ać dyliżansem  w  epo­
ce autom obilizm u i aw iatyki. Może dla­
tego, że pragnąłem  zaw sze, aby  tea tr  
polski nie człapał w ogonie bu lw aro­
w ych tea trzyków  paryskich  lub nie­
mieckich scen prow incjonalnych, lecz 
w yprzedzał je w chw ytaniu tem pa na- 
szei epoki, zachow ując odrębną swą 
postać. Nie w idzę pow odu, dlaczegoby 
technika tea tra lna  m iała stać na m ai- 
tw ym  punkcie rzekom ej tradycji, pud- 
czas gdy w szystk ie  inne sztuki nie­
ustannie sw ą technikę rew idują, od­
św ieżają i n ieraz radykalnie zmieniają, 
zależnie od now ych tem atów  i proble­
mów. licząc się z nastaw ieniem  „od­
biorców " czy „spożyw ców ", k tóre to 
nastaw ienie zależy od bardzo skompli­
kow anych w arunków  gospodarczych, 
społecznych i politycznych, a te, iak 
w iadom o, rów nież znajdują się w cią­
głym  ruchu. Z resztą ostry  sk rę t" już 
minąłem. Była nim w alka ze zmumifi­
kow anym  realizmem przedw ojennym , 
z jego bezkształtem , niechlujstwem  i 
bezm yślnością.

S tąd konieczność akcentow ania for­
my i kompozycji. Dziś, po dokonaniu 
tej rewolucji estetycznej, mogę je] 
rekw izy ty  i „triki" pozostaw ić św iado­
mym i nieśw iadom ym  epigonom czy 
plagiatorom  moim, śpiew ając daw ną 
piosenkę m yśliw ską:

A com uciekając pogubił.
Tom  panom  m yśliw ym  poślubił,
Zbierajcież!
Sam znajduję się obecnie na drodze 

me pow rotnej, ale przeciw nej. Nie jest 
to pow rót du w czorajszego realizmu, 
lecz próba ujęcia now ej rzeczyw isto ­
ści w ksz ta łty  bezw zględnie i celowo 
jej treści podporządkow ane. Tę samą 
ewolucję odbyła cała sztuka dzisiej­
sza i dzisiejsze społeczeiistw o. Lw ow - 
skie oczyw iście również. Dlatego, je­
żeli mi bedzie dane tea tr  lw ow ski od 
podstaw  organizow ać, nie bedzie on 
ani „eksperym entalnym ", ani „awan. 
gardow ym ", w' sensie formalnym. 
W idz lw ow ski nie potrzebuje już w ra ­
cać do deformacji kubistycznych, w i­
zjonerstw a ekspresjonistycznego lub 
schem atycznego konstruktyw izm u. Mo­
że śmiało z żyw ym i iść naprzód — ku 
Teatrow i dnia dzisiejszego ukazujące­
mu w  przekroju życie naszej eooki, w 
całej ’ego praw dzie.

4) P rzebąkiw ano także tu i ówdzie 
o moim „bolszewiźm ie". Za moich lat 
chłopięcych oportunizm , ściślej mó­
w iąc: kołtuństw o takich niespokojnych

, gości jak ja obdarzało pogardliwem  
i mianem „m odernistów 1', „secesjoni- 

s tów “, „nagich dusz", „nad-ludzi" itp. 
Dziś mówi się „bolszew ik"! P ierw szy  
raz przyklejono mi łatkę „bolszew ika" 
za inscenizację „Opowieści ZiniG- 
w ej" (!), potem za u tw ory  tak anti-re- 
w olucyjne jak „Kniaź Patiom kin", 
„Nie-boska kom edia", lub tak ra trjo ty - 
czne jak „Róża" i tak niefrasobliwe- 
jak „Jak wam  się podoba" Szekspira 
Jako tęgi, stuprocentow y bolszewik 
w ystaw iłem  „Achuleis", „Samuela Zbo­
row skiego" Słow ackiego i „Juliusza 
C ezara". W zaraniu mej propagandy 
bolszewickiej w prow adziłem . pierw­
szy w  Polsce, na scenę misteria religij- 
no-ludowe, inscenizacje pieśni ludo­
w ych i staropolskich i w skrzesiłem  
zapom niane komedio - opery  polskie 
— w szystko  to w  celu obalenia ustro ­

ju kapitalistycznego w Polsce. Dziwi 
mię tyłku, że w obec tak aktyw nego 
bolszew ika nasza nadzw yczaj ruchliwa 
defensyw a zachowuje sie tak ku rtua­
zyjnie i że nie zaproponow ano mi in­
scenizacji scen w ięziennych w Moko­
towie lub w e W ronkach!

Jeżeli to kogo ciekawi, to ośw iad­
czam, że do żadnej partji nie należę. 
Politykę uważam  za najpotężniejszą i 
najponętniejszą tw órczość. Gdybym  
nie był reżyserem  i z całą pasją tea ­
trow i się nie oddaw ał chciałbym  ito. 
Ale że jestem  reżyserem , więc itd. Ach, 
praw da! Może dlatego jestem  bolsze­
wikiem, ze mam za sobą conajmniej 
„pięciolatkę" niebyłe , jakich trudów  i 
wa;k zażartych?

Proszę bardzo — nie protestuję!

Leon Schiller.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
POR. SZOSLANDA.

(Telefonem od naszego korespondenta').

W arszaw a. 29 kw ietnia. (G) Z Nicei 
donoszą, że jpdcn z czołow ych jeźdź­
ców polskiej ekipy por. Szosland uiegi 
w  drugim dniu konkursów  nieszczęśli- 
w emu w ypadkow i zerw ania ścięgna w 
nodze. Jego nieobecność na terze musi 
się odbić ujemnie na rezultatach tego 

'rodzaju  konkursu.

U H Z Ę iO O W O  O O I W O L O N A

Z U P E Ł N A  W Y S P R Z E D A Z
t o w a r :  w  j o d w o b ^ y c h  z  p o w o o u  l iK w ia & c j i  t e g o ż  d z i a ł u  u  f i r m y

\ViiłŁelm Strum L w ó w ,  B o i m ó w  9. 2771

Bunt w o i#  tubylczych w Indach.
HINDUSI 7. GW MRQ.1I K RÓ LEW SK IEJ NIE CI1CA STRZFLAĆ DO

RODAKÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 29 kw ietnia. tCi). Z Bom­
baju donoszą: W  ' kołach angielskich
wielkie poruszenie w yw ołała  w iado­
mość o nagłem  przeniesieniu 2-giej i 
16-tej kormaanji pułku piechoty g w ar­
dii królew skiej do stacji wojskowe! w 
Aboltabat, gdzie przeciw' żołnierzom 
ma być w ytoczone dochodzenie.

S praw a ta  budzi tern w iększe zanie­
pokojenie, że pu!k ten cieszył się u 
w ładz angielskich najlepszą opinią pod 
w zględem  dzielności i w ierności. Kom- j 
panie te  podczas ostatnich zajść w  P e- j 
szaw ar m iały odmówić posłuszeństw a 
i nie chciały w ystąpić przeciw' demon- ! 
strującym  rodakom  hinduskim. |

W yniku śledztw a oczekują z najwię

kszą niecierpliwością w obawie, aby 
ruch wolnościowi, me przerzucił się i 
na inne hinduskie pułki.

Billmora, 29 kw ietnia. (PAT.). Gand- 
hi p rzybył tu z Karachi Jak się dow ia­
duje agencja R eutera. Gandhi udzie li 
instrukcji w ydaw com  swoich dzienni­
ków, ażeby godzili się raczej na kon­
fiskatę pisma, niż na zapłatę kaucji, o 
ileby zażąda! jej rząd na zasadzie no- 
w ego rozporządzenia prasow ego.

Gandhi o trzym ał z Borsad w iado­
mość o aresztow aniu K alerkara człon­
ka U niw ersytetu G andhfego oraz męża 
zaufania Gandhkego za pogw ałcenie 
ustaw y o monopolu solnym.

ł a w n i c z e  zaginięcie kuriera.
WSKUTEK TF.GO NIEMOŻLIWE JES T WZNOWIENIE ROKOWAŃ ANGLO

EGIPSKICH.

londyn . 29 kw ietnia. (PAT.) Sen-
zacją dnia dzisieiszego było nieprzyby 
cie w  porę kurjera dyplom atycznego 
delegacji egipskiej Salch Edina. W  zwią 
zku z tem  w yznaczone na dziś wzno 
wienie rokow ań anglo-egipskich odło­
żono do poniedziałku. Kurjer ten odle­
ciał z propozycjam i brytyjskiemu 1U 
dni temu do Kairu, gdzie p rzyby ł 23 
bm. P ow ró t w yznaczony by ł aeropla 
nem tak, aby p rzybyć mógł wczoraj.

W czoraj w ieczorem  miało się odbyć 
posiedzenie delegacji egipskiej dla roz­
w ażenia instrukcji z Kairu, a dziś rano

Nachaz Pasza udzielić miał H enderso­
nowi ostatecznej odpowiedzi. Tvm cza- 
sem kurjer zaginął 

W edług informacji pochodzących ud 
delegacji egipskiej, o zaginionym nie 
ma żadnych wiadomości. W  Saloni­
kach lturjer nie w siadł do samolotu.. 
w obec czego zaginąć musiał między 
Aleksandrią a Salonikami. Istnieje ró ­
wnież możliwość zasłabnięcia w  dro­
dze. Salch Edina jest sekretarzem  p a r­
lam entarnym  prem jera egipskiego. Ta 
jemnicze jego znikniecie iest Dowodem 
fantastycznych pogłosek.

MAŻ POKRAJAŁ ŻONE 
NA KAWA! W.

P aryż , 29 kw ietnia. (PAT.L Dziś ra­
no na strychu jednego z domow znale­
ziono trupa 20-letniej kobiety, pokra­
janego na kaw ałki. Spraw cą zbrodm 
jest mąż zam ordowanej, k tóry  w czo­
raj odebrał sobie życie.

W ładze prow adzące śledztwo n ■«: 
stw ierdziły  żadnych śladów’ wali? 
Mąż zam ordowanej w y s to s o w i  dc 
krew nych żony list. w którym  zaw ia­
damia o decyzu zam ordow ania żony 
z powodu jej zdrady, a następnie ode­
brania sobie życia.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nłe odpow.ada.)

PODZSEKOW VN1E.
Z powodu śmierci nas/ego Męża i Ojca 

ś. p. Kaspra Petrykier<vicza otrzymaliśmy 
tak wiele dowodów' współczucia, żalu i 
życzliwości, że niepodobna nam składać 
poszczególnych podziękowali. Tą więc 
drogą wyrażamy naszą wdzięczność t*  
pamięć i życzliw ość, które nam były ulgą 
i pociechą w nieszczęściu.

Dziękujemy więc z głębi serc naszych 
tym wszystkim, którzy odprowadzili Dro­
gie nam Zwłoki ;ia miejsce wiecznego spo- 
czyniru W szczególności dziękujemy Prze­
wielebnemu Ducnowieństwu w  osobach 
Ks. Prok Dra Górnisłewicza, Ks. Kan. Kie1 
nika, Ks. Kan. Liszki, Ks. Sza.idy i K .̂ So­
wińskiego. Delegatom Urzędów, T ow a­
rzystw 1 Instytncyj w których S. p Zmar­
ły współpracował, a przedewszystkłem  
WPanom Inż Krykiewiczowi za gorące 
słowa pożegnania, wypowiedziane nad 
mogiła w imieniu Gmin podmiejskich, V  
Panu Prof. Nowogrodzkiemu, który żegnał 
ś. p. Zmarłego imieniem T. S. L„ \VPanu 
Leonowi Tychowskiemu, wicepr. Związku 
Obrońców Lwowa, Delegatom Gminy Znie 
sien ią , przedstawicielom radzieckiego 
Klubu żydowskiego w Zniesieniu, C zior- 
kom Ochot. Straży Ogniowe! „Sokół", 
Kotu Młodzieży Akad., Harcerzom i t. d., 
oraz szerokiej rzeszy Krewnych, Przyja­
ciół, W spółpracowników i Znajomych, 
którzy tak liczny udział wzięli w  odda­
niu ostatniej przysługi S. p. Zmarłemu. 
2S2S Żona. Córki 1 Synowie.

SmaMwała dzis dostonaic dzieciakawi
Ma ś n ia d a  i l e

p S T  h. tiw sr. Nutri-Sana
K rakjw  rei. 2283 n244l

ffoljsrd marek na program wschodni!co T0 JtST .jp ga l ■?
(Telefonem 00 naszego Korespondenta.l

W arszaw a, 29 kw ietnia. (G). Z B er­
lina donoszą: „V orw arts" dowiaduje
się, że ustaw a o pom ocy dla prowincyj 
wschodnich posiadać będzie charakter 
Daniowy i objąć ma ogółem 6 ustaw .

P ierw sze trzy  dotyczą polityki sub­
w encyjnej. przyczeni pierw sza ustala 
ułatw ienia k redytow e dla rolnictwa, 
druga obniżenia ciężarów  podatko­
w ych i na rzecz Izb rolniczych, trzecia 
najw ażniejsza poci względem  politycz­
nym ustaw a przewiduje subwencje 
rządow e w  w ysokość 10 proc. w arto ­
ści gruntów .

Ta część u staw y  ram owej przynie­
sie oczyw iście najw iększe korzyści 
wielkiej w łasności, a wiec or/.edstawi-

cielom w ojującego pangerm anizm u.
Dwie następne ustaw y przew idują 

k redy ty  w  w ysokości 130 miljonów 
m arek na budow ę sieci dróg lądow ych 
i w odnych, oraz nowych linii kolejo- 
u ycli. Pian budow y now ych dróg po­
siada oczyw iście w yłącznie znaczenie 
strategiczne.

Szósta ustaw a zaw iera postanow ie­
nia finansowe dla całego programu 
którego koszta ma>ą w ynosić okrągło 
I miljard marek Nad wykonaniem pro 
graniu, obejmującego nłetylko P ru sy  
W schodnie, lecz w szystk ie  prowincje 
wschodnie, czuw ać bedzie specjalny 
desygnow any przez rząd kom isarz 
Rzeszy.

Tabletki- Togai są skutecznym środkiem przeciw k.,
reumatyzmowi, podagrzr grypie, bo­
lom reru/owym i bołom głowy, migre­

nie i przeziębieniom. <238'i
Nie wyrządzajcie sob e szkody, używztjąc 

innych matowartościowych środków. 
Według rejentalnego poświadczenia przeszło  
' 000 lekarzy wyraziło swoje uznanie dla 
skuteczności diMlania Togalu. Nabyć można 

we wszystkich apteKacn. Cena Zt. 2.

w ł  a m a n ie  d o  f a b r y k i .

Sanos. (Teł. w l) . W  nocy na 27 bm. 
nieznani spraw cy usiłowali w łam ać 
się do kasy  ogniotrw ałej w fabryce 
superiosfatu we Wróioliku szlacheckim 
pow iat Sanok, zostali jednak przez 
stróża nocnego spłoszeni i nic nie żabie 
ra>ac zbiezli. , .
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Środa
Katarzyny 

Jutro: Filipa 

Wschód słońca 4'03 

Zachód 1840.

TEATR WIELKI.
Środa 30 bm „Szecherezada", „P o­

stój kaw alerii" i „Tańce Połow ieckie" 
tam  dzień — ceny zniżone.

C zw artek  1 maja o godz. 3.30 „Ba­
ron C ygański" — ceny najniższe. — 
O godz. 7.30 „Księżniczka Chicago" — 
tani dzień — ceny zniżone.

TEATR MAŁY.
Środa 30 bm. „Pan Topaz" — zniżki 

ważne
C zw artek  1 m aja „Pan Topaz” — 

zniżki w ażne.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Cuda kinem atografii",

z w ystępem  reżysera  Józefa Mayenu.
CASINO: „Zdrada stanu".
CHIMERA; „Przed w yrokiem ".
MARYSIEŃKA: D źw iękow y m arsz 

weselny.
LEW : „Cud XX. w ieku".
KOPERNiK: „Panienka z obiekty­

wem".
PAŁACE: „Pokusy Europy" (dźw ię­

kowy).

— Realizacja konkursu miasta L w o?a  
„Lwie Serca'4 („Warwas"). Premiera w iel­
kiej rewji historycznej, zaszczytnie odzna­
czonej na konkursie m. Lwowa, osnotei na 
tle przeszłość1 naszego miasta, odbędzie 
się w  pi?tek 2 maja na scenie Teawu Wiel 
kiego. Siedmnaśoie scen, w  których spla­
tają się ustawicznie 3 tale, heroiczna, ba­
śniowa i komediowa,' składa się na wido­
wisko, które trzvma widza w  cięgłem na­
pięciu. budzi grozę, wzrusza i bawi go na- 
przemian, a kończy się w esołym  sztur­
mem do bram miejskich, chóralnem pod­
jęciem prastarej lwowskiej piosenki Pode 
Lwowem łączka, łączka zielona" i ogól­
nym pląsem. R zecz w ystaw ia teatr lw ow ­
ski z ogromnym nakładem kosztów i pra­
cy, przy udziale pierwszorzędnych sił ak­
torskich, wszystkich działów, orkiestry 1 
baletu.

= □ =
— Z teatru . Popołudniow e przedsta­

wienie w  dniu 1 maja (operetka „B a­
ron C ygański") odbędzie się o godz. 3

Iwaszkiewicz i iego 
„Zm o w a  m i w m

A

Szósty  w ieczór dyskusyjny  Związku 
L iteratów  Polskich w e Lw ow ie po­
św ięcony był prozie Jaro sław a Iw asz­
kiewicza, a zw łaszcza najnowszej jego 
powieści p t. „Zm ow a m ęzczyzn".

Prof. dr. Zygm unt C zerny w  w y ­
czerpującej, przeszło  godzinnej prelek­
cji, p rzy  pom ocy w łaściw ego sobie 
bardzo precyzyjnego i finezyjnego a- 
paratu  krytycznego, w spartego  grun­
tow na znajomością w spółczesnej lite­
ra tu ry  zagranicznej, w  szczególności 
francuskiej, poddał u tw ory powieścio­
w a hvasz;kiewicza dokładnej analizie, 
zw racajac głów na uw agę na ujaw nia­
jące się w  nich problem y ideowe i 
techniczne.

S trona ideologiczna zarysow uje się 
zawTsze bardzo silnie w  powieściach 
Iw aszkiew icza. W ystępuje w  nich uni­
w ersalizm , zaznaczający się w  daw a- 
niu w7 obręb ;e pew nego w ycinka rze­
czyw istości całości życiu, objętej spoj­
rzeniem z punktu widzenia zaw sze me­
tafizycznego. Życie realne, czynne ż y ­
cie, będące kompleksem w alk, konflik­
tów, żądz i namiętności, cierpień i roz­
koszy nabiera w  ujęciu Iw aszkiew icza 
cech fenomenu zasadm ezo negatyw ne- 
go, k tó ry  w yw ołu je  potrzehe ratunku, 
w yzw olenia. W  „Ucieczce do Bagda­
du" poezia. św iat m ar tenia w yzw ala  
bohatera  z rzeczyw istości dobrodusz­
nej i komicznej. W  powieści „H ilary, 
syn buchaltera" ta  rzeczyw istość staje 
ale zła. draczaęa» k o m a a m , H dary

Przed świętem fiaja.
P rzed  św iętem  3-cio M ajowem w ar­

to przypom nieć, że z ty tu łu  zbiórki 
D aru N arodowego w płynęło ao kasy 
Zarządu G łównego T, S. L. w roku 
1929 zło tych i66.-565‘47, ze w szystkich  
wojewrództw  M ałopolski Na terenie 
w ojew ództw a lw ow skiego zebrano zł. 
63.921*34. Chcielibyśm y by zbiórka te­
goroczna na terenie naszego w ojew ódz 
rw a dała najmniej 100.000 zł Mozę w  
dniu 3-go M aja potrafim y sobie odmó­
w ić niejednej przyjem ności a pieniądz 
rzucim y do puszek i na listy składko­
we. Nie wielkiego na to potrzeba w y­
siłku i trochę dobrej woli a przede- 
w szystkiem  zrozum ienia znaczenia pra 
cy oś\vi:rtow7ej na Kresach W schod­
nich.

Komitet W ojew ódzki Obchodu T rze­
ciego Maja zaw iadam ia, że następujące 
firmy w e Lw ow ie p rzy jęły  bezintere­
sownie do rozsprzedaży  nalepki 3-cio 
M ajowe: Enders, M arkiewicz. Ryngraf, 
OHosiówna, Złotnicki, Schex. Berliń­
ski, D ew echy apteka, B iały Orzeł, K. 
Jasiński, Stacnowicz, K rzyżanow ski 
apteka, K siąikiew icz, M ajchrowicz, 
Kozłowski, Łazow ski opteka, Kuliuow 
ski, Bładziński apteka, Scńoenfeld. Ko­
toński, Świrlik, Tenecki apteka, Olech, 
Księgarnia TSL., Koehler, Kiosk L O PP 
Karp, Skrabski, N eusterow a, dr. P ora- 
tyński apteka, Klimowicz. Baiaban, Ki- 
stryn, S ładow ski apteka, Ożmiński, 
Solecki, Krawiański, H aw ranek Sten- 
zei apteka, Zwoliński, Dyląg, Schaje- 
row a, Łopuszański, G łogow ska, “ lew 
ski apteka, Zakopane, Zalewski cukier­
nia. M usiałowicz, Sarm acja, D obrzań­
ski apteka, K olektura TSL., Kram Stu­
dencki, Kiosk TSL. pi. Halicki kolo fir­
m y S tark  i B arabasz.

W  dniu 3-go m aja urządzona będzie 
na placu św . Ducha, a w razie niepogo­
dy w  sali Szkota M acierzy w ielka lote- 
rja fantow a połączona z koncertem  mu 
zyk  I zabawam i. Loteria zaopatrzona 
jest w  1.690 fantów  o dużej w artości.

popoł., a nie jak mylnie nodano w  ko­
m unikatach i afiszach o godz. 3.30.

— Uroczystość Św . Floriana, natrona 
Strażaclwa Polskiego. W dniu 4 maj7' b. r.
0 godz. 9 rano odbędzie się w  kościele O.
O. Karmelitów przy uk Czarnieckiego uro­
czysta Msza św. ku czc Sw. Floriana, pa­
trona Strażactwa Polskiego, na którą 
wspólny komitet połączonych Straży po­
żarnych W ielkiego Lwow7a i Kurporacji 
kominiarzy zaprasza przedstawicieli władz
1 instytucyj oraz sympatyków. Po Mszy

Obok fantów  żyw nościow ych jest 400 
książek. Cena losu 50 gr. Dochód z lo- 
tarji na zakup książek dla tych miejsco
wości, w  których szerzy  się najbar­
dziej propaganda an typaństw ow a.

U roczysta Akademia odbędzie się w 
piątek 2 m aja w  wielkiej sali Ratusza. 
Bilety po 2 zł,, 1 zł. i 50 gr. są do na­
bycia w  domu ośw iatow ym  TSL. ul. 
Czarnieckiego 1 I p.

W  Daw idow ie obchód 3-gc Maja to ż  
pocznie się uroczystem  nabożeństw em  
w  kościele i cerkw i o godz. 11-tej. O 
godz. 12*30 akadem ja, na której p rze­
mówi poseł dr. Zdzisław  Stroński. Po 
akadem ji „W esele podlw ow skie" w ido­
wisko regjonalne, połączone z rewja, 
stro jów  ludow ych z różnych okolic po­
wiatu lwowskiego.. W yznaczono trzy  
nagrody za najw ierniejszy strój (150 
zł., 100 zł, i 50 zł.) Pociąg z głównego 
dw orca o godz. 10‘40, pow rotny  o go­
dzinie 16*26.

Zarząd Czytelni TSL. im. Stefana 
Żerom skiego w  Bogdanów ce urządzą 
w  dniu 3-go m aja o godz. 16 u roczystą  
akadem ię w  sali kasyna Państw ow ego 
Monopolu Spirytusow ego w  Bogda­
nów ce. Na program  sk łada się: P rz e ­
mówienie prezesa czytelni p. S tanisła­
w a  Kuźmewicza, chćir m ieszany P ań ­
stw ow ych Kursów Nauczycielskich, 
gra na fortepianie p. D anuty Kuźnie- 
w iczów ny, śniew  p. A. Szczęścikiew i- 
cza, w ystęp  Koła M andolinistów, a na 
zakończenie Koło D ram atyczne czytel 
ni odegra obraz sceniczny K Glińskie­
go p. t. „Dzwon Zaklęty". W stęp wol- 
ny.

Przypom inam y, że w  środę 30 kw iet­
nia i czw artek  1 maja br. odbędzie się 
w  Domu O św iatow ym  TSL. ul. C zar­
nieckiego j;  I p. rozdaw nictw o odznak, 
legitym acyj i Duszek do zbiórki Daru 
N arodowego. U prasza się orgatiizacje 
i s to w a rz y sz e n i^  o p rzybyc ie  między 
godz. 18-tą a 20-tą.

Organizacje w spółpracujące z Ko-

św . odbędzie się defilada i pochód ulicami 
miasta.
— Ambulatorium Kliniki ,ho:ób skórnych 

i wenerycznych U. J. K. (ul. Piekarska 81) 
czynne będiie począw szy od 1 maja jedy­
nie od godz. S do 10 rano.

— Polski Biały Krzyż przeniósł sw e biu­
ro z gmachu głównej poczty do gmachu 
Komendy Placu przy ul. W ałowej 16, w  
parterze, drzwi nr. 11. Biu.ro i sekretariat 
czynne w  dni powszednie od godz. 11 do 
13, telefon nr. 22—18 (dudadtewy). Konto 
czekowe w  Miejskiej Kasie Oszczędności 
w e Lwowie.

m itetem  obenodu 3-cio majowej roczni- 
{ cy, krzątają  się dzielnie, a zw łaszcza 
, Akademickie Koło TSL. chce w  tym  r© 
| ku rekordow o w ystąpić, tak  pod wzglę 

dern udziału w  zbiórce na D ar Narodo­
w y, jak i obesłania prowincji prelegen­
tam i doskonałym i. Nie ulega w ątpli­
wości, ze m łodzież akadem icka usiło­
w ania sw ego Koła TSL. poprze jak naj 
w ydatniej, aby udziałem w  zbieraniu 
do puszek — zasilić fundusze tak  w aż­
nej instytucji jak TSL. do którego dziś 
już tak dużo akadem ików  na'eży , a w y 
jazdam i do czytelń i udziałem  w  oo- 
chodach prowincjonalnj^ch przyczyni 
sie do zaciśnięcia jeszcze bardziej 
szczerego w ęzła  m iędzy nią a szero- 
kiemi masami.

Z A. I<. T. S. L. kom unikują: Chcąc 
u łatw ić p iacę kolegom w yjeżdżającym  
z odczytam i w  dniu 3-go maja, Akade­
mickie Koio TSL. u rządza dnia 1-gc 
maja o godz. 19 tej w sali Domu Oświa 
tow ego ul. Czarneckiego 1, II. p. dw a 
odczy ty : 1. prof. dr. August Paszku- 
dzki: „K onstytucja m ajow a a Polska 
w spółczesna". 2Lprof. M arjan S tecków  
„Popularny w ykład  o Konstytucji m a­
jow ej". Ze względu na w ielką ilość czy­
telń, do k tórych w  dniu 3-go maja m u­
szą w yjechać prelegenci, obecność 
członków  sekcji prelegentów  obow ią­
zkow a. Goście i sym patycy  mile w i­
dziani.

— T owarzystwo Badania Historii Obro­
ny Lwowa i W ojewództw Południowo- 
Wschodnich przeniosło swój lokal urzędo­
w y  z gmachu Dowództwa Korpusu do 
gmachu Komendy Placu przy ul. W ałowej 
1. 16, parter, drzwi nr. 12, telefon nr. 22— 
46 (dodatkowy). Biuro czynne w  dni po­
wszednie oa godz. 8— 15, Sekretariat nr. 
tel. 22— 12, skarbnik nr. tei. 22— *8. Kosito 
czekow e w  Miejskiej Kasie Oszczędności 
w e Lwowie.

— Pofeldc Towarzystwo Filologiczne 
("Kolo Lwowskie). Posiedzenie naukowe od 
będzie się w  piątek 2 maja o godz. 18, w 
sali IV na I p. w  Uniwersytecie przy ul. 
Marszałkowskiej 1 Odczyt w ygłosi D". 
A. Rapaport: Przegląd książek szkolnych 
z zakresu filologii klasycznej i historii sta­
rożytnej za r. 1929.

— Sokól-MaNerz urządza w sobotę 3-go 
maja we wiasncj sali p izy  ul. Zimorowicza
1. S „Uroczysty Wieczór 3-go Maja" mu- 
zykalno-wokaltiy, połączony z  ćwiczenia­
mi gimnastycznetni. ęzczcgótow y program 
podadzą afisze. C zysty dochód przezna­
czony na T owarzystwo Szkoły Ludowe:

— Polskir Kolo Orjentalislyczne przy 
Instytucie Orjentalistycznym U. J. K. we- 
Lwowie podaje do wiadomości, że w  pią­
tek 1 maja odbędzie się zwyczajne posie­
dzenie naukowe z referatem p. Machalskit 
go Franciszka p t. „Muhamed w  legen­
dzie *. Początek posiedzenia o godz. 7 wie

uratow ać się od niej może tylko przez 
śm ierć samobójczą. W  następnej po­
wieści „Księżyc wschodzi'* w yłan ia  się 
now y sposób w yzw olenia: zamkniecie 
się w  sferze prosto ty , naiwnej szczero­
ści w  odczuwaniu i przeżyw aniu p ry ­
m ityw nego życia, zabarw ionej nalotem  
franciszkańskiego radow ania się rze­
czami powszednierni, najprostszem u 
Problem  ten doznaie rozszerzenia i pe­
wnego odmiennego sprecyzow ania w  
„Zmowie mężczyzn** (ty tu ł tej olbrzy­
miej powieści niezupełnie ściśle odpo­
w iada treści) przez zadem onstrow anie 
go na tle szeroko, realistycznie nakre­
ślanych w ielapostaciow ych i w ielo­
p łaszczyznow ych w ycinków  życia, 
w ziętych z rozm aitych sfer i środo­
wisk. Św iat m ężczyzn, św iat niepoko­
ju, ciągłego fermentu i walki zaszacho- 
wuje tu autor (przynajm niej w  inten­
cji, bo nic-zawsze konsekw entnie w  wy 
konaniu) św iatem  kobiet, k tóre życie  
p rzeżyw ają jakby sen w  cichej, kon­
tem placyjnej prostocie ducha.

Technika pow ieściopisarska Iw asz­
kiew icza uległa ogromnej ewolucji. Z 
introspekcyjnej. ekspresyjnej i este ty- 
zującej, sta ła  się w  ostatniej powieści 
w jb rin ie  realistyczną, opartą na ob­
serw acji i psychologizowaniu, a przy- 
tem nacechow aną prostotą. Realizm je­
go odznacza się celowa i św iadom ą 
odrębnością, w yróżniającą się zarów ­
no od realizmu tradycyjnego, opartego 
na konsti ukcji logiczno - dram atycznej, 
jak też od realizm u organicznego P ro u ­
sta  i Joyce‘a. Jest to zapoczątkow a- j 
ny* przez Gonconrtów  i upraw iany 
przez niektórych naturalistów  francu­
skich realizm  „szm atu życia** (tranche

de la vie) ukazujący życie w  jego 
przypadkow ości irracjonalnej. K ry ty­
cy  ostatniej pow ieści Iw aszkiew icza 
nie zorientow ali się w  tem i niesłusz­
nie zarzucali mu brak  artyzm u.

Nad doskonałą prelekcja prof. C zer­
nego rozw inęła się żyw a i interesują­
ca dyskusja. Prof. Kozicki zaznaczył, 
że nastaw ienie m etafizyczne Iw aszkie­
w icza, jego ciągle i uporczyw e łam a­
nie się z problemami ideowem i w yróż­
nia go dodatnio od w iększości pisarzy  
ostatniej doby, upraw iających realizm 
bezideow y i . bezetyczny, niezależnie 
od tego, że apostołow any przez niego 
anachoretyzm  ciuchowy, odw rócenie 
się oa życia i idea w yrzeczen ia  muszą 
w yw ołać  protest. Zgodził się z tym  
poglądem ie k /H  M oraczew ski, w y k a­
zując nadto, o ile w yższy  jest goe- 
thow ski ideał ak tyw nej peirfi życio­
wej od iw aszkiew iczow skiego ideału 
rezygnacji. Ostap O rtw in. przyznając 
duże w ato ry  a rty styczne  powieści 
Iw aszkiew icza, zakw estionow ał w a r­
tość jego idei negacji życia  i odw ra­
cania się od życia, jakc od rzeczy po­
zbawionej sensu, a zarazem  stw ierdził, 
że w  tego rodzaju poglądzie na św iat 
decydują elem enty um ysłow ości 
wschodniej, tak  bardzo obce cyw iliza­
cji europejskiej. Ideał p rosto ty  życio­
w ej znaczy tylko, że Iw aszkiew icz ja­
ko p isarz p rzeszed ł oa techniki este ty - 
zującego baroku do techniki prosto ty . 
Jego w ielopłaszczyznow y realizm 
przypadkow ości i irracjonalizm u jest 
realizm em  typow ego sceptyka. P  W ie- 
niew ska dostrzegła w  abnegacji ży ­
ciowej Iw aszkiew icza tendencje nihili- 
styczne, upodobniające pom ikftd JL m a

w ę m ężczyzn" do neo-rom antycznie ni- 
hilistycznego „Próchna" B erenta, jak 
znów  teorja snu życiow ego przypom i­
na Hebbia („Giges and sein Ring). Dr. 
Balk ośw iadczył, że realizm  „Zm ow y 
m ężczyzn" niożnaby nazw ać „meta- 
realizmem", bo nie ma nic wspólnego z 
totograficznym  obiektywizm em , lecz 
iest traiisponowąm em  rzeczyw istości 
na elem enty, podyktow ane przez po­
stu la ty  tw óicze.

Prelegent w  końcowem  przem ów ie­
niu bronił Iw aszkiew icza przed zarzu­
tem nihilizmu, w skazując na ciągle ży ­
w ą u niego potrzebę iaei i przyznał, 
że jego filozofia życiow a nie jest 
chrześcijańską, ale w schodnią, nie ro­
syjską jednak (ani D ostojewski, ani tem 
mniej Tołstoj), a także nie buddyjską, 
jak u pokrew nego mu poniekąd w spół­
czesnego p isarza francuskiego Cliar- 
donne‘a (Epithalame), ale raczej zbliżo­
ną do m istyki perskiej. W skazana 
przez iednego z przedm ów ców  analo­
gia pom iędzy bohaterką „Zm ow y m ęż­
czyzn" a bohaterką powieści B erna- 
nos‘a „La joie" da się stw ierdzić tylko 
w  momencie spowiedzi Ani. W pływ  
Kadeua - B aadrow skiego na ostatnia 
pow ieść Iw aszkiew icza w idoczny jest 
w  pew nych przejaskraw ieniach natu- 
ra listycznych i w  sposobie prow adze­
nia dialogu.

Licznie zebrana publiczność z natę­
żona uw agą słuchała prelekcji i dysku­
sji, składając dowód, jak bardzo ją in­
teresu ją  astualne  zagadnienia literac­
kie.
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czar. W stęp wolny. Goście bardzo mile 
widziani

— V\ alny zjazd weteranów .Armii Bie- 
kitoej,‘ «v W arszawie zawiadamia w szyst­
kich kolegów weteranów Arm.ii Polskie) 
w e Francji, że walny zjazd, zapowiedziany 
•uprzednio na 8 i 9 czerwca r. b. został 
odłozorw do 13 i 14 lipca 1930 r. W szyscy  
koledzy weterani Armii Polskiej z Francji, 
pozostający* w rezerwie i czynnej służbie 
wojskowej, proszeni sę o jak najrychlejsze 
zgłaszanie swo.ch nazwisk i adresów do 
Zarzadu Głównego Stowarzyszenia W ete­
ranów Armji Polskiej z Francji, W arszawa, 
ul. Zdrowie 1. 40 m. 9.

— W ielki zabawę dla m lJdzieiy urzę- 
dza Komitet kolonii nie.mirowsldej w  nie­
dzielę 4 maja na Flacu Targów na cel bu­
dow y domu w  NiemTowie-Zdroju. W pro­
gramie: jazda na Ironiach i w elocypcdadi, 
strzelanie z  flobertu, bicie gwoździ, w y ­
ścigi na rowerach etc. W ybrańców losu 
uszczęśliw ia 2 wspaniale fanty: row ery  
pótw yścigowe, (nadtokraikietfe zegarki, tio- 
berty, aparaty fotograliczne i t. p ). Szla­
chetny cel i closko-nala zabawa ściągną nie 
wątpliwie tłumy młodzieży i starszych na 
nicmirowski kiermasz.

— Zarzgd T-w a Bratniej Pom ocy Steel. 
U. J. K. w e Lwow ie (ifi. Łozińskiego 7) 
zwraca się do wszystkich b. członków  
T-w a do tej p o w  zalegających ze zwrotem  
pożyczek, zaciągniętych w  czasie swych  
studiów, z prośba o szybkie wryrównanie 
tychże.

Równocześnie Zarząd T-w a uprasza Sza 
nownych czytelników o wskazanie adre­
sów  niżej wymienionych osób — dłużni­
ków T-w a: Śiedziiiski Kazimierz w  r. 1911 
stuu praw, Szczepkowski Ludomir w  r. 
1911 stad. praw, Zieleniewski Stanisław  
abs. med., Szydłow ski Piotr abs. praw, 
Biernacki Rudolf proi. gimn., RothfeM ja -  
kó-b abs. med., W ąsow icz Kazimierz w  r. 
1911 srud. praw, Weln-baum Tomasz w  r. 
iy09 stud. praw, Warcholik Stanisław A- 
dolf w r. 1904 stud. p a w ,  Kossonoga Jan 
w  r. J913 stud. filoz., Sieniawski Feliks 
w  r. 1906 stud praw, Wafik Dawid u* r. 
1894 stud. praw

— Józei M anorarća, ijeden z najwięk­
szych śpiewaków opery wiedeńskiej, arty­
sta obdaizony wspaniałym głosem i nie­
zw ykłym  taieutem odtwórczym, wystąpi 
w e Lwow ie z koncer.em w piątek 2 inaia. 
Współudział w  koncercie przyjęta świetna 
sopranistka opery wiedeńskiej Nelly Pir- 
choff-Manowarda. Wspaniały program kon 
certu obe muje, obok szeregu pieśni i ary; 
operowych, wyjątki t  a cy d z ie ł R. W agne­
ra, jak: „Tnnnhaersera", „Śpiewaków No- 
ryrnberskich'1 i „Walkirji". Koncert zapo­
wiada sii calem jako pierwszorzędna 
atrakcja. Mancwarda należy bowiem do 
najwy r'*r,ieiszych w^r-ołczesnych odtwór­
ców  Wagnera. s 2820

S praw a zapisu śp. dr. Leszka 
Cygi. Z pow odu podanych w prasie 
w iadom ości o zapisie śp. dr. L eszka 
Gygi, w yjaśnia nam  T ow arzystw o  
Szko ły  Ludowej, że zap u  ten me mst 
p rzeznaczony na rzecz T ow arzystw a, 
lecz na w ieczystą  Fundację Schroni­
ska dla zaniedbanych chłopców  w e 
Lw ow ie, k tóre  ma pozostaw ać pod 
zarządem  T o w arzy stw a  Szkoły Ludo­
w ej z udziałem dw óch przedstaw icieli 
Rady miejskiej lwow skiej, a kura to ­
rem  Funaacji ma być w ycnow anek śp. 
Zm arłego p. S tan isław  B anach. Zapis 
sk ładający  się z gotów*ki i papierów  
w artościow ych, oraz kam ienic w  B yd 
goszczy, k tóre m uszą być w  tym  ce­
lu spieniężone, w ynosi rzeczyw iście 
ponad 30.000 doiarów7, ale Fundacja 
w edle w yraźnej woli Fundatora m* 
wejść w  życie dopiero w ów czas, gdy, 
będzie m iała zapew niony dochód co- 
najmniej 8.0D0 dolarów  rocznie, co w e­
dle w szelkiego praw dopodobieństw a 
może nastąpić najwcześniej dopiero ca 
10 lub 12 lat.

— Spis rozpraw. P rzed  IV. kadencją 
sądu przysięgłych, k tó ra  rozpoczyna 
się 5 m aia br. odbędą się następująca 
rozp raw y  Dnia 5 maja stanie przed 
sądem  B ronisław  Łotocki osk. o zabu­
rzenie spokojti publicznego, dnia 7 ma 
ja  Ilko Fając i tow  osk. o rabunek, 9 
mata Natan Fruchtm an osk. o zdradę 
główma, 12 maja P aw eł Hnidec i tow . 
osk. o m orderstw '0, 16 maja Mojżesz 
Schlager osk. o zdradę głów ną, 19 ma 
ja  W ład. K ładko i tow . osk. o m order­
stw o i 23 maja Józef Podgórski i tow7. 
osk. o rabunek.

= □ =
— 85 pasaj erćw  jechało *na gapę*'

Jak  już donosiliśmy — w  dniu w czo­
rajszym  urząd ruchu na głów nym  
dw orcu kolejow i ;n przeprow .idził ob­
ław ę na pasażerów , jadących „na ga­
pę" tj. podróżujących bez biletu. 
Funkcjonariusze kolejowi, k tó rzy  prze 
prowadzili obla ,vę, p rzytrzym ali 85(1!) 
osób, k tó re  ale m iały  biletów , I  kto-

ł i a a t r

.Kopernik*!

Dfi8%r*ssr DU06LAS FAIRBANKS
B eb e D an ie ls w  najweselszej i najlepszej agicrowcj komedjs p. t :

Paaignka z o b l e k i w m  ijziewrzynka-, która kręci
B uuter Ksatort, HcrcJci L loyd, Douglas Paifoanks i Harry Peei po- 
cici został, przez B ebe Daniels rdti względem siły, zręczności, sza lo­

nych pom ysłów  i akrobatyki. Nadto nadzwyczajne uzupełnienie.

rych 71 po stw ierdzeniu tożsam ości , 
osoby, miejsca zam ieszkania i spisaniu 
doniesienia zwolniono, a resztę z po­
wodu braku  jakichkolwiek dokum en­
tów osobistych d 'a  stw ierdzenia to isa  
mości osoby odstaw iono do aresztów  
policyjnych.

— A resztow anie oszustów , Policia 
aresz tow ała  w czoraj niejakiego Kazi­
m ierza Chmielewicza, liczącego 27 lat, 
zam. przy  ul P row ian tow ej T. 5, jako 
poszukiw anego za oszustw o i kradzież 
kieszonkową. — A resztow any dalej zo­
stał B aruch W ank r. Rettel, zam iesz­
k a ły  przy  u! Pod Dębem 1. 13, poszu­
kiw any rów nież za oszustw o. — T rze­
cim by ł Izrael Bauch r. Karpfel, k a ra ­
ny i notow any poszukiw any za szereg 
oszustw . — Dalej aresztow ano Arnolda 
RotensŁraucha, liczącego 27 1. zam iesz­

kałego przy  ul. Boimćw, 1. 50, D aw ida 
R otenstraucha zam. p rzy  ul. Szpitalnej 
1. 90 i Izraela R otenstraucha. zam. 
przy  ul. Boimów k 90, w szystkich  
trzech kupców , podejrzanych o popeł­
nienie szeregu oszustw  na szkodę miej 
scow ych hurtow ników .

-f Na 1 maia w M oskw ie kursow ać 
będą tram w aje. W  roku bieżącym  po 
raz p ierw szy  od przew rotu  bolszew ic­
kiego kursow ać będą w  M oskwie na 
1 maja tram w aje. Ruch tram w ajow y 
u trzym any będzie normalnie od godzi­
ny  6—8 rano i od godziny 5 w ieczorem . 
Od godziny 8 rano do 5 popołudniu 
tram w aje kursow ać nie będą, gdyż na 
ulicach m iasta odbyw ać się będą de­
m onstracje robotników.

1 Re# przybocznej.
P rzed  porządkiem  dziennym w czo­

rajszego pos edzenia w  m yśl referatu 
r. L itw inow icza w ybrano  nastpują- 
cych delegatów  na walne zebranie 
Zw iązku m iast a to dr. Brzeskiego 
proi. ks. dr. Szydelskiego, dr. D ecy- 
kiew icza. dr W aśsra , dr. P rzygodz- 
kiego i dr. Schm oraka. Z prezydjum  
m iasta wy.iada na ten zjazd kom. rządu 
dr. Naclolski i zast. kom. rządu dr. 
Oomiński a nadto kilku urzędników  
m agistratu. Z;azd odbędzie się w  maju 
w  W arszaw ie

Następnie dr. Scbm orak poruszył 
sprawę- ściągania podatku lokatorskie­
go od ludzi najbiedniejszych. Kom. 
rządu dr. Nadrdski odpowiedział, że 
sp raw y tego podatku do 100 zł. za ła­
tw ia komisja m ieszana, zaś ponad 100 
zł. Izbą skarbow a no i na to m agistrat 
niem a Awnływu. K om isa r ia ty  postępują 
■w myśl msirukcji.

N astępnie dr. W asser poruszył opła­
kane stosunki bezpieczeństw a w  na- 
szem mieście, gdzie kradzieże są  na 
porządku dziennym . M ówca postaw ił 
w niosek, by  kom isarz rządu in terw e­
niował. gdzie należy - o pow iększenie 
służby bezp;eczeństw*a.

R. L itw inow icz, szuka przyczyny  
tak  opłakanych stosunków  w  tern, źę 
posterunkow i m ają za dużo czynności, 
jak np. kontrole, czy  sklepy .są zam y­
kane o godz. 7.

P w em aw iali jeszcze w  tej sprawie* 
r. M aksym ow icz i sen. Thulie. poczem 
w niosek dr. W assera  uchwalono.

Przv,stąpiono w reszcie do porządku 
dziennego.

Zgodnie z  referatem  r. dr W assera  
uchwalono podatek od zbytku m iesz­
kaniow ego w dotychczasow ej w yso ­
kości.

Na w niosek tego samego referenta 
uchw alono zniżyć k a w  za zw łow ę do 
1 proc. miesięcznie od w szelkich opłat 
uskuteczm onyćb na rzecz gminy na 
poczet zaległości w podatkach i opła- 
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tacn gm innych od 1 m aja do 31 sierpnia 
b. r.

Zgodnie z referatem  r. Suessera 
uchwalono zaciągnąć w  Banku Gosp. 
Kraj. pożyczkę w  sumie 750.0°0 zł na 
w ykończenie bloków  domów m iesz- 
kalnych przy  ul. A rciszew skiego.

Z porządku dziennego r. dr. B rzeski 
referow ał spraw ę w ydzierżaw ienia  sa ­
li „Narodnego Domu" na lat 6 na przed 
staw ienia teatra lne. Po dyskusji, w  któ 
rej zabierali glos sen. Decykiewicz, 
M ichał B aczyński i dr Ł ysiak  na te ­
m at sposobu w spółżycia z narodem  
polskim, uchw alono w ynająć tę salę za 
czynszem  6.000 zł. miesięcznie.

W  myśl referatu  tego sam ego refe­
renta uchwalono polecić m agistratow ą 
aby porozum iał sie z  m inisterstw em  
spraw  zagr. co do rew indykacji zapisu 
Ignacego Miillera w  C zerniow cach na 
rzecz katolickiego funduszu ubogich. 
Zapis ten sk łada się z realności w art. 
120.006 dok, tym czasem  zaw iązane w  
C zerniow cach konsorcjum  ofiarowuje 
za to m iastu 1S.O0G doi. a to po poło­
wie dla funduszu ubogich i dla Macie- 
iz y  szkolnei w  Czerniow cach.

P o  zasięgnięciu na miejscu inform a- 
cji o rzeczyw istej w artości zapisu je­
szcze z r. 1894, postanow iono w  dro­
dze dyplom atycznej rew indykow ać 
ten zapis. P rz y  tej sposobności donie­
siono zarządow i m iasta, że w  C zer­
niow cach znaiduią się inne jeszcze za­
pisy na rzecz Poiski, o k tó re  nikt się 
nie troszczy.

Zgodnie z referatem  dr. P rzygodz- 
kiego, uchw alono w ydać adw . dt 
Schonfeldowi deklarację w łasności par 
celi drogow ej na K rasuczynie z pow o­
du zasiedzenia jej przez w ięcej niż 40 
lat.

Po załatw ieniu szeregu drobniej­
szych sp raw  o godz. 22.30 w  nocy 
zam knięto obrady. *

= n =

l  s m  magistraty.
Na w czorajsze] sesji m agistratu , od­

by tej pod pizew odnictw em  kom isarza 
rządu dr Nadolskiego uchw alony 
dzy innymi przyznać  Targom  W scho­
dnim w e Lw ow ie subw encję w  kwocie
80.000 zk, p łatną w czterech  ratach  po
20.000 zł. Udzielono W iktorji i Ludw i­
kowi Przybyłow iczom  pozw olenia na 
budow ę parterow ego domu m ieszkal­
nego na Bogdanów ce. Zatw ierdzono 
spółdzielni oficerskiej p, t. „W łasny 
Dom ‘ plany na budow ę 6-ciu domów 
jednopiątrow ych na tzw, Filipówce, po 
ruczono Zw iązkow i N iew iast Katoli­
ckich przeprow adzenie akcji działek o 
grodow ych i w tym  celu w y iz ie rża r 
wiono mu kompleks gruntów  miejskich 
w  rozm aitych dzielnicach m iasta, u- 
dzielono W acław ie Rydzew skiej po-

| TWOrema w  budowę jednopiętrowego

budynku m ieszkalnego przy  ul. L w ow ­
skich Dzieci. Pozw olono Karolinie W i­
tek na buaow ę kiosku przy  ul. L w ow ­
skich Dzieci 1. 32. Uchwalono dalej u- 
dział gminy w  m iędzynarodow ej w y ­
staw ie komunikacji i tu ry sty k i w  P o ­
znaniu. Pozw olono Leonardow i i Karo­
linie Dziedzińskim  na budow ę 2-pietro- 
wego domu m ieszkalnego przy  ul. O- 
strolęckiej. D ostaw ę szutru rzecznego 
do robót drogow ych oddano firmie S. 
Scheer w  S try ju , zaś firmie Oroedl w  
Skolem oddano d estaw ę 490 w agonów  
kam ienia łam anego dla celów drogo- 

I w ych. W  dalszym  ciągu przyznano 
ośmiu uczniom  i uczenicom  stypendia 
z miejskiej fundacji stypendyjnej ku 

, uczczeniu 10-lecia odrodzenia P ań stw a  
Polskiego. W końcu przyznano caty  

i szereg  subw encyj.

Członkowie N * i  raa* 
m . e i s k i e j u u . w  :» d v

Grono byłych  członków rozwiązanej- 
tym czasow ej rady  miejskiej, przeciw ­
staw iając się koncepcji rady m ianow a­
nej, m ającej pow stać w rajelsce obe­
cnej rady  pizybocznej, udało się one- 
gda.i na audiencję do p. w ojew ody 
lw ow skiego, hy  lnu w yluszczyć swo.-e 
postu laty  V/ skład  delegacji wchodzili 
pp.: S tesłow icz, prof. Chlamtacz, < b. 
w icepr. *Sch!eicher, b. poseł Śliwiński, 
prof. W ereszczyńsK i. pos. H ausner, dr. 
Sokal Sudhcff, d r. Diamand, W łodzi- 
nurski, Ciechulski, red Szczyrek, - dr. 
Herszta!, S o łtys i Domiczek.

Imieniem delegacji przem ów ił były  
w iceprezydent Chlam tacz, w yw odząc 
że koncepcja pełnopraw nej rady  mia­
now anej jest sprzeczna z treścią  orze­
czenia N. T, A„ które — zdaniem  mów 
cy  — dopuszcza tylko dwie a lte rna ty ­
w y : albo u trzym anie zarządzenia  w o­
jew ództw a z J927 r„ rozw iązującego 
daw ną rade miejską, albo resty tucję 
daw nej rady  miejskiej, k tórą  należało­
by  uzupełnić przez kooptację.

P . w ojew oda w odpowiedzi na te 
w yw ody  zaznaczył, że zam ierzona 
p rzez rząd  kreacja m ?jącej się miano­
w ać pełnopraw nej rady  ma charak ter 
tym czasow y i ustąpi m iejsca radzie, 
k tó ra  w yjdzie z w yborów . Nadzieje, do 
n iedaw na żyw ione, że sejm uchwali u« 
staw y sam orządow a, nakazie n iestety  
zaw iodły, a przecież nie sposób rozpi­
syw ać  now ych w yborów  na podstaw ie 
przedw ojennej, p rzesta rzałe j ordynacji 
Kreacja m ianow ać się m ającej rady  w 
istocie me odbiega zbytnio od kom isa­
rycznej rady, bo daj? tylko szersze u- 
praw nieuia m ianow anem u zespołowi 
w obec przew odniczącego rady.

W reszcie  zaznaczył p, w ojew oda, że 
o poczynionych przez delegację za­
strzeżeniach zaw iadom i w ładze cen­
tralne.

M ORDERSTW O POD SAMBORFM,

Sam bor. (Tel w ł.). Gnegdaj między 
god-z S a 9 M ikołaj K ow ałyk, syn W a­
syla i Rozalji, lat 26 zam wr Bereźni- 
cy rustykalnej pow. Sam bor zam ordo- 
w ał niejakiego Iwan? P łoskacza, rolni­
ka, lat 57, zam. w  jednym  domu ze 
spraw cą. M orderstw a dokonał posą­
dzony w  ten spesób, że kaw ałkiem  de- 

I sfe bił denata do głow ie i całem  ciele 
tak, że połam ał mu żebra, k tóre po 
zrarien iu  płuc spow odow ały  'w ew nętrz 
ny krw otok, a następnie śmierć. Czynu 
tego dopuścił się K ow ałyk w  chwili, 
gdy denat pokłóciw szy sie z żoną te­
goż począł w  złości niszczyć sprzęty  
domowe, rąb iąc  *e siekierą. P o  dokona­
nymi czynie spraw ca chwilowo w ydalił 
się z domu. "oczsm  sam  zgłosi! się na 
posterunku P P . i został oddany do dys 
pozycji p rokura tu ry  w  Sam borze.

RABUNEK W SKIEPIE.
F rzem yśl. (Tl, w ł.). Dnia 24 bm. oko­

ło godz. 19 w  sklepie z obuwi?,m 
Zygm unta Felinera w  Przem yślu , 
dwóch m ężczyzn w tow arzystw ie  1 
k rh 'e ty  pc zakurnie b u c ik ó r  a żądało 
od Felinera pod groźbą rew olw eru 
zwmotu 59 zł., którą to kw otę zapła­
cili - a  zakupione buciki. Na w szczęty  
alarm  przez żonę Felinera funkcjonar­
iusz P P . p rzy trzym ał 1 osobnika i ko­
bietę, drugi zaś zbiegł.

, NAPAD RABUNKOWY 
PO D  KROSNEM.

Krosno. (Teł. w ł.). W  nocy r.a , 26 
bm. około godz. 24 dwóch nieznanych 
sprawców-* dostało się do rmeszknnia 
S tam sław a Rym arza w W oli kom hor- 
skie.ń pow*. Krosno, i pod groźbą re ­
w olw eru  zażądali o:l niego w ydania 
posiadanej brom, przyczem  l z nich 
zabrał z me zamkn jo re i  skrzyni 25 ~?„ 
1 b rzy tw ę, 1 pugilares i 1 kurtkę ogól­
nej w artości 55 zł., poczem w yszli 
grożąc domownikom, b y  nie w ycho­
dzili z domu, gdyż będą sfrzel?ć.'

1 #
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Zebrania d o w .  P W R .  
w  w ol. Iw o w s k ie a

Lfdnosc opcwlada się zn programem 
gospodarczvm i zadu prem. Sławka

W  tym  tygodniu staraniem  zarządów  
okręg, odbyło się na terenie woje w. 
lw ow skiego 9 zebrań publicznych, na 
k tó rych  posłow ie BBW R. referow ali o 
program ie i zam ierzeniach gospodar­
czych rządu prem iera S ław ka. Zebra­
nia odbyw ały  się w  nastroju pow a­
żnym , imponujący udział ludności ze 
w szystkich sfer gospodarczych i spo­
łecznych jako w y ia z  siły  obozu rzą­
dowego, św iadczył o wielkim zaintere 
sowaniu się zagadnie ■uami najistotniej­
szymi w  Pahstw ie.

T y k o  w dwóch m iejscowościach w 
Przem yślu  i D rohobyczu zjednoczona 
sejm okracja usiłow ała spokój zebrań 
zakłócić, usiło wania te  rozbiły  się je­
dnak o m ccną i zdecydow aną postaw ę 
zebranych.

ł tak : w Brodach 24 bm. odbyło się 
zebranie w  sali R ady miejskiej pod 
przew odnictw em  inż. S ta ttnera . Ubec- 
nych 400 osób. Refera ty  wygłosili po­
słow ie: dr. Zdzisław  Stroński i W ła­
dysław  W ojtow icz

W' S trzyżow ie dnia 27 bm. w sali 
domu paraf. Obecnych 450 osób. Refe­
rowali posłow ie: Dobrzański, Kautzky 
i Jarosz,

W  Przem yślu odbyło się zebranie 
w  sali , G w iazdy" pod przew odnic­
tw em  p. Skórskiego Ludw ika w  obec­
ności 600 osób. Referow ali posłow ie. 
LoewenLerz. K osydarski, Garlicki o- 
raz  senator NowaK Antoni.

W  B orysław iu w iecow ano w «a1i 
Sokoła. P rzew odniczyli inż. .Machnic­
ki i "Wociech Dzięgal- O becnych 800 
osób. Przem aw iali posłow ie: W oito- 
wiez i W ojciechowski.

W Drohobyczu w  sali Sokoła pod 
przew odnictw em  inż. B .iuchow skitgo i 
p. Rzepki w  obecności 1200 osób, refe 
rowali posłow ie: W ojtow icz i W ojcie­
chowski,

W  Krośnie w  sali Sokoła, p rzew o­
dniczy ł p. Jam róz obecnych 750 osób. 
Referov ał poseł K rukierek.

W  G łuchew cu p. lw ow ski odbył się 
więc pod gułem niebiem. Obecnych 
500 osób. P rzew odniczy ł inż Zaha- 
czew ski. referow ał w języku ruskim 
pcsel W ysoczański

W reszcie 28 bm, odbyło się zebra­
nie pow iatow e w  M ościskach w  sali 
Sokola pud przewodnic twem pp. D ro- 
hojew skiego i Ziemby, w  obecności 
700 osób. Referow ali posłow ie: W ojto 
wicz i dr. Stroński.

W szędzie jednogłośnie uchwalono 
rezolucje hołdownicze dla p. prezyden 
jta Mościckiego i m arszałka P iłsud­
skiego, zaufanie i poparcie rządow i p. 
prem iera S ław ka, rezolucję konsty tu­
cyjną i sam orządow ą, oraz potępienie 
i oburzenie zjednoczonemu partyjm e- 
tw u za działalność szkodliw ą dla P ań ­
stwa-

Powszetlpy Bank 
Z w it k o w y .

\rII Zw yczajne W alne Zgrom adzenie 
akcjonariuszy Pow szechnego Banku 
Zw iązkow ego w Folsce SA. odbyło się 
dnia 28 kwietrua 1930 r. we Lwowie 
pod przew odnictw em  P rezesa  Rady b. 
MJnistia Dra W ładysław a Stesłow icza.-

P rzeałozone przez D yrekcję zam ­
knięcie rachunków  za rok 1929 św iad­
czy o zdrow ym  rozwoju instytucji i 
odzw ierciedla działalność banku w  u- 
bieglym  roku gospodarczym , k tóra  z 
uw agi na ogolną sytuację szła nie tyle 
w kierunku rozszerzenia podstaw y 
in teiesów  ile raczej utrzym ania tych­
że w  dotychczasow ych rozm iarach, 
ich k&nsciidacji i stabilizacji.

R achunek zysków  i s tra t w ykazuje 
do potraceniu zysków  przeniesionych 
z roku ubiegłego czysty  zysk w kw o­
cie zł. 1,084.756'62 k tóry  umożliwił 
w y rła tę  6-proc. dyw idendy i 2-proc. 
superdyw idendy t. i. zł 8*00 od akcji

j T y lK o  2  d n i :  D ziś ś r o d a  i  j u t r o  c i w a r t e h
„ C u d a  K i n e m a t o g r a f ? ! "

* FILM o FILMIE I W każdym seansis występ reżysera ego filmu : J6- 
zafa  Mayena. Pocz. seansów 3 30, 5 15, 7.20 i 9 30

imiennej w artości zł. 100 00, o raz zasi­
lenie runduszów rezerw ow ych  kw otą 
zł 182.917*80. 2825

Da osiągnięcia pom yślnych w yni­
ków  w  roku spraw ozdaw czym  p rzy ­
czyniła się w  niem ałej m ierze w spół­

praca zaprzyjaźnionych banków  za­
granicznych a m ianowicie Banque Bel- 
ge pour 1‘F trange i w  Brukseli, W iener 
Bank-Verein w e W iedniu i Banque 
Commprciale de Bale w  Bazylei.

Słany Zjednoczone 
niewypłacalnym dłużnikiem.

O dy m ow a o niepłaceniu pożyczek 
zagranicznych ma się na m3'śli zazw y ­
czaj kraie egzotyczne. Znacznie w cze­
śniej jednak, bo już 90 lat temu uczy ­
niły  to S tany  Zjednoczone A. P . W  cza­
sie w ojny domowej (secesyjnej) ogłosi­
ły Stany Północne, iż nie mogą spłacić 
pozyczek i p rzy  tern ośw iadczeniu 
trw ałą  uparcie po dzień dzisiejszy, mi­
mo w ielokrotnych w yroków  sądow ych. 
Chodzi o Sumę 15 miijonów fumów 
sz erlingów plus procenty , w ynoszącu 
za czas od 60 do 90 lat 5l 5 miijonów 
funtów. P ieniądze te pożyczyły  nastę­
pujące stan j7: Alabama. A rkansas. Flo­

ryda, G eorgia, Lulsiana, Missłsip* i 
Karolina, w ierzycielem  zaś głów nym  
jest A ngla. Londyńskie tow arzystw o , 
C orporation of Foreign Bondholders, 
k tóre prow adzi dokładną ew idencję 
tych niespłaconych nożyczek, zw raca 
w  swoim spraw ozdaniu  za rok 1929 u- 
w agę na ciekaw ą okoliczność, iż stan  
Missisipi zaciągnął p ierw sze sw e po­
życzki p raw ie sto lat tem u bo w roku 
1831. Również sze teg  stanów  w Biazy* 
lji, M eksyk, E kw ador i inne republiki 
południow e am erykańskie  nie sp taciły  
po dzień dzisiejszy niektórych poży­
czek

Włamanie kasowe przy ul. ffośtiuszki.
Kasia^ze obrobili kasę K antoru sztucz nych naw ozów .

W czorajszej nocy niew yśledzeni na j 
razie w łam yw acze kasowi w łam ali się 
do kantoru sztucznych naw ozów  Józe­
fa K arracha przy  ul. Kościuszki L 18. 
Spraw cy  dostali s ;ę do kam ienicy 
przed zamknięciem bram y, poczem 
gankiem d erw szego piętra po w yłam a ' 
n!u drzw i weszli do w nętrza  kan to ra  i 

S praw cy obrobili następnie kas? | 
k tórą  rozpruli system em  t. zw. fartusz ' 
kow ym  tj. odgięli w  ty  1 net ścianie du- ! 
ży  p łat a po usunięciu popiołu dostali j 
się do jednego z przedziałów  kasy.

MBWUM

Ha jakie sposoby brali się 
szpiedzy podczas wojny.

W czasach dzisiejszych, jak grzyby 
do deszczu, ukazują się przeróżne pa­
miętniki, z k tórych w ychodzi na jaw, 
jak podczas wielkiej wojny europej­
skiej b y ły  urządzane w yw iady  szpie­
gowskie.

O dwóch takich ciekaw ych trickach 
szpiegów pisze na famach „Germanji** 
dr. L isaecke.

Do dow ództw a francuskiego p rzy ­
szedł list od agenta z Lozanny, że pe­
w na podejrzana Szw ajcarka w ysy ła  
często wielkie ilości jaj do jednego z 
m iast francuskich.

W ładze w ojskow e roztoczyły  na­
tychm iast rrad adresa tką  baczny nad­
zór.

Dzień i noc agenci tajni śledzili ową 
kobietę, k tó ra  o trzym yw ała  takie wiel­
kie ilości jaj ze Szw ajcarii. Po  dłuż­
szej obserw acji stw ierdzono, i e  jest 
to napozór osoba bardzo natrjo tycznie 
usposobiona. Jest naw et chrzestna ma- 

•4ką wielu żołnierzy, opiekiffe się mmi 
żywo w' swojej oberży w racających  na 
urlop z frontu, iednem rłow em . osoba 
godna zaufania.

Pomimo to, ried^ono ią dalei. Gdy 
transporty  jaj przychodziły  jak daw ­
niej, ba-dzo regularnie, postanow iono 
przejąć jeden taki transport O bejrza­
no dokładnie jaja, ale nie znaleziono 
nic podejrzanego. W szystkie były 
św iece i nie zaw iera ły  w  sobie nic. 
prócz żółtka i białka. Dopiero jeden z 
agentów  w pad ł na m yśl 'w ysłan ia  ca- 
fego transportu  do laboratorium  che­
micznego.

Gdy skorupki jaf poddano działaniu 
przeróżnych kw asów , na dwóch w ięk­

szych jajach ukazało się pismo szyfro-

skąd zabrali 3672 koron czeskich, dwie 
sztuki po 25 szyiingów  w  złocie, jedną 
dolarow kę, 160 dolarów  oraz 165 zł.

P o  dokonaniu w łam ania spraw py ze 
szli do parterow ej sieni, gdzie wycięli 
zamek w bram ie w chodowej i umknęli 
w nieznanym  kierunku. W czesnym  ran 
kiem, gdy służący stw ierdził w łam a­
nie i zawiadom ił o jego dokonaniu 
w ydział śledczy, przybyli na miejsce 
funkcjonariusze policyini i podjęli u s tę  
pne dochodzenia.

we. O dczytały  je w net w ładze wojsko 
we i przekonały  się, że treść  jego — 
to by ły  rozkazy  agentów  niemieckich, 
by  ad resa tk a  w y s ta ra ła  się o takie a 
takie w iadom ości.

Nie odrazu aresztow ano kobietę. — 
Chciano się te raz  dowiedzieć, jak ona 
przesy ła  w iadom ości Niemcom. Wkr&t 
ce spostrzeżono, że koło jej oberży 
kręci się łachm aniarz, rzekomo kupu­
jący kości i sta re  szm aty.

Kobieta w ręczy ła  mu jakąś zardze­
w iałą blaszankę

W  tej chwili została  ona i łachm a­
niarz aresztow ani.

P o  usunięciu sztucznej rdzy odczy­
tano na blasze następujące słow a:

„100 dyw izja w  Nancy, 70 aparatów  
w Buc, Dubail w E tain“. Tejże nocy o- 
boje £ostali rozstrzelani.

Drugi w ypadek  jest niemniej in tere­
sujący;

L ady A. m ieszkała w  swojej pieknei 
willi położonej pod Londynem .

B rat jej udał się z pierw szym  korpu­
sem ekspedycyjnym  przez kanał do 
Francji. N ależał on jako pilot do armji 
gen, Frencha.

Podczas lotu nad niemieckiemi linia­
mi bojowemi m łody pilot spostrzegł, 
że m otor odm aw ia posłuszeństw a, O- 
puścił się w ięc ną ziemie, na szczęście 
dla niego, bez w ypadku M yślał, że do­
stał sie w  ręce nieprzyjaciela, ale oka­
zało się, że apara t Jogo splanow ał na 
ziemię holenderską.

Został więc natychm iast in ternow a­
ny przez H olendrów . L ads A. w krótce 
o trzym ała list. w  którym  doniesiono 
jej. że może swobodnie korespondow ać 
z  bratem . W  m iesiąc później z jaw iła

się u lady A. jakaś R osjanka i przed­
staw iła  się jako kierow niczka kom ite­
tu, k tó ry  miał za zadanie udzielanie 
pom ocy Polakom , pozostającym  pod 
okupacją niemiecką.

P rzedstaw iła  listy polecające w y ­
sokich osób w  Anglji. Lady A przy ję­
ła ją herbatką na w e,andzie  willi. Ro­
sjanka, podczas śniadania rozglądała 
się z zachw ytem  po okolicy i po chwili 
poczęła ry sow ać ją w swoim albumi­
ku. Gdy p raca by ła  sKończona, lady 
A. zachw yciła  się jej pięknością i pro­
siła Rosjankę, by  i dla niej zrobiła ko­
pił' Rosjanka bez w ahania, p rzeryso ­
w ała  jeszcze raz widoczek i w ręczyła  
lady A., radząc iej by  posłała go sw e­
mu bratu, k tó ry  musi tęsknić w nie­
woli do ojczyzny. Lady A. posłała ów 
w idoczek do Holandii. Korespondencję 
jej przejął agent holenderski, stojący 
na usługach menrecKiego w yw iadu ł 
dostarczył ją generalicii niemieckie!-. 
O kazało się. że na w idoczku owym 
ptaszKi narysow ane oznaczały dokład­
ne stanow iska mm rozsianych na w o­
dach angielskich, w  punkcie strategicz 
nym  najw ażniejszym .

Tak to Angielka sama dopomogła 
niemieckiemu szpiegowi do przesłania 
jego korespondencji.

I  Polskiego Banku 
Przemysłowego';

Dnia 29 kw ietnia 1930 r. odbyło się 
we Lwowie, w  sali posiedzeń Banku 
XVł1lI Zw yczajne Doroczne W alne 
Zgrom adzenie A kcjonariuszy Banku 
Pod przew odnictw em  p. W itolda O- 
strow skiego. Na Zgrom adzenie zgło­
szono szt. 53.-156 akcyj, p rzedstaw ia­
jących 10.691 głosów.

W alne Zgrom adzenie zatw ierdziło 
przedłożony przez Zarząd bilans za 
rok 1929 oraz rachunek s tra t i zysków  
udzielając rów nocześnie R adzie i Za­
rządow i absolutorium  z czjmności w  
r. 1929. v a wniosek Zarządu W alne 
Zgrom adzenie uchwaliło następujący 
rozdział czystego zysku zf 423.788*17.

Do zw yczajnego funduszu rezerw o ­
w ego przydzielić 15 proc od sumy 
351.641*6? t, j. kw otę zł. 52.746*24. na 
w ypłatę  6 proc dyw idendy (jak za 
rok 192S) przeznaczyć kw otę .360.00° 
zł., razem 412-' 46*24 zł., resztę  zaś w 
kwocie 11.041*93 zł. przenieść na rok 
następny.

Po przeprowadzer»iu tej uchw ały  re­
zerw y Polskiego Banku P rzem ysłow e­
go w y n o sz ą :  zw yczajny fundusz rezer 
w ow y zł. 423 240* 18, rezerw a special- 
na zł 3,000.000*00. przeniesienie reszty  
zvsku z r. 1929 zł. 11.041*93 _  razem  
zł 3.434.28-2*11. p rzy  Kanitale akcy jnvri 
zf. 6 0' 0.000*00.

Za kupon Nr. 3 od akcii Złotowych 
przypada do w. y p ła ty  6 proc. dyw iden­
da t. j. zł 6*00 od akcji, płatna od 1 li- 
pca 1930 roku.

U stępujący z Rady członkow ie pp 
dr. Marcin Szarski, inż. W iktor m asko  
i W itold O strow ski zostali pdtoswnif 
Wybrani członkami R ady na okres 
trzyletni t. j. do końca 1932 r. Do Ko­
misji Rew izyjnej na rok 1930 w ybrano 
ponownie pp A rtura Riscbob? Fcb.fur 
da Nelha i Józefa Padew skiego. zaś pt$ 
Jana Bielskiego i Jana K rzyżanow ­
skiego na zastępców

Uchwalone przez N adzw yczaina Wal 
ne Zgrom adzenie Akcjonariuszy Basku 
dnia 10 lutego 1930 r. podw yższenie 
kapitału akcyjnego o złotych 14 mili., 
t. j. do w ysokości 20 milj. złotych zo­
stało już częściowo przeprow adzone 
d 'o g ą  emisji sztuk 60.000 akcji po zł. 
100*00 imiennej w artości, d o  kursie e- 
m lsyjnym  zł. 105*00. W szystkie akcje 
zostały  objęte prze.z dotychczasow ych 
akcjonariuszy, a rów nocześnie w pła­
cona gotów ka do kas Banku. Od dnia 
29 kw ietnia 1930 r. kapitał akcyjny Pol 
skiego Banku P rzem ysłow ego w ynosi 
zł, 12 milj.. zaś jaw ne rezerw y  okrągło 
(po doliczeniu uzyskane! nadw yżki 
kursu em isyjnego now ych akcyj) 
3.500.000*00 złotych, czyli w łasne fun­
dusze ląicaaiie 15.o00.00‘0P złotyćn.



Jak zwalczać 
bezsenność.

CIEKAWE PRÓBY I OBLICZENIA.

W dzisiejszem  życiu nerw ow em  sta- 
je się bezsenność nieomal choroba na­
gminna, co w idać już chociażby z mnó­
stw a ogłaszanych na szpaltach pism 
najrozm aitszych  środków  nasennych, 
zaw sze  zalecanych przez reklamę, ja­
ko nieszkodliw ych. Naw et już jednak 
laikom, nietylko lekarzom , w iadom o, 
że w najlepszym  razie kry ją  one w so­
bie w ielkie niebezpieczeństw o p rzy . 
zw y cza ja ria  organizmu do ich zaży ­
w ania, tak, że po krótkim  czasje pa­
cjent bez leku nasennego w cale już za­
snąć nie jest w  stanie.

Jakież są jednak inne sposoby? 0 -  
czyw iście skuteczne?

Na to chce dać odpow iedź słynny 
profesor psychologii, Laird, k tóry  za 
ciekaw y tem at jednego z ostatnich 
sw oich w ykładów  w  Colgate U n i\e r- 
siry w  Hamilton oprał sposoby, jakich 
używ a dla zw alczania bezsenności 509, 
badanych  w  tym  kierunku, w ybitnych 
osobistości z pośród am erykańskiego 
św iata  nauki, sztuki, techniki i przem y- 
słu. Zdaniem prof. Lairda okresem  k ry ­
tycznym , w  którym  u trata  snu najpo­
w ażniej zagraża organizm ow i, jest prze 
ciętną połow a naszego życia, lata od 
35—40. Nadto, na zasadzie badan sw o­
ich, s tw ierdził Laird, że, w brew  ogól­
nie przyjętem u dotychczas poglądowi, 
okresem -po trzeby  mniejszej liczby go­
dzin snu jest m łodość, gdy dojrzali 
,.hommes d a fta ire s" , a zw łaszcza lu­
dzie p racujący  um ysłow o, muszą sy ­
piać osiem godzin conajmniej, aby  za­
chow ać rów now agę organizmu. Dodać 
należy, że prof. Laird, jako dy rek to r 
laborato jam psychologicznego Colga­
te. ma możność przeprow adzania sw o­
ich badań klinicznie, co oczyw iście na­
daje osiągniętym  przez niego danym  
w artość  jicrsłe naukow ą.

W e k  badanych przez niego osobni­
ków' w aha się pom iędzy 20 a 95 laratm 
Normalnie przeciętna liczba godzin snu 
w  latach od 20—25 w y ąo si 7 godzin 25 
minut, ilość minut dodatkow ych do 7 
godzin w zrasta  do minut 45 w  wieku 
o5 la t; d.u 50. w  w ieku 45 lat, poczem 
zaczyna spadać do 45 minut w  w ieku 
•r 5 lat, do 40 w wieku 65 lat, aby znów 
w zrosnąć do 45 minut u starców  75-Ie- 
tnich, dochodząc ao pełnych 8 godzin 
u S5-!etnicli.

ta k  w yglądają cyfry  przeciętne, ce­
chujące organizm y zdrow e, a w  ka­
żdym  razie cieszące się norm alnym  
snem, bowiem, jak w ykazują  w yw iady , 
jest bezsenność sm utnym  przyw ilejem  
przew ażnie wieku podeszłego. W ię­
kszość badanych osobników' w  wieku 
od a5—30 lat s tw ierdza przesypianie 
całej nocy bez zbudzenia się. S ta ły  
w zrost bezsenności to w arzy szy  p rzy ­
byw aniu lat, a od 95— 1 0 0 -lat (a ludzi 
v/ tym  biblijnym już praw ie wieku by­
ła spora garstka  w śród b ad an jch ) s ta ­
je sie spędzanie w  nocy szeregu godzin 
bezsennie objawem  nieomal stałym .

l rzeszło 70 prc. badanych s tw ie r­
dziło konieczność uciekania się do m e­
tod specjalnych celem zw alczania trud 
ności zasypiania. 53 prc. kontroluje w  
tym  celu bieg swoich myśli, 25 proc. 
czy ta  przed zrNnięciem, 18 prc. usiłuje 
zm ęczeniem  fizycznein przed położe­
niem się do łóżka, w yw ołać  ła tw iejszy  
sen, więc ruchy gim nastyczne, dłuższy 
spacer itp.. 13 prc. używ a środków  na­
sennych pozbaw ionych alkoholu i 20 
w prost alkoholu. C iekaw y przy tein 
szczegół zaznacza prof. Laird, m iano­
wicie, że praw ie połowę osób, usiłują­
cych alkoholem zw ulczyć bezsenność, 
stanow ią najw ybitniejsi uczeni i profe­
sorow ie uniw ersytetu .

Poszczególne badane przez L airda 
osobniki używ ają dziwnych system ów  
indyw idualnych przeciw  dokuczającej 
im bezsenności. T ak  np. redak to r je­
dnego z najpow ażniejszych m iesięczni­

k i  ków am erykańskich nie zasypia, dopó­
ki nie w ysunie stóp poza kołdrę. P e ­
w ien sędzia Sądu N ajw yższego w  Sta 
nach Z;ednoczonych w tula w  tym  ce­
lu głęboko twarz w poduszkę Pew ien

I

znany  w  A m eryce pow ieściopisarz 
zm usza się do trzym aniu  oczu o lw a t- 
tych i tem  dopiero w yw ołu je zapadnię 
cie w  sen. K lasyczna m etoda „liczenia 
owńec“ ma rów nież wielu zw7olenn:- 
ków. Pew ien pow szechnie znany filan 
trop pow tarza  w  m yśli nazw y uniw er 
sm eićw  w Ameryce. Pew ien inaceina- 
tyk  odbyw a w  myśli przegląd prze­
strzeni m iędzyplanetarnych, ducho­
w ny liczy tik-tak  swojego zegaui 
ściennego, k tórych  'est 60 na minutę i 
zazw yczaj w  momencie, kiedy pow i- 
nienby doliczyć do 300, jest już pogrą­
żony w e śnie. T rzej cierpiący na bez­
senność pow tarzają pew ien ry tua ł re ­
ligijny. C zterej inni usiłują skoncentro 
w ać myśl na w yrazie  „sen“. Kilku sta 
ra  się przypom nieć sobie wsz,ystkie ns 
zw y  geograficzne,, jakie znają. Pew ien 
znany ak to r w ylicza sobie w  myśli 
imiona i nazw iska znajom ych. Pew ien 
sędzia liczy w stecz do 200, albo po­
w ta rza  caty  alfapet w stecz, zapewmia 
jąc przytem , że zazw yczaj nie dociera 
do „h“ naw et.
— b w w wrmuiiM a— m  i a— — i

PIŁKA NOŻNa .
Mistrzostwa Masy B i C. Ubiegłej nie­

dzieli rozegrano nast. zawody o misirzo- 
siw a kl. B i C; ll-gi Sokół—Jutrzenka 2:0 
(0:0), zaw. o mistrz, kl. B; Biały Orzei— 
Metal 4:2 (3:0), zaw. o mistrz, kl. 8 ;
Biali—I.wowianka 2:0 (1:0), zaw. o mistrz, 
kl. B; Czarni III—Św iteź II 6:1 (3:0), zaw. 
o mistrz, kl B; Pogoń 111—Ukraina II 2:2 
(2:0, zaw, o mistrz, kl. B , Lechia II—Has- 
monea II 2:1 (1:0), zaw. o mistrz, kl. B; 
Zenit—Imperator 7-J3 (1.0), zaw. o mistrz, 
kl. C; T. S. L.—-Polonią 4:1 (2:1), zaw. o 
mistrz, kl. C.

Kozok prowadzi w rekordzie bramek. 
W rekordzie bramek strzelców prowadzi 
Kazok 5 brai*ak (Cracovia) przed Herbst- 
reichcm i Lubowieckim po 4 bramki.

Na Śląsku odbyły się następujące mecze 
piłkarskie: Wacker (Wiedeń)—AKS 3:1,
Naprzód-—Kolejowy KS 3:1. BBSV—Ha- 
koah 6:1, Sturm—Grażyna 4:2, Biała Lip­
nik—Koszarawa 2:1. U iar.a- Orzeł 1:0, 
07 Siemianowice -A K S  5:4, Śląsk—1 FC 
3:1, Chorzów—Policyjny KS 4:3.

Mistrzostwa Wiednia dały rezultaty na­
stępujące: Vi»n.r,a—Rapid 4:0 (2:0), Austr ia  
—WAC 3:2 (2:1), Nicholson—Hakoah 2:1 
( 1 :1).

,,Arsenał" zdobywa pubar angielski W
Londynie udbyło się ub. soboty sensacyjne 
spotkanie finałowe o, puliar angielski, które 
przyniosło zw ycięstw o drużynie „Arsenał" 
nad „Huddersfield" w  stosunku 3:1 (2:0).

TENNIS.
Me z Polska—Rumunia. Rumuński Zwij • 

zelc Teunisowy zawiadomi! PZLT, że re­
prezentacja tennisowa Rumunii na mecz 
teunisowy o puhar Davisa z Polska skła­
dać się będzie z Mishu i Potilieffa oraz Łu­
pu, jako rezerw owego. Jest to najsilniejszy 
zespół, na jaki Rumunów stać. Przyjazd  
graczy rumuńskich do W arszawy oczeki­
wany jest 30 b. m.

Mecz Polska—Rumunia odbędzie się w 
dniach 2, 3 i 4 maja na kortach Legji w 
W arszawie.

Auglja zw ycięża Niemcy w meczu o pu­
har Dayisa. W meczu tennisowym o puliar 
Dayisa Anglia pokonała Niemcy w stosun­
ku 3:2.

BOKS.
Ozw6rmecz b°kserskj w Budapeszcie.

W sobotę wieczorem drużyna Czechosło­
wacji, mając rozbitych w meczu z Węgra­
mi dwóch zawodników, opuśigla czwór- 
mecz, przegrywając do Lodzi \va!koverem  
16:0.

V niedzielę wieczorem zamiast projek­
towanego spotkania Polska—Czechosłowa­
cja odbył się mecz poza ramami czwor- 
meczu Łódź—Budapeszt z wynikiem re­
misowym 8:8.

VV zw,ązku z wynikiem meczu Węgry — 
Lódż dowiadujemy. się, że protest Sew ery- 
niaka został uznany, m obce tego wy tiik 
tego spotkania brzmi nie 13:3, ale 12:4 na 
korzyść Węgier.

Tabela czwórmcczu (bez uwzględnienia 
osiatnicgo meczu Bawaria—W ęg-y)1: 1) 
W ęgry 2 zw ycięstw a, punktów 27:5, 2) 
Łódź 2 zw., pkt. 29:ly, 3) Bawarja 1 iw ,  
pkt. 16:16,. 4) Czechosłowacji 0 z w ’,
Pkt. 8:40.

Zlikwidowanie zatargu 7 Czechosłowacja
W Budapeszcie na wspólnej konierencd 
pi zedsUwicieli Związku Bokserskiego Pol­
ski i Czechosłowacji postanowiono zlikwi­
dować istniejący zatarg na tle meczu Czc- 
chusiowacja—Polska w Pradze. Polski 
Związek Bokserski zobowiązał się w yeoiac  
protest, przesłany Międzynarodowej Fede­
racji Bokserskiej, uznając za w y nile te i  o 
spotkania rezultat remisu w y 8:8,

N ajciekaw szy iest w szelako pewien 
profesor un iw ersy tetu , k tóry , cierpiąc 
przez długi czas na bezsenność, po­
szedł za radą starej w ieśniaczki na le­
tnisku, gdzie p rzebyw ał i zjada przed 
sam em  położeniem się do łóżka suro­
w ą cebulę. Zapewnia on, że skutek 
jest niezaw odny, i że od czasu spoży­
w ania co w ieczór tego specjału, w yle 
czy ł się najzupełniej z dokuczliwego 
eierpiema, które czyniło go w  ciągu 
dnia po nieprzespanej nocy niezdolnym 
do .yykładów, ani w ytężone] p racy  u- 
m ysłow ej. B aidzo  wielu utrzym uje, że 
chcąc szybko zasnąć, nie kładą się za­
nim nie poczują senności. P raw ie  w szy  
scy natom iast stw ierdzają, że nie is t­
nieje taki ap teczny  środek nasenny, na 
który , po kró tszym  c zy  dłuższym  cza­
sie, organizm  nie przestaw ałby  reag o ­
wać i dlatego cierpiący na bezsenność 
zarzucaią je stopniowo w szystk ie , uży 
w aiąc tylko tak ch czy innycii metod 
suggestyw nych i osiągając tą  droga je 
dynie pożądane wyniki. Dr. S. C.
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KOLARSTWO.
Otwarcie sezonu kolarskiego we Lwo;

w ie odbyto się w niedzielę. Po uroczystej 
Mszy ś\v. w  kościele św. Mikołaja odby! 
się raid ulicami miasta, w  którem w zięły  
udział nast. tov,.: Lwowskie To w. Kolarzy 
i Motorzystów, bekcja Kolarska ŹKS Has- 
monea, Sekcja Kolarska Rob. Klubu Sport, 
i ŻK5 Jutrzenka.

Najruchliwsza dotąd Sekcja Kolarska 
Pogoni nie wzięta udziału w raidzie z po­
wodu będącej obecnie w toku reorganizacji 
Sekcji, spowodowanej ustąpieniem dotych­
czasow ego kierownika Sekcji.

Walne zgromadzenie L. O, Z. K. odbyło 
się ubiegłej niedzieli, które po udizielenm 
absolutorium ustępąiącemu zarządowi, w y  
brało nowe w ładze w nast. składzie: pre­
zes Adaimwski (L. T. K. M.), wiceprezes 
Drobut (RKS), członkowie zarządu: prof. 
Kamiński (RKS), Romanowski fPog.) lgna- 
towicz (Pogoń), Getier (LTKM), Zielonka 
(LTKM), Butler (LK1M), Schliike (Has.), 
Eckstcii: (Has.), Komisja rew.: Pakosz (Po 
goń), Wissmiller (LKTM), BeLgel tHasm.).

Porażka Stefańskiego. W biegu 50 kim, 
organizowanym pod Jabłonna Prz e z  WTC. 
z w y c i ę ż y ł  Stali! (Legju), bijąc na finiszu 
mistrza Polski Stefańskiego.

STRZELANIE
Zawady strzeleckie Legii odbyły się w 

niedzielę w W arszawie w strzelaniu z od­
ległości 3o mtr. do tarczy średniej dowol­
ne. Bron długa: panowie: 1) Rutecki 299 
pkt. na 300 możliwych, panie: 1) Strze- 
mióska 18o pkt. r,» 300 możliwych; pisto­
let: 2 serie: l) Rutecki 149 pkt. na 200 
m żitwych; strzelanie z pistoletu na czas, 
seria 25 sek.: 1) Rebandel 131 pkt.

Harcerskie zawudy strzeleckie W nie­
dzielę zakończone zostały'trzydniow e za­
w ody Strzeleckie o mistrzostwo ZHP.

Strzelanie senjorów (grupa młodsza"), od­
ległość 100 mtr., kaiabiny długie wojsko- 
we: 1) Zaida (Opatów) ' 162 pkt. na 200 
możliwych; strzelanie senjorów (grupa 
starsza): 1) Kotwa (Ostrowiec) 176 pkt.) 
zespołowe mistrzostwa Poznania, odległość 
5u mtr., zespół trzech zawodników: u  
I lot, druz, 186 pkt.

ROZMAITOŚCI.
Dokończenie walnego zebrania P.Z.L.A.

 ̂ niedzielę zakończone zostało zebianie 
P. 7 L. A. pod przewodnictwem p. T. Ka- 
ilmra. Po udzieleniu absolutorium ustępu­

jącemu za: ątiowi i podziękowaniu skarb­
ił"'owi p. Weir,talowi za pożyteczną dzia­
łalność. wj'bi nc *owy zarząd w  składzie: 
prezes: kp,. MLiński, w iceprezesi: pp. Leb 
kowski i Lzkolnikowski, członkow ie: pp. 
Foryś. Paruszewski. Hotowacz, Dobro­
w olsk i Mierzejewski. Mdobędzka. Szlach- 
ciak, Ste"ba, Szenajch i Wei itai.

sekcja Gier Sportowych ŻKS Hasmonea 
w zyw a w szystkieh członków do uczęszcza 
liia na treningi, Które prowadzi- instruktor 
we wtorki ! czwartki od godz. 3 do 7 
wtocz na boisku za rogatką łyczakowska.

Gzterecłi leżd/ców  startować bedzle w 
Rzymie. 1 -  ukończeniu zawodów konnych 
v Nicei (29 b. ni dwóch jeźdźców poiedzie 
na konkursy do Rzymu. Pozatem z kraju 
y y 3 d ą  do Rzymu por. Rojcewicz i por 
Kulesza.

Radjofon.
Środa, 30 kw ietnia.

Lw ów  (385) 11.58: Retransm isja sy ­
gnału czasu z Obserwatorium astrono­
micznego Lheioafal * Włoży Mariackimi

— 12.05— 13: Koncert płyt gram ofono­
wych.’ Gramofon i p ły ty  z firm y Kaim 
i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11. — 
13— 17.45: P rzerw a. — 17.45. T ransm i­
sja koncertu popołudniowego z W ar­
szaw y w w ykonaniu o rk iestry  PR . pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego. — 18.45: 
K w adrans harcerski — transm isja z 
K rakow a, — 19: Transm isja z w y sta ­
w y ..Św iatło i R adjo" Philipsa, odczyt 
pt. H istoria i rozw ój krótkofalarstw a 
w  Polsce — w ygłosi p. inż. W . Kisiel- 
nicki. — 19.45: Rozm aitości i komuni­
katy . — 19.5S: Transm isja sygnału 
czasu z O besrw atorjum  astronom iczne 
go. hejnału z W ieży M ariackiej.—20.15 
Transm isja z W arszaw y : Felieton pt. 
„Z życia arty stó w " w ygłosi p. dr. S te­
fania Zahorska. — 20.30: T iansrm sja z 
W arszaw y : recital prof. Turczyńskie- 
go. W ykonaw cy: Janina T urczyńska 
(sopran), prof. Józef Tarczyński (fort.) 
i prof. Ludwik U rstein (akomp.). — 
21.10: K w adrans literacki — w ygłosi 
P. St. W asylew ski: „Kapitan P ią tkow ­
ski na w yspie św. Heleny". — 21.25: 
Dalszy ciąg koncertu. — 22.10—23: Fe­
lieton pt. „Opieka" w ygi. p. dyr. S te­
fan Łopatto — transm isja z W arsza­
w y. Następnie kom unikaty z^W arsza- 
wry. — 23—24: M uzyka taneczna z te a ­
tr' , Bagatela".

W arszaw a (1411) 12.10, 16.45 Mu­
zyka z p ły t gram ofonow ych. — Z cy­
klu dla m aturzystów : 15.15: „Znacze­
nie Pom orza dla Polski w rozw oju dzłe 
jow ym " wygi. prof. H. Mościcki. — 
15.35: „Reform y społeczne i polityczne 
w  Angiji w rozwmjii dziejow ym " w ygł. 
prof. J. Iw aszkiew icz. — 17.15: „Mi­
sterium  w iosny u ryb" wygł. F. F ran­
kiewicz. — 17.45: M uzyka lekka. —
20.30- 21.25: Koncert solistów . — 21.10 
„Kapitan P iątkow ski na w yspie św. He 
leny“ Wyjf*. Stan. W asylew ski. — 23: 
M uzyka taneczna z hotelu „Bristol". —, 
Kraków (312) 19.25 ..Poradnia lekar- 
sKa" w ygł. dr. H. B iernacki. — Poznań 
(334) 17.45: G rieg: „Sonata G d u r “. — 
13.15: Pieśni polskie. — 2030: Koncert 
m uzyk, polskiej. — 22 15: M uzyka ta ­
neczna z „W ielkopolanki". — Katowice 
(408) 19.05: Codzienny odcinek pow ie­
ściow y. — V ilno (368) 16.15: M uzyka 
popularna. — 19: Audycja w esoła. — 
Praga (487) 20: .,Requiem“ oratorium  
D w orzaka. — Kopenhaga (281) 20: 
„Zem sta n ietoperza" operetka Jana 
S traussa. — Mediolan (501) 21: ,1! Gi- 
gl'o d‘Ali“ komedia m uzyczna Roma- 
gnole‘go. — Rzym (441) 21,02: Koncert 
sym foniczny. — Ber'in (418) 21: W ie­
czór Dariusa Miiliaud‘a pod dyrekcją 
kom pozytora.

C zw artek , i maja.

Lwów. (385) 11‘58 Retransm isia sy ­
gnału czasu z obserw atorjum  astrono­
micznego, hemał z wdeży M ariackiej.
— i2‘05—13‘00 Koncert p ły t gram ofo­
nowych. Gramofon i p ły ty  z firmy 
Kaim i Syn wre Lwowie ul. Kopernika
h 11. -  13'00— 17‘45 P rzerw a.   17‘45
IransghHia koncertu popołudniowego 
z \  trszaww, poświęconego tw órczo­
ści F. Gri“ga. W ykonaw cy: M arja M o­
krzycka (sopr.), Zofja O ssendow ska 
(skrzyń.), Jadw iga Zalew ska (fo rt) i 
prof. Ludwik U rstein (akomp.), — 
18‘45 . Gadki podhalańskie" w  recy ta ­
cji p. W ł. Doruli. transm  z Krakowa.
— 19'0O Rozmaitości i m uzyka z płyj 
gramofonow'ych. — 19‘5S Transmisja 
sygnału czasu z obs. astr., hejnał z 
w ieży Mariackiej. - - 20‘15 p e!icton 
.C złow iek  w cieniu", w ygł. p. Targ, 
transm isja z W arszaw y. _  20*30 Trans 
misja koncertu w ieczornego z W arsza 
,vy, m uzyka lekka. W ykonaw cy ork.
5. P  pod dyr. IJw'orzakow'skiego, Zo- 
Lia D obrow olska P aw łow ska (sopran)
i nrof. Ludwik U rstein (akomp.). _
21*30 Słuchowisko z Katowic. _ -  22*15 
i r«*isrtliisją kom unikatów  z W arszaw y

— 23*00—24*C0 Transm isja muzyki ta­
necznej z restauracji „Pavillon“ orkie­
s tra  pod kier Pewrznera. — W arszaw a 
f ń m  12*40, 16*15 i 19*25 Muzyka z 
n ły t gram ofonowych. __ z  cyklu dla 
maturzystów '." 15*15 „W yspiański" w y­
głosi dr. Z. Szmydtowm. _  15*35 „P rzy  
czynj wojny św iatow ej" w ygł 1  
Iw aszkiew icz. _  17*45 K oncert kam e­
ralny — 20*30 Koncert muzyki lekkie!
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ŻYCIE GOSPODARCZE.

S P R A W Y  N A F T O W E .

E & p i e t z ę ń s i w o  p r a y  w  p r z e m y ś l e  n a f t o w y m
NA MARGINESIE KONFERENCJI URZĘDU GÓRNICZEGO.

Dma 27 m arca b. r. odbyła sie zw o­
łana przez O kręgow y U rząd G órniczy 
w Drohobyczu konferencja za.n tere- 
sow anych osób w spraw ie zaradzenia 
nieszczęśliw ym  w ypadkom . k tóre  
szczególnie w  ostatm ch czasach coraz 
częściej zachodzą.

Tem at konferencji wywoła} żyw e 
.zainteresow anie, czego dowodem  du­
ża ilość osób uczestniczących w obra­
dach, oraz nadzw yczaj ożyw iona i dłu­
ga dyskusja, p rzy  rozpatryw aniu  p rzy ­
czyn wypadKów i sposobów  zapobie­
żenia im w  przyszłości.

I słusznie podnoszono, że jedną z 
przyczyn  w ypadków  jest duże tempo 
p racy  i chęć w zajem nego prześcignię­
cia się. Życie przem ysłow e w  szalo- 
nem tempie postępuje naprzód . tego 
nikt w strzym ać nie potrafi. Konkuren­
cja narodów  św iata c po tanienie środ­
ków  produkcji z jednej strony , z d ru­
giej zaś o stw orzenie lepszych w arun ­
ków  egzystencji pracow nikom  — zmu­
sza w szystk ich  pod grozą zastoju i 
upadku postępow ać w spółm iernie, 
gdyrż zatrzym anie się na chwilę w  
miejscu oznacza cofanie się w  szybkim  
tem pie w stecz.

Jasnem  jest więc, że ta  konkurencja 
me pozw ala nam  na cm niecie się do 
m etod i tem pa z przed łat. ls tn ;eje 
tu tylko jedna droga — któ ra  okazała 
się zbaw ienną d 'a  niejednego p rzem y­
słu, k tóra  przyczyn iła  się do tak du­
żego rozw oju życia przem ysłow ego i 
gospodarczego w  Stanach Zjednoczo­
nych. w  'Niemczech i innych krajach 
— a jest nia zastosow anie do zjaw isk 
w przem yśle metod naukow o - do­
św iadczalnych w  miejsce ru ty n y  —= 
jest umiejętne zarządzam e. czyli nau­
kowa organizacja. M etody naukow ej 
organizacji pczw alaja zw iększyć tem- 
uo robót przez uspraw nienie, przea 
wyelim inowanie niepotrzebnych ru­
chów7, a naw et całych operacyj — ono 
zapobiegają pośpiechowi, a umożliwiają 
z mniejszem znieczeniem pracow ać.

Każda p iaca  — w edług now ocze­
snych zasad naukow ej organizacji — 
winna być naukow o i dośw iadczalnie 
zm ierzona i zanalizow ana. Ma to na 
celu:

1) z jednej strony  określenie, racjonal 
nego sposobu w ykonyw ania czynności 
i w yznaczenie na każdą czynność 
w zorcow ego czasu;

2) z drugiej zaś strony  usunięcie z 
pracy mom entów niebezpieczeństw a, 
które zachodzą przy  każdej niemal 
pracy fizycznej.

Momenty niebezpieczeństw a przy 
pracy w  przemyśle naftow ym  są b a r­
dzo duże. — D owodem  tego są czeste 
wypadki. P rzy czy n y  ich leżą:

1) w  specyficznych w arunkach p ra ­
cy, a więc duże ciężary  ruchome, za­
leżność od mało uchw ytnych i trudno 
obliczalnych w pływ ów  na w ystępują­
ce siły, łatw ość eksplozji p rzy  obecno­
ści gazów7;

2) w  nieodpowiednim doborze ele­
mentu ludzkiego;

3) w  niew7taściw vm  sposobie w yko­
nyw ania pracy, polegającym  na em- 
pirji;

4) w  w adliw osciach m ateriałów .
Niema na świecie 2 'udzi identycz­

nych pod względem w łaściw ości fizy­
cznych i duchowych, każdy jednak 
może znaleść najw łaściw sza dla siebie 
prace. Udowodnił to Fora. k tóry  niko­
mu pracy  nie odmawia. Mimo że na 
pozór zdaw ałoby się, że w7 fabryce 
doprow adzonej do takiej doskonałości 
nie może być miejsca dla ludzi cho­
rych lub ułomnych, po zbadaniu oka­
zało się, żp w  jego fabryce mogło być 
zatrudnionych setki ludzi ułomnych

Rażda praca w ym aga specjalnych 
uzdolnień i cech człow ieka, przyczem  
ięjn- z mch sa .w danych .warunkach

irezbędne, inne pożądane, inne znów 
w skazane.

Określenie wym ogów , k tórym  po­
winien odpow iaaać pracow nik w7 danej 
pracy, jak rów nież dooór najw łaściw ­
szego człow ieka dla odpowiednich w a­
runków  pracy  — to zakres działania 
poradni psychotechnicznych. P oczą­
tek i potrzeba badań psychotechnicz­
nych m iały miejsce w łaśnie z powodu 
częstych w ypadków  przy  tram w ajach 
am erykańskich. W edług badań 53 prc. 
nieszczęśliwy ch w ypadków  w lotni­
ctw ie jest z powodu braku odpow ie­
dnich kwalifikacyj.

Dzięki tym  badaniom ilość tych w y ­
padków  zmniejszono do minimum.

Rów nież p rzyczyną nieszczęśliw ych 
wypaaków7 jest nieodpowiedni sposób 
w ykonyw ania pracy . Określanie w ła­
ściwej m etody pracy  zależy od badan 
czasu czyli chronom etrażu.

B adanie czasu polega na opisie czyn- 
-ności, m ierzeniu czasu, analizie sposo­
bu w ykonyw ania pracy, określeniu 
noim alnego sposobu p tacy  i w yzna­
czeniu w zorcow ego czasu.

Tak określony w zorcow y sposób 
p racy  omija niebezpieczne m om enty 
przy  pracy, eliminuje niepotrzebne ru­
chy i chw yty , a naw et cale operacje i 
w ykony, zmniejsza zatem  zm ęczenie 
i uprzy jem nia, pracę, czyli usuwm 
przyczyny  w ypadków , pow tóre zw ię­
ksza tem po pracy , sk raca  czas na po­
szczególne czynności i całe zadania, 
czyli obniża koszty  produkcji, dając 
zysk przedsieoiorcy. W zorzec czasu 
pozw ala aa  zastosow anie prerwji, a za­
tem  skłania robotników7 do określone­
go sposobu pracy , oraz zw iększa ró ­
w nież tem po pracy.

Taki w zorcow y sposób pracy  daje 
możność jej kontroli i w ykryc ia  przy- 
czyny  nieszczęśliw ych w ypadków .

Go w  tych sp raw ach  zrobiono w  na­
szym  przem yśle naftow7ym ?

Sekcja Nauk. O rganizacji Stow7, Pol. 
In t. Przem  Naftow. od początku sw e­
go istnienia zw raca  uw agę na pow yż­
sze zagadnienia.

Odnośnie badan psychotechnicz­
nych opracow ała  projekt organizacji I 
s ta tu t Biura P o rad  i Doboru Zaw odo­
w ego. Poniew aż w arunki p racy  w  prze 
mvśle naft. w ym agaią wielu specyfi­
cznych w łaściw ości człow ieka, ponie­
w aż olbrzymi nieraz milionowy Kapi­
ta ł i życie wielu ludzi w  stanie ooec. 
nym oddane jest w  ręce jednego — ni* 
baaanego człow ieka, konterencja uzna­
ła pow ołanie ao życia Biura P o rad  I 
Doboru Zaw odow ego, za konieczne.

Badania chronom etrażow e prow adzi 
Sekcia N, O. rów nież od początku i- 
stn 'enia. Zagranicą dzięki chronom e- 
trażow i skrócono czas nieraz do 20 prc 
poprzedniego, jak n. p. p rzy  układaniu 
cegieł, zredukow ano ruchy z 18 do 5, 
a produkcja podniosła się z 120 do 350 
ceg:eł na godzinę, p rzy  m ontowaniu 
m aszyn przez badanie zw iększona 
w yda mość jednego człow ieka z m onto­
w ania 18 m aszyn dziennie na 66 bez 
w iększego zmęczenia. Idąc za temi 
przykładam i p rzeprow adziła  Sekcja 
Nauk. Org. pom iary chronom etrażow e 
czynności u  lertttfczych i na nodsta- 
u ie ty ch  badań w ykazano w  odczy­
tach i publikacjach, jak duże można u- 
zyskać oszczędności; n. p. przez anali­
zę zapuszczania rur — oszczędności 
w ynoszą 50 prc. kosztów  rurow ania.

Uważa :ąc tę spraw ę za nadzw yczaj 
w ażną dla przem ysłu, u tw orzy ła  Se­
kcja N. O. Biuro badań czasu i ruchów, 

j którego celem jest racjonalizacja i 
norm abzacja sposobów w ykonyw ania 
pracy, oraz skrócenie czasu na roboty.

Biuro to -jest do dyspozycji poszcze­
gólnych f-rjjjLyi za pęwnem  wynagjro; 
dzeniem gotow e jest ustalić najdogo­
dniejsze warunki pracy , opracow ać 
w łaściw y i norm alny sposób w ykony­

wania czynności i w ydać w ykreślne i 
opisowe instrukcje prac.

D yskusja nad instrukcjam i w ykazała  
Drak szerszego zrozum .enia celowości 
i dużych korzyści, jakie one da.ą; po­
zwalają spraw nie i z zupelnem zabez­
pieczeniem życia i mienia pracow ać 
w szystkim  pracowniKom i odpow iada­
ją w  zupełności 3 naczelnym  zasadom  
N. O., to jest podziałowi, koncentracji 
i harmonii. I w łaśnie instrukcje dają 
możność szybkiego i łatw ego zastąp ie­
nia w pracy , a nie utrudniają, jak nie­
którzy w ysuw ali — pow ierzenia ściśle 
określonej funkcji innemu osobnikowi. 
W stanie obecnym w  razie konieczno­
ści zastąpienia kogoś w  p racy  — po­
w ierza się prace innemu niezharmoni- 
zowanemu z daną partją  robocza, któ­
ry praw ie nigdy nie potrafi dorów nać 
zastąpionemu.

Po w prow adzeniu instrukcji każdy 
sposób będzie norm alny, zatem  każdy 
go może znać i każdy może go łatw o 
pos:ąść.

Trudności zastosow ania instrukcji z 
powodu różnorodności urządzeń prze­
m aw iają za potrzebą normalizacji.

Po za  temi w skazaniam i ooliczotiemi 
na dłuższą m etę — na konferencji w y ­
powiedziano się za drobnem i zm iana­
mi , k tóre już dziś można zastosow ać.

Z pow odu dużei odpowiedzialność! 
ciążące! na trzymającymi dźwignie ha- 
mulcze, k to ra to okoliczność była o- 
statnio przyczyną śmierci jednego po. 
mocnika — określono, że du m anew ro­
wania dźwigniam i temi może być do­
puszczony kw alifikow any pomocnik 
I znowu zachodzi kw estia, czy dany 
pomocnik oitreślony na oko jako kwa- 
lifikowmny^ będzie odpow iadał zada­
niom, ta k  w ła ś c iw o ś c i  d u c h o w e  1
fizyczne człow ieka są tak  skompliko­
w ane. że do ich stw ierdzenia potrzeba 
nieraz w je ta precyzyjnych p rzy rzą ­
dów. M anew row anie dźwigniam i ha-

muiczemi w7ym aga szybkiej reakcji, 
k tóra  jak słusznie podnoszono idzie u 
jednych wa w łaściw ym , u innych je­
dnakow oż w prost w  przeciw nym  k.e- 
runKu. 1 tu zachodzi konieczność badan 
psychotechnicznych. Kwalifikacje u- 
zyskane p rak tyką nie zaw sze w tym 
w ypadku będą m iarodajne gdyż jak 
w yżej wspom niałem  w ym agają .spe­
cjalnych w łaściw ości umysłu.

Postanow iono rówmież, że dźwignie 
hamulcze bębna św idrow ego mają być 
doprow adzone do stanow iska w ie rta ­
cza.

S truny w7 metodzie pensylwańskie* 
są rówmież przyczyna nieszczęść. 0 -  
słony strun poryndują jeszcze w ieksze 
możliwości w ypaaków . — W ypow ie­
dziano się również przeciw  strunom .

I w tych kw estiach Sekcja N. O za­
jęła o wiele w cześniei zupełnie identy- 
czne stanow isko ^opracow ując norm al­
ny żuraw  linowo - żerdziow7y

Podkomisja żuraw i w7ysuneła cafy 
szereg zarzutów  nr-gg^d_owi strunow e­
mu — a oprócz m omentów niebezpie­
czeństw a w ykazała, że napęd struno- 
w7y w7* jednym  szybie kosztuje o 4680 
zł. w ięcej od napędu pasow ego. R ó­
w nież w zgląd na bezpieczeństw o zade­
cydow ał o skoncentrow aniu w szy st­
kich dźwigni ham ulczycn i m anew ro­
w ych w  jedneni miejscu przy  stanow i­
sku w iertacza, k tóre w prow adzono tuż 
obok drzw i bocznych do wieży — za­
tem w  miejscu zupełnie bezptecznem , 
pozw alającem  na obserw ow anie rów ­
nież ciężarów  w ciągarych  z ram py do 
szybu, co pozwoli rów nież na uniknię­
cie w ypadków  i na szybsze i rew niej- 
sze w yciąganie ciężarów .

Jak  z tego w idać w  żuraw iu norm al­
nym  przew idziano w szystk ie  ewen* 
tualności, rozw iązując już dziś w ska­
zania i polecenia U rzędu Górniczego 
które zostaną określone rozporządze­
niem,

Inż. ,J. Wojnar,
Sekcja Naukowe} Organizacji

Stowarzyszenia Polskich Inżynierów  
Przemysłu Naftowego.

I I I .  i \ n i  k w i t o
Polskich w  M o b y t z u .

P tag iam  zjazdu, k tó ry  odbedzie sie 
w dniach cd 8 do 11 maja b. r. przed­
staw ia się następująco:

\ goaz. i9 ‘00: W alne Zebranie Zw iąz­
ku G ospodarczego G azow ni i Zakła­
dów W odociągow ych P . P.

Dzień § maja 1910 (ezwaiłek) 
godz, ló-ta:

1) O tw arcie  Zjazdu przez przew o­
dniczącego Zrzeszenia w  sali ra+uszo- 
wej w D rohobyczu; 2) Przem ów ienia 
pow italne; 3) W ybór Prezydium  Zjaz­
du; 4) Spraw ozdanie z w ykonania u. 
chw7ał XI-go Zjazdu; 5) R eferaty  treści 
ogólnej.

Dzień 9 maja (piątek) godz. 
9 do 13.

O biady  w  Sekcjach.
Godzina 14‘30:
W yjazd do B orysław ia.
Śniadanie w ydane przez Izbę P raco ­

dawców7 Przem . Naft,
Zwiedzenie kopalń i zakładów7 p rze­

m ysłow ych. W  drodze pow rotnej zw ie­
dzenie Truskaw7ca.

Godzina 2TOO: W spólna w ieczerza.

Dzień 10 maja (sobota).

godz. 9— 13; O orady w7 sekcjach; 
godz 13*00; W yjazd do rafinerii 

„Polmin "; 
godz. 13‘3Q: Śniadanie w „Polniinie"; 
godz. 14‘30: Zw iedzuiie rannerji; 
godz. 16130: Pow rót do D rohoby­

cza;
godz. 17*00: W alne Zebranie Zrze­

szenia Gazow ników  i W odociągow ców  
Polskich;

Dni? U maja (niedziela):
godz. 1000: Zebranie plenarne i

zamknięcie Zjazdu; 
godz. 1T30: W yiazd do D aszaw y, 
godz. 12‘30: Śniadanie w „Gazoli- 

nie“ ;
godz 13:30: Zwiedzenie kopalń da-

szaw skich 
godz. 15‘00: Odiazd do S tryja.
W  razie w ystarczającej ilości zgło­

szonych uczestników , odoedą się w 
dniach następnych w ycieczki do Scho- 
dnicy, Uroża. Skolego. H rebenowa i 
L/wpwa.
, Na ziazd zgłoszono następujące refe­
ra ty :

z zakresu gazow nictw a:
J) Prof. Dr. W itkiew icz: „Gaz zie­

mny jako źródło energii11;
2) Inż. W andycz; ;,Na pograniczy 

w ęgla i ropy";
3) Inż. Żardecki; ..Zastosow anie gazu 

ziemnego We Lwowie*1;
4) Inż. fzu lce : „O technicznej stronie 

budow y gazociągów dalekosiężnych";
5) Inż. J. Konopka: ,-0 budowie ga­

zociągów dalekosiężny ch w polskich 
zagłębiach węglowych**;

6) D r Jam roz: „W arunki hezple-
i czeństw a gazociągów**;
i 7) Dr. Tom asik: „Chlorowanie g azu 7’
. ciemnego , (
I .8) Dir. J. Uausman: „Rentowność
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chemicznej fabryki, opariej na chloro­
w aniu gazu ziem nego1';

9) Inż. K lewski; „Gaz ziem ny w  za­
głębiu jasielskim ";

10) Inż. Buzek: „O becny stan  zaga­
dnienia- w y b c u  ma.iei.iału do p rzew o­
dów w ody i gazu";

11) Inż. P sa rsk i: „Znaczenie gazoli- 
niarni adsorbcyjnej dia fabrykacji gazu 
w ęglow ego";

12) Inż. B ilew icz: „R entow ność zu­
żytkow ania ubocznych produktów  w  
m ałych gazow niach";

13) Inż. Kofodziej: „M ierzenie gazu 
ziem nego"; ,

l i) Inż. K rzyżkiew icz: „Projekt ta ­
blicy norm alizacyjnej gazów  technicz­
nych palnych"*;

15) Inż. P iw oński: „O próbach roz­
kładu gazu ziemnego i gazolu w  apa­
ratach  G azow ni Lwowskiej*:? I

16) Inż. D. D eryng: „Rola gazow ni­
c tw a w rozwoju i  postępie ogólnej go­
spodarki w ęglow ej";

17) Inż. M. Seifert: „Bilans cieplny 
w G azow ni K rakow skiej";

18) B. Klimczak: „O zastosow aniu 
koksu gazow ego w  gazow niach i poza 
gazow niam i".
Z dziedziny w cdociągów  i kanalizacji:

1) Inż. B. Rafalski: „S tosow anie ru r 
drew nianych w  urządzeniach w odocią­
gow ych";

2) Inż. A. Kolitowski:,, Fabrykacja 
ru r żelaznych i sposoby ich łączeń po­
kazane na w y staw ie  „Gaz i W o aa“ w 
Berlinie 1929 r. (z przeźroczam i)";

3) Inż. I. P io trow sk i: „Badanie sp ra ­
wności pomp odśrodkow ych";

4) Inż. J. Pom orski: „Stosow anie be­
tonu w budow ie kanałów ";

5) Inż. W. Skoraszew ski (korefe­
rent): „Spady  i spody kanałow e";

6) Lnż. L. P iekarsk i: „R ury betono­
w e w ykonyw ane sposobem odśrodko­
w ym ";

7) irż . S koraszew ski: „Stosow anie 
dołów gnilnych w kanalizacji miejsco­
w ej":

8) Inż; L. R eutt: „W odociągi u ra s ta  
D rohobycza";

.9) lnż. mag. Z. Rudolf; „Stosunkow e 
ilości 's traconego  tlenu oraz tlenu po­
chłoniętego t  atm osfery jako podsta . 
wy do określenia stopnia zanieczy­
szczenia rzek".

* + *
W szelkich w yjaśnień udziela Sekre­

taria t Komketu O rganizacyjnego Zjaz­
du. B orysław , budynek Ski Akc. „Ga- 
zolina".

W obec pr jaw łających się w druku 
napaść,, sk ierow anych przeciw  osobie 
W gj inż Jan a  B r z o z o w sk ie g o , tak ja­
ko K om isarzowi Rządow em u w Syn­
dykacie Naftowj n, przedstaw icielow i 
Polskich. P rzem ysłow ców  Naftowych, 
przem ysłow cow i naftowem u, jakoteż 
udziałow cow i Zw iązkow ej Rafinerii w  
Uoiechowie, R ada N adzorcza Spół­
dzielni Związku Polskich P rzem yslow - 
c ów N aftow ych  w y r a ż a  Mu pełne u- 
zuam e za dotychczasow-ą bezstronną i 
zupełnie bezinteresow ną działalność w  
stosunku do interesów ' Polskich P rze ­
m y s ło w c ó w  Naftow ych i w yraża  na­
dzieję, ze pomirno a ta k ó w  niezmiennie 
p racow ać bedzie w  tym  sam ym  kie­
runku, poparty  pełnem zaufaniem 

.w szystk ich  przedstaw icieli przem ysłu 
naftow ego, m ających na oku dobro i 
przyszłość tego przem ysłu

Rada Nadzorcza Spółdzielni 
Związku Pol. Przem ysłow ców  Naftowo

Z ośw iadczeniem  pow yższem  solida­
ryzujem y się w  całej osnow ie;

Bank Naftowy, S. A. w e Lwowie 
śespół Gospodarczy Polskich Przem y- 
: owców  i Spółek Naftowych, Ska 

z ogw odp. w e Lwowie.

,-h'M 'iw «t ■BBEWM
I Pam ię ta j,  ie  tytko woicczas bę- 

uzie dobrze to Polsce, g d y  się  
w yzbędziess nałogu k u pow an ia  
z a g r a n i c z n y c h  t o  w  a r  u w.

W  niedzielę, dnia 4 maja br. w e Lwo 
w ie o godzinie 10.30 w  biurze prezesa 
inż W ład y sław a Dunki de Sajo, ul. 
Akademicka 5, odbędzie się specjalne 
posiedzenie R ady Związku Polskich 
P rzem ysłow ców  Naftowych, poświęco 
ne żyw otnym  i aktualnym  zagadnie­
niom w  dziedziny  przem yski nafto­
w ego.

Na posiedzeniu tern poddane będą o-, 
św ietleniu i rozw ażaniom  sp raw y  naf­
tow e, w ynikające z całokształtu  sy tu a . 
cji w  przem yśle naftow ym  w  donie o- 
becnej, sp raw y  pozostające w  zw iązku 
z odbiorem  ropy tak borysław skiej. jak 
i m arek specjalnych na w arunkach do­
stosow anych  do dzisiejszej sytuacji i 
um ożliw iających rozw ój kopalnictw a 
nafiow ego, oraz sp raw a ożyw ienia 
w iertn ic tw a  i złączonego z tern fundu­
szu w iertniczego.

R ada  Związku P, P  N. zam ierza dać 
w y raz  zaniepokojeniu, oraz w ypow ie­
dzieć sw oją opinię na tok sp raw  nafto­
w y ®  i sprzeciw ić się kategorycznie 
w idocznem u ignorow aniu kopalnictw a 
naftow ego i jego potrzeb. R ada ZPPN. 
zam ierza w ystąp ić  z publiczną eimncja. 
cją w  tych spraw ach.

W  toku obrad będą ponownie poru­
szone w szystk ie  po tizeby  kopalnictw a 
naftow ego, nie w y łączając  ulg podatko 
w ych, kredytową o^az otw arcia k redy ­
tów  dla zaliczkow ania produkc i.

Porządek  dzienny: 1. O dczytanie pro 
tokolów  z ostatnich posiedzeń. 2. Zre­
ferow anie i p rzedstaw ienie sytuacji w  
przem yśle naftow ym , zreferow anie 
przebiegu pertrak tacy j o odbiór ropy i 
zay c ie  stanow iska oraz w ystąpienie w 
tych  spraw ach, sp raw a funduszu w ier­
tniczego itp. 3. S p raw y  organizacyjne: 
program  dalszej działalności Związku, 
budżet Związku, uchwalenie w kiadek 
członkow skich na rok bież. 4. U tw o­
rzenie przedstawncielstw',- wzgl. sekcyj 
(oddziałów) Związku. 5. Zmiana i p rze­
niesienie siedziby Związku do Lw ow a.
6. S praw a zw ołania W alnego Zgrom a­
dzenia. 7. K ooptacja now ych członków 
R ady. 8. W ybór w ym acanej statu tow o 
Komisji rozjem czej. 9. W nioski i in ter­
pelacje.

Jak  z tego w ynika ZPPN. zam ierza 
w ydatn ie  w zm óc sw oją działalność i w  
tym  celu rozw ija in tensyw ną działal­
ność organizacyjną

Na posiedzenie to Prezydium Rady 
zaprasza w szystkich jej członków.

z= „Przem ysł Naitowy", zeszyt 84 my 
z dnia 25 b. m. opuścił prasę i przynosi 
łreść następującą: Inż. B. betrweiger: „U 
metodę wiercenia ua płytkich terenach". 
Sekcja Nauk. Org. Sto w. Pol. lnż, Przem. 
Nait.: „Racjonalizacja i normalizacja żura­

wia kombinowanego żerdziowo linowego". 
Tadeusz Rogala: „Nowy typ aparatury; 
kraicingowej". L»r, J. Winkler: „W yższe 
alkohole z węglow odanów  imiiowych", 
oraz oogaty dział sprawozdawczy, gospo­
darczy, statystyczny, wiadomości oieżącc, 
oraz przegląd zagraniczny.

— Posiedzenie Rady Aadzwczei Syndy­
katu Przemysłu Naftowego odbyio się w 
dniu U  Kwietnia b. r. Załatwiono sprawy 
budżetowe, oraz dokonano przez aklama­
cję w yboiu Prezydium Rady w osobach 
■p. p. tnż. Wiktora tllaski, jako prezesa, 
oraz mz. oieićiila Dażwauskiego i inż. Boh-, 
dana Skibińskiego, jaku wiceprezesów Ra­
dy.

zz: Posiedzenie Podkomisji smarów ! 
opwienia P. K. N. odbyjo się — jak donosi 
„Przemysł Natiowy' — dnia 27 11 .1930 r, 
w Drohobyczu pod przewodnictwem proł. 
dr, Piłata. Na podstawie referatu inż. Pio­
trowskiego omówiono sprawę oznaczania 
zawartości parafiny w  asfaltach i przyjęto 
jako obowiązującą metodę Holaego, Na­
stępnie przyjęto metodę badania asfaltów, 
przyczem dia oznaczenia części nieroz­
puszczalnych w  CSj dopuszczono również 
zastosowanie trój-chloro-etsdenu. Na wnio­
sek dvr. nż. Biluchowskiego z poprawcą 
inż. W rndycza, uchwalono oznaczać odpa- 
row ahiośt asfaltu metodą amerykańską 
według A. St. M w naczyniu 55 mm, z su­
szarka; Na podstawie referatu inż. Wan- 
dycza ograniczono dalsza dyskusję do re­
wizji metod badan!a produktów naitowycn, 
pozostawiając rewizję norm do następnego 
posiedzenia. Na podstawie tegoż samego 
referatu uwzględniono z dezyderatów pod­

niesionych przez Ministerstwo Komunikacji 
jedynie zmianę terminu: ..olej wulkanowy" 
rfa: „olei wagonowy". W końcu przedys­
kutowano na podstawie referatu dr. Bur- 
stina metody badania produktów nafto­
wych i przyjęto z minimalnemi zmianami 
alegaty Nr, 1 do 16.

Uchwały Podkomisji smarów i' oliwienia 
uglaszane bę.da również w „Przemyśle 
Naftowym".

- GIEŁDA LWOWSKA,

Lwów. 29 kwietnia.

IM ar w  obrotach prywatnych zł. 8,S9'25
W tiarisakcjach międzybankowych noto­

wano: N owy Jork 8.90‘25—8.90'40, Londyn 
43.33—43.35, Zurych 172.83— 172.00, Paryż 
34.4)6—34.99, W łochy 46.72—46.76, Praga 
36.40 -2 6  42, Wiedeń 125.68— 125.73, Berlin 
212.84—212.90.

Na Giełdzie akcyjnej obroty skromne. 
Tendencja utrzymana, bsposomenie spo­
kojne. Płacono za. Gazy 23, pożyczkę in- 
w esijcyjną  119.50— 119.75.

Z papierów procentowi ch kupowano li­
sty  zastawnie 4 prc. Tow. I<rPd. Ziemskie­
go 48—48.50, 8 prc. dolar. 33-letnie T.K.Z, 
76.50.

ZBOŻE.
Lwów, 29 kwietnia,

Z powodu zwiększonej podaży pszenica 
potaniała.

Zresztą sytuacja bez zmiany.
Tendencja zniżkowa, usposobienie słabe.
Kursy ustalone na podstawie cen rynko- 

w ycn: loco Podw oloczyska: pszenica kraj. 
dwo ska 3S 50- -39.50, pszenica zbiorowa 
35.50—36.50, loco L w ów 1: pszenica kra), 
dworska 41—42, pszenica zbiorowa 38—39.

Inne kursy niezmienione.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIFJ.

W arszaw a. 29 kwietnia. (Teł. w i j  
O broty małe. Tendencja słabsza. Do­
lar goiów kow y w  obrotach pozagieł­
dow ych 8.88 i pół.

Za rubla złotego żądano 4.64 i pół.
Dla akcyj tendencja niejednolita.

Własna flota morsk?

T O  T W Ó J D O B R O B Y t l
Wpłać do P K. O konto czekowe Nr. 30

1 z lo ty  rocznie
otrzymasz legitymację

członka Komite*ii Floty Narodowe]

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 
oft> LUDOWEJ. o°o o®*

Każdy numer dowocowy uczy się 
t b  ęroszv.

KUPNO I SPRZEDAŻ
12 groszy za wyraz

Z egarki „Zeiiith", „Longines" oraz bi- 
żute.ję w łasnego wyrobu, poleca bąbrc 
wfkl-Rozwarzf-tki Lwów, (Hotel O corge’a) 
Akademicka 2. — D ogodne warunki.

__________________________  2930
Za gotówkę i na dogodne y/zrimkB
Z powodu stagnacji ceny in icone do 20%
Ł óżka m osiężne i żelazne. Łóżeczka dzie­
cinne w wielkim wyborze. Siatki , materace
oraz meble wszelkiego rodzaju poleca 279o

S T l i L  i  S K & , k s g s 2y n  m e b li
Lwów, K ażm iarzow ik a  28. Tel. 64-13.

Sprzeda.,m okazyjnie jednopiątrowy dom 
murowany, blachą kryty, 4 pokoje w olne  
zajazd, ló  i_rzew owocowych, Fremd, Wu- 
lecl a 1 2 8 - ___________________2814

N arybek uaipia pięknie wyiosnięty ma na 
sprzedaż Zarząd d ibr Jaworów kolej, 
poczta w miejscu, telefon 15. 246?

i i  to chce m ie j  zapewnioną egzy­
stencję n a  dzień  ju trze jszy ,  nieth  
kupuje ty lko  w y ro b y  krajowego  
p r z e m y s łu .

K upię gotówką folwark blisko ■ Lwowa do 
SC morgów dobrej gleby z budynkami 
i inwentarzami. Pośrednictwo wykluczone.,' 
Oferty tylko pisemne pod „Pralnia", 
Lwów Kochanowskiego 53 2835

Jedwabie i inne maferjały na suknie oraz
koronki najtaniej BSausSełn, Waiowa U.... , .. >599 •-

ZegarKt naprawia s:ę precezyjnie z  gwa­
rancja, najtaniej u Maridla,. Kopero.ka 14, 
naprzeciw kina „Kopernik". 2372

nog, rąr. i pachwin usunie pe­
wnie puuer „ L  S  A  V  
pakiecik z ł 1 , wyiacz. skład

A  E E p p * u,, s z l t i
S am och od y  onazyine najkorzystniej sprze 

daje Automobilowe Biuro Inż. Z. Braun 
Tarnowskiego 7, telef, 74-SS. 220’

T
E  D l  i l | f  I r5SGWś Kerna

m? na sprzedaż 
Dyrekcja dóLr i ihsów Dra Sta­
nisław a Hr. T y s z k i e w i c z a

L ełech ów k a  k. L w ow a. 278S

Fortepian krótKi bardzo cobry, tanio sprze­
dam. Kopernika 26, Suleniarski 2795

Biżu.erjrj. wyroby ze „ io fa i srebia, naj­
korzystniejsze źródło z„kuj>u — Jan Sel- 
tenreich Lwów, plac Marjacki 5. 2145

wilijka o czterech  
p ak o,uch, cała wolna 

z komfortem, ogrodem i sanem, zajmująca 
210 sążni. Cena 6 500 dolarów, — przy ul. 
Dekerta boczna 1.3. Wiadomość na miejscu.

E POSADY POSZUKIWANE  ̂
5 groszy za wyraz. |

fcirjflLifMłŁ1 nu n luku wn.11 iiffiniffiricag— ao—  b—m

B-uro riacmiiewskie] KopemiKa
2 2 , te!efon 446, poleca na sezon kąpie­
lowy: kucharzy, cukierników, wykwintne 
kucharki pensjonatowt, gospodynie, kel­
nerki, oraz persoual restauracyjny. 2207

! NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy za w y raz  „

Chcesz otrzymać posadę ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
prote ;ora Sekułowicza. Warszawa, Żóra- 
wia 42 C Kursy wyuczają listow nie: bu­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografji, nauki' 
handlu, p-awa, kaligrafii, pisania na ma- 
oZvnach, towaroznawstwa, angielskiego 
trancuskiego, niem ieckiego, pisowni oraz 
gramatyk; polskiej. Po ukończeniu św.a- 
dectwa Zadajcie nrospektów. 224C

r t z a  I I I HIII I M I I  M—  1  B

|  MIESZKANIA SKLEPY LO K ALE|
fi 10 groszy za wyraz. §■

P( .łój kuchnia komfort dla zamożnych, po­
kój frontowy, dwie ubikacje surervnowe 
jasne dla przemysłu do wynaięcia — Po- 
i ulanka 12 od 3 do 4. 2704

P ok ój duzy, elegancko umeblowany od 1 
maja do wynaięcia. Tarnowskiego 18 pra­
wy narter. 2831

|  PENSJONATY 1 UZDRÓW I S K A g  
I  iO g roszy  za w yraz. i

W orochta „Perełka", nowo • otworzony  
pierwszorzędny pensjonat otwarty od 15 
czerwca. Pokoje słoneczne, kompletnie 
urządzone z pościelą. Doborowa kuchnia ■ 
mięsna i jarska. Chorycn na grużl.cę cho- 
roP” zakaźne nie erzyjirujt się. E. Gnae- 
c ingerowa i Stanisława Srokowska, Lwów, 
Ossolińskich 11 drugie podwórze, 5-te 
schody, a  piefro. Zgłoszenia wtorki i 
czwartki od 5-tej do 7-mej wiecz. 2778

• OZNE DONIftSiENł 
10 groszy za wyraz.

■w S a m b o r z e
oyłasza niiiie.szeiL konnurs m  ie- 
ksrza wszecLi nauk ieksrsktth 

z si&dzibą w S a m b ie .
Od kandyaatów wymaga się- oby­

watelstwo polskie i prawo wykonywa­
nia praktyki lekarskiej na terenie Pań­
stwa Polskiego, conajmniej trzyletnią 
praktykę szpitalna i nieprzekroczony 
45-ty rok życia. 2800

Warunki wynagrodzenia: 200 zł za 
pierwszą godzinę pracy, zaś za dalsze 
godziny po 150 zł. miesięcznie, w.zyty 
nocne, wizyty w domu chorych ooza  
rogatkami miasta i na wsi, oraz zabieg; 
ginekologiczne płatne są osobno.

Udokumentowane oferty należy wno­
sić najpóźniej do dnie Umaj ■ 1V3G r,

i

10646237
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Bilans S p . A k t -  „ P o ls k i S p i r y t u s ”  w  lik w id a c ji
n=* cteieft 3 N -g tł  irięrpnJ^ 15*23 r.

Pasywa.Aktywa.
Kasa 22. 852.83, — Banki 55.504.56, 
Papiery w artościow e 2.700, — D łu ż ­
nicy — Związki Gorzelnicze 539 754.72, 
Sumy przechodnie 1.013.65, — Zyski 
i Straty: strata za rok 1928/29 8.686.74. 

Raze-n Zł, 608 512 50,

Kapitał zak.adow y Zł. 600.000 — Fun­
dusz zasobow y 5 251.15, — Koszty 
enrsyjne 820, — W ieizyciele 234, — 
Sumy przechodnie 625.14, — Nieode­
brana dyw idenda 2o0 — Zyski i S traiy 
za tok 1926/27 259 80, za rotc 1927/28 

1 122 41 — Razem Zł. 608 512 -56

R a c h u n e k  Z y s k ó w  i S tr a t
na dzień 3 1 go sierpnia 1922 r.

Straty.
Podatki Zt. 8 547.73, — Świadcz mia 
socjalne 2.191.25, — Koszty handlowe 
i likwidacyjne 30.742.2o. — Razem 

Zł. 41.481.18.

Zyski.
Rachunek spirytusu 5.354.92, — Ra 
chiinek procentów  27.439 52, — S trata  
za rok l°2 8 /2 7  8.686.74 — Razem 

Zt. 41 481 18 2818

Aktywa.
Dłużalęy — Z w ązk i Gorzeinicze Zł. 
ĆOU.354.99, — Strata za rok 1928/29 

8.636.74. — Razem Zł. 609.041.73.

Biiarcs Sp A k t .  „ P o ls k i  S r r y t u s "  w  lik w id a c ji
n a  d z ie ń  i - g o  k w ie t n ia  19 3 0  r .

P a s y w a
Kapitał zakładowy Zl 600 000. —  Fun­
dusz zasobow y 5.251 1 5 ,— Koszty emi- 
syjne 820, —  N ieodebrana dyw idenda 
196, —  Z yski i S traty za rok 1926/27 
259.80, — Zyski i Straty za r, 1927/Z8
1.126 41. — Zysk za rok 1 9 -9 /3 )

1.388.37. —  Razem Zł. 609.041,73

R a t f r jr .s k  S tr a t i Z y s k ó w
n a  o z  e ń  1 - g o  k w i o m i a  19 3 0  7 .

Straty. zyski.
Kosziy l:kw;dacyiiie Zł. 10.883.62 — Rachunek procentów  Zł. 10 8 7 1 9 9 , —
ZysK za roK 1929/30, 1 388 37 — Ra Różnica ze sprzedaży udziału Polrosa
2819 zem /?. 12.271 19. 1.400, — Razem Z>. 12 271.99.

» i ! V - C Z Q ł i - H 0 !0 8
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ID EA LN A  K Ą P IE L  
KO SO D RZEW N O W A

3 DSC przL-wio tomow

Franke!

w ł o s  i s m  na materace *$!$&
r4ECM ARiCZNA PRZĘDZA! NIA

Lwów, 5 c r > i t a l n t  1 9 .
_    f  U l 86- 3*  2650

Pi'.szu!,ują pożyczki kilkunastu tysięcj do- 
arów na reeln. i przedsieuioistwu o war­

tości ponad 2 miliony. Ewentualne pła­
tne zajęcie narządu tychże. Oferty pod 
..Pożyczka" Nowa Reklama, Batorego 26

2834

Złocenia srebrzenie, naprawa rorebtic 
wszelkich tnżuterji od groszy 50 ty 1 k. 
w wytwórni W* Buszek Lwów, Akadem 
cka 6, telefon 18-48. 2132

KORESPONDENT 
20 gr. l  \

JA P R Y W aT . 
w yraz.

PHILJP MACDONALD. 105)

2@Tsla detektywa
(THE WBITE CPOW) 

autoryzowany przekład 
.laniny SujkowskiaJ.

(Ciąg daBzy)

Znał dobrze swego szy agra. Znał 
jego nastroje. W iedział, że jeżeli nie 
zaspokoi natychm iast jego ciekawości, 
:o ąom  ramietu s:ę momentalnie w  p le -1 
kio niesam ow itych hałasów , które o- 
budz? cale sasieaztw o. Rzeki tedy ły- 
Itajcc z pośpiechu w yrazy .

— Negliż, mó;i osiołku oznacza pół­
ko sz,u Ike i kalesony Lines - Bowera. 
Kiedy go zab‘to tfjja] na sobie tylko 
tyle garderoby . Ta zdum ieć a ’ąca oko­
liczność naprow adziła mnie od p ierw ­
szej chwili na w laściw y trop. Na pod 
staw ie innych jeszcze danych w yw nio­
skow ałem , że m orderców m usiało być 
dwoje i że ledno z nich musiało Łut 
z ofiara na stopie v ielkiei noufatości.

— Na Boga! — Archibaid przestar 
błaznow ać i zerw ał się na rów ne n jg ;

- -  Tak, D andys w  średnim  w ieku i 
Napoleon Finansów , nie odznaczający 
.się pięknami kształtam i! Kogóż on

mógł do sieb!e wpuścić, będąc w ta ­
kim stroju — bo przecież w puścił — 
jak nie kobietę, sw oją kochankę? Ro 
zum iesz?

W eszli w milczeniu po schodach j 
dopiero, gdv się znaleźli przed drzw ia­
mi swoich sąsiadujących ze sobą sj 
pialni T rav ers  izek ł:

— Ta dziew czyna! — Mówi! zniżo­
nym napiętym , jakby nie swoim gło 
sem. - -  W ielki Boże! Ta dziew czt 
na! — O tw orzył drzw i swego poko 
iu. — Dobranoc, s tary !

— D obranoc! — odrzucił Antoni. — 
Dziękuję ci za w szystko.

Nad dużym domem zapadła cisza 
swa.

EPILOG.
I.

P roces m orderczej pary . białego 
m urzyna Klejadta — nigdy nie w y k ry ­
to, czy nosił on jakie 'm e  miano — i 
młodej dziew czyny, Netty Fanthor- 
ie, należy do tych niewielu spraw  
krym inalnych, które przejdą do histo­
rii. A to dzięki wielibemu skandalowi 
z powodu sprzedaży ty tu łów , taki się 
rozegrał -wk*ótce potem.

Bo. naturalnie nie udało się tego za­
tuszow ać. Jeżeli w kWrsm ministerjal- 
nem sercu tliła sie i?k>>rka nadziei, tn

’£34

żopletnie gotow ych 
opraw :onych

tóopstawadstfła da ostatnich nowości — obecnie w ruchu d o  s p r z e -  
d a n i a .  — &iv!etna okazja a.a Zdrojowisk lub stworzenia egzy 

stencil. — Zgłoszenia pod „Wypożyczalnia'11 8 8

zara ęjo u /in s"  pozdrawia polecając się 
pamięci. Słowo. 2779

(  )rygmalny Liut-jest zawsze 
sprzedawany w paczkach.

i ■

Z ĄDAC przy kupnie tylko L ux’u w paczce, cucąc mieć 
absolutną, gwarancję, że jest autentycznym, ponieważ 
oryginamy Lux sprzedawany jest na całej kuli ziemskiej 

wyłącznie w gra latdWeg paczce z napisem’. Istnieją duze 
i mniejsze paczki L u x’u, które iednak zawsze i wszędzie 
tyluc wteciy są prawdziwemi, gdy są w zaklejonej paczce 
z nomenklaturą, a wtedy nie ma mowy o jakiejś przykrej 
riespodz.ance przy praniu.

W  wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej piayie
I .u x ’u prac można wszystko—począwszy od cienkich 
delikatnych koronek, a skończywszy na grubych wełnianych 
kocach, -jedynie arcy czystej pianie L ux’u powierzyć 
mocna bielizn? niemowląt, pozatern lekkie jedwabne suknie, 
a także strojną bieliznę jedwabną i bawełnianą.

r. \r-

3 A U
/ P r ó b k a  D & m m

KUPQN Do firmym sny SlmUit" Spółki Akcvi-ięi. Slrrtynka 
P ocztow a 4 79 , P oczta G tó w n a , W a rs*  v* a.Upr«.s*am o bezpłatne praesłdfii/ mi próbnog ' Itietu Uuac, wystarczającego na próbne pranie. ^   ̂̂

I n r ą  i ra.Twisko ............... ............................................... ................................

Adre?.......................
1 4 0 0 2 6  P. (U p ra s z a  się. o  w y ra  4n  c r, a n ie .)

ta j grosz na cele Io w . Szkoły Ludowej.
zgasła szybko i bez ratunku. Za ple­
cami C hartersa  k ry ł się ratu jący go 
Antoni G ethryn Antoni G ethryn, któ­
ry nie byj sługą Korony, Antoni Ge­
thryn. k tóry  rozum iał, że w szelkie pró­
by zatuszow ania skandalu obróciłaby 

faktycznie obróciła w niw ecz prze- 
uożna prasa.

W  połow ie grudinia, kiedy Łucja Ge- 
hrvn w róciła  do domu, spraw a była 
y  pełnym  toku, a nazw isko jej męża 
na ustach w szystkich. Pomimo że nie­
nawidził rozgłosu, jak kot wody, poli­
cja upadła się, że powinien iść na ofia­
rę, i poszedł.

O prócz dwojga w yżej w ym ienionych 
na ław ie oskarżonych zasiedli jako 
w spół"ńnni: Irena Talbot, Fmma Wil- 
kinson, Filip Lem aitre alias P aw eł 
Richmond. Sanderson. W ilhelmina 
C artw right alias Róża Greenfield. 
Łwangelina i Joanna M ackenriok, R y ­
szard Scott-M atthew s alias R yszard  
M atthew -Scott i H enryk A rtur W il­
helm Theobald.

Klejnot i Netta Fanthorpe zostali po­
wieszeni, reszta dostała od siedmiu do 
piętnastu lat ciężkiego w iez!enla

II.
W  ośrr, ani po swoim pow rocie, a w 

trzy  po skończeniu spraw y, pani Anto­
niowa G ethrvnow a w ydała  obiad pro­

szony.
Byli obecni Spencer Hastings z żoną. 

. ravers z żona. siostra nani domu, nic 
jaki pan R uttenub , niejaka pani H ew r 
sanow a i lady Moira G ethryn, sześc- 
dziesięc;oletnia ciotka Antoniego i jego 
wielka p rzy.iaciółka.

Obiad był w spaniały, i nastró j w e ­
soły, jak zw ykle u Łucji, tylko gospn 
darz czul się nieszczęśliw y. W czasie 
obiadu pozostawiono go w t spokoju 
może ze w zględu na obecność s łużby,  
ale później posypał się na niego niemi­
łosierny grad pytań, pow ażnych i p ło ­
chych, uprzejm ych i im peD ynencbch 
dowcipnie m ądrych i uroczyście idio­
tycznych.

P rzez  czas pew ien Antoni zachowa! 
milczenie, o ile się ‘ to dało w ramach 
dobrego w ychow ania. Wkoflcu, nie mn 
gąc dhjże’ znieśł natarczyw ej w m a- 
wy. star.ąf nrzec kominkiem i rzekł

— Moi przyjaciele, proszę posłuchać 
Postaram  się odpow iedzieć wam  na 
w szystkie pytania, na które (a) jeszczr  
n'e odmowiedzlałem I k tóre  (bl zasfn 
gują na odpowiedź. Tyle tylko i a: 
słow a więcej. Z rozum iano^ No. w ice  
zaczynam :

(C. d. n.)

W rd a w c t  I  Jgdaktflr o f r a tb e d z U f ly ;  WUiielm Aotoni Skrzvc*y/i«ki. §  d ru k a ra  „Słowa P o lak ietu  t-w ów . ul. Z ónorow iczc 15.


